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POLECA NA SEZON LETNI PO CENACH NAJNIŻSZYCH: rakiety
Węże do polewania

T r y b . ,  ul. T o r u ń s k a  1,

I
T e l e f o n  14.9 6 .
piłki tenisowe, oraz wszelki sprzęt sportowy.

gumowe i parciane.

CO PISALIŚMY WCZORAJ 
siłach, występujących na 

naszej oficjalnej rzeczywi- 
„i®Sci, wymaga pewnego uzupełni _e- 
J?! obok wymienionych sił istnieje 
ï?fta; jest nia biurokracja. ! 

> l{ożni sie ona od tamtych w kil-
V j ink,nch-f>i.*■ Р̂ У pierwsze siły vywodzą się z 
I reslonych poglądów na świat. Si- 
w czwarta poglądu takiego właśd- 
in«t n*c ma* Je" °  miejsce zajmuje 
P^Snkt rozrostu —  dążenie do 
^eoreądkowywania sobie coraz to 
I,  ̂Veh dziedzin życia rozkazem, na 
”^m, zakazem. Jest to więc w 
о * П1У™ 8епя>е s^a ślepa, albo —  
Widzialności ograniczonej. 

l»oin ica druga: trzy pierwsze si; 
d?i .rePrezentuja raczej c h ę ć  

•ałania; biurokracja nia m o ż- 
°j8, ć działania.

C:;Jak zawsze, tak i tutaj: o ewolu
uj' stosunków życiowych decyduje 
u? głowa, która myśli, ale ręka, 
lJ?1*  działa. Ona włrrnie jest sym- 

6îr> siły czwartej.
(k.).
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T0 BILET WIZYTOWY  ̂
g entlem ana
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Nin. płk. Ulnrch komendantem Zwiaiku LeaJomstów

W  Warszawie odbył się wczoraj, 
w sobotę, zjazd delegatów oddzia
łów Związku Legjonistów z całego 
kraju.

Delegatów spotkała wielka nie
spodzianka. Zjazd zawiadomiono, że 
dotychczasowy komendant Związku 
Legjonistów, płk. Adam Koc, zgło
sił rezygnację z zajmowanego sta
nowiska i że rezygnacja ta została 
przyjęta.
Nowym komendantem Związku l e 

gionistów mianowąny został mini
ster komunikacji pik. .luljusz Uł- 
rych.

Płk. Koc nie przybył już wogóle 
na wczorajsze posiedzenie zjazdu 
delegatów. Obowiązek zawiadomie
nia zjazdu o dokonanej zmianie per
sonalnej spoczął na senatorze gen.

Zarzyckim, który informując o re
zygnacji płk. Koca dodał, że płk. 
Koc ma teraz „inne przeznaczenie i 
inne zadanie do spełnienia“ .

Według naszych informacyj, płk. 
Koc wycofuje się całkowicie z życia 
politycznego. Rezygnacja ze stano
wiska komendanta głównego Zw. 
Legjonistów zamyka właśnie polity
czny okres jego działalności.

Bezpośrednio po zawiadomieniu 
zjazdu o zmianiie na stanowisku ko
mendanta, min. płk. Ulrych przejął, 
jako nowy komendant, z rąk gen. 
Zarzyckiego przewodnictwo w ob
radach zjazdu.

X
W  zjeździe uczestniczyło 74 dele

gatów. Zjazd uchwalił drobne po
prawki statutowe i załatwił pewne

Gen, Sosokowskl u metropolity Sapiehy
po zwiedzeniu krypty pod Wieżs Srebrnych Dzwonów

Au  ZAREMBA
'tmuthyo 36

•Generał broni Kazimierz Sosnkg- 
w эк i jako przewodniczący wydziału 
wykonawczego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Marszałka Józefa Piłsud
skiego wraz z sekretarzem wydziału 
posłem Brzęk Osińskim, inspekcjono 
wał prace na Wawelu, dotyczące 
krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwo

nów oraz prace budowy kopca na 
Sowińcu.

Następnie odbyła się konferencja 
z wojewodą krakowskim dr. Tymiń
skim oraz prezydentem m. Krakowa 
dr. Kaplickim.

Gen. Sosnkowski złożył wizytę 
księciu metropolicie Sapieże.

sprawy finansowe, poczem dokonał 
wyboru 10 -członków Zarządu Głów
nego Zw. Legjonistów.

Zarząd Główny składa się z 20 
członków, z których 10 pochodzi z 
wyborów a 10 z nominacji. Wśród 
wybranych członków znajdują się 
m. in. gen. Zarzycki, mjr. Henisz 
sen. płk. Dąbkowski, płk. Węnda. 
Na liście mianowanych figurują 
m. in. gen. Kruszewski, płk. Gros- 
sek, gen. Malinowski, płk. Pełczyń
ski, gen Schally.

Zjazd delegätow postanowił nie 
urządzać w tym roku powszechne
go zjazdu legjonistów. Równocześ
nie zdecydowano, że w sierpniu 
1939 r., jako w 25-fą rocznicę wy
marszu Legjonów w  pole, musi od
być się specjalnie uroczysty zjazd 
legjonistów.

Zjazd delegatów dokonał wyboru 
komisji rewizyjnej, do której weszli 
m. in. gen. Górecki i mjr. Starzyń
ski, oraz sądu koleżeńskiego, w któ
rym zasiedli m. in. gen. Krzemień- 
ski i prezes Hełczyński

Obrady zostały skończone.

X
Rezygnacja płk. Koca wywarła 

wielkie wrażenie wśród przybyłych 
na zjazd delegatów legjonowych.

Rozwiązanie ksfoiitkicti orprJzacyj studenckich
Były gpoine dla reżimo hitlerowskiego

297

W kilku słowach...

BERLIN. Na obszarze całych Nie 
miec zostały rozwiązane wszystkie 
studenckie katolickie organizacje i 
związki wraz z wszystkiemi podłe- 
glemi im i związanemi z niemi sto-

sî ~. Na Formozie -wydarzyła się kata  ̂
^sam olotowa, w której zginęło 5 o- 
Ц ’ Japoński samolot pasażerski, nale
c i  do japońskiej linii komunikacji i>o 

|*Bej rozbił się w chwili lądowania 
iLj"tniske Gerso na północno - zacho- 

'Wybrzeżach Formozy. Lotnik i 
Pasażerów zabiło się na miejscu.

czasie przedstawienia, bawiące- 
berlińskiej hali na gościnnych wy- 

egzotycznego baletu Doorłey, 
się rzadki wypadek ukąszenia 

"Węża jednego z woźnych, poma- 
przy przedstawieniu. Dzięki 

c^rchąiastowej pomocy lekarskiej, ży 
^'ojnego zostało uratowane, 

ни« W Allenburg (w Prusach Wschod- 
* Policja przemocą odebrała dwum 

W t kobietom 40 kotów, które o- 
t^  *yn»ały w mieszkaniu. Wrzaski ko 
lljj odór, wydobywający się z mie 
Иц ®la> spowodowały sąsiadów do uda 
ty Z prośbą o pomoc do policji. Ko 
to^^ały usunięte, zaś mieszkanie gron 

Wydezynfekowano.
V J7 wieku iście matuzałowym zmarł 

i ś̂cie Nicteroy sąsiadującym z Rio 
?^wro niejaki Venda da Cruz Pe- 

IStj^Uncel do Santos, urodzony w 
^  î; a więc w 124-ym roku życia.

** ïn 38-ej konferencji F. A. I., któ- 
wczoraj otwarta w Berlinie, 

iiS-y, °dział przedstawiciele 23 naro- 
*4 л Letniczce angielskiej Batten, któ 
W ^^nała lotu z Anglji do Australji 

^_^ano zloty medal.
&*lhnr dach jednego z domów w Tem 

spadł samolot ćwiczebny, Lot 
kjL^bil sią na miejscu. Jeden z człon 

*ałogi, odniósł ciężkie rany.

warzy szeniami
Według komunikatu niemieckie

go biura informacyjnego studenci 
katoliccy i inne katolickie związki 
przed objęciem władzy przez naro

dowy socjalizm, na całym obszarze 
Rzeszy Niemieckiej reprezentowały 
politykę centrum, a w Austrji były 

najsilniejszą podporą reżimu Doll- 
fussa i Schuschnigga.

Należy przyjąć, że wiadomość o tej 
rezygnacji spotka się z niemałem 
poruszeniem również w kołach po
litycznych.

Niektórzy wyrażają zdziwienie, 
dlaczego komendantem Zw. Legjo
nistów mianowany został min. płk. 
Ulrych, a nie szef OZN gen. Skwar- 
czyński i przypominają,-^ płk. Koc 
jednoczył obie te funkcje w  swoich 
rękach. Najwidoczniej postanowio
no Związek Legjonistów odseparo
wać od Ozonu.

Płk. Koc został komendantem 
Związku Legjonistów w maju 1936. 
Lwowska grupa legjonistów wysu
wała wówczas kandydaturę gen. 
Sosnkowskiego. Przez pełne dwa la
ta był płk. Koc jednocześnie komen
dantem Zw. Legjonistów i szefem 
obozu politycznego. Obecnie posta
nowiono, jak widać zerwać z tym 
systemem d rozdzielić te czynności.

Nowy komendant Zw. Legjoni
stów płk. min. Ulrych należy do 
OZN i do politycznej gmpy Zarze
wia. W  kołach politycznych utrzy
muje się przeświadczenie, że Zwią
zek Legjonistów straci swe dotych
czasowe znaczenie ju i przez samo 
odjęcie jego komendantowi funîccyj 
szefa obozu politycznego.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Wielkie pokusy 
i wielki ambaras

Gospodarka „ k i e r  o- 
w  a n a “  niemożliwa 
w d e m o k r a c j i  

(Patrz art. wstępny na str. 3-ej)

Za iony n ieary ik i-s tra la  Chleba
Hitlerowcy wiedeńscy torują sobie drogę do posad
WIEDEŃ. Do rozporządzenia z 31 

maja r. b., regulującego stosunki 
służbowe urzędników austrjackich, 
ukazała się nowela na mocy której 
urzędnicy austrjaccy, ożenieni z ży
dówkami, albo pół-żydówkami mogą 
być zatrzymani w służbie państwo

wej tylko w wypadkach wyjątko
wych —  za zezwoleniem zastępcy 
kanclerza Hitlera.

Powyższe zarządzenie wydane zo
stało prawdopodobnie ze względu 
na specyficzne stosunki, panujące 
wśród stanu urzędniczego w

Austrji, w którym istnieje 
znaczna ilość małżeństw miesza
nych. Zarządzenie to umożliwi 
zwolnienie większej liczby urzędni
ków i przyjęcie na te posady naro
dowych socjalistów.

Barcelona grozi odwete
Ж 9Ш m i s s  s i

LONDYN. „Times“ donosi, że am
basador hiszpański Azcarete, który 
wczoraj odbył dłuższą rozmowę z 
lordem Halifaxem, zwrócił się do 
ministra spraw zagranicznych W-iel 
kiej Brytanji z oficjalnem zapyta
niem, co się stało z brytyjską propo 
zycją wydelegowania międzynaro
dowej komdsji do Tuluzy dla O bjek 
te wnego zbadania sprawy bombar
dowania otwartych miast Hiszpanji 
przez samoloty wojskowe gen. 
Franco.

Według „Times“  Azcarete miał 
oświadczyć, że jeśli ataki te nie u- 
staną, rząd barceloński zarządzi

natychmiast ostre represje. Sformu
łowano przy tem tajemniczą groźbę, 
której „Times“ bliżej nie precyzu
je, że objektem tych represyj były
by nietyle Burgos i Salamanka, ile 
miejsca, skąd przybyli atakujący 
lotnicy. W  brytyjskich kołach rzą
dowych wzrasta przekonanie, że 
sytuacja jest krytyczna i że należy 
ją za wszelką cenę jak najprędzej 
zlikwidować.

W  związku z tem prasa angiel
ska daje wyraz rozczarowaniu, że 
odbyte wczoraj posiedzenie ko
mitetu nieinterwencji było w rze
czywistości bezowocne.

W  ciągu dnia wczorajszego agent 
brytyjski w Salamance sir Robert 
Hodgson otrzymał z Londynu instru 
keję domagania się od gen. Franco 
wyjaśnień co do nieustającego bom
bardowania statków brytyjskich. Po 
otrzymaniu powyższych wyjaśnień, 
Hodgson na początku przyszłego ty
godnia odjedzie do Londynu i. jak 
stwierdza „Times“ , narazie da
ta jego powrotu do Hiszpanji nie 
została jeszcze ustalona. Niektóre 
dzienniki przewidują nawet możli
wość, że Hodgson do Hiszpanji nie 
powróci.

LUwa — Watykan  
Próby perozumtenia

Jak donoszą z Kowna są obecnie 
w toku pertraktacje, mające na celu 
zażegnanie długoletniego konfliktu 
między Litwą i Stolicą Św.

Kilka punktów spornych zostało 
już załatwionych. Tak np. rząd lite
wski gotów jest przywrócić dawno 
prawa fakultetowi teologiczno-filozo 
ficznemu uniwersytetu w Kownie. 
Pewne trudności nastręcza jeszcze 
sprawa katolickich organizacyj mło
dzieżowych.

Fakt, że na czele rządu litewskie
go stoi obecnie ks. dr. Mironas po- 
jwala mieć nadzieję, iż normalne sto 
sunki między Litwą i Watykanem 
zostaną w niedługim czasie przywró 
cone.

Kiepura śpiewa
w Poznan iu

W  dniu 30 b. m. w godzinach wi> 
czornych przybędzie do Poznania po 
szeregu występów zagranrcą Jan 
Kiepura ze swą małżonką Marta 
Eggert.

W  dniu 2 lipca b. r. Jan Kiepura, 
wystąpi z koncertem w auli uniwjar- 
sytetu poznańskiego ьа rzecz F.O.H,
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ShomunizoHiany Saküt czeski
K a to l ic y  i agrar jusze odsuwają się od niego

PRAGA. Ciekawe przesunięcia 
zaszły w stosunku poszczególnych 
partyj! czeskich do organizacji So 
koła.

W związku z więlkiem zradykali
zowaniem Sokoła sympatje zaczyna

związku z rozpoczynającym się zlo
tem Sokołów zamieścił powitalne 
wzmianki, utrzymane w niezwykle 
eiepłym tonie.

Natomiast katolicka partja ludo
wa oraz agrarjusze traktują dzia-

ją ujawniać wobec tej organizacji łalność obecnych władz Sokoła z 
elementy komunistyczne. Dziennik bardz« nawżnemi zastrzeżeniami, 
komunistyczny „Rude Bravo“ w

Dodać warto, że organizacja So
koła miała zawsze nawsroś narodo
wy charakter i tem samem odzna
czają się sokolskie organizacje in
nych krajów słowiańskich. Jak o 
tem już donosiliśmy, udział pol
skich Sokołów w zlocie praskim zo
stał odwołany.

Gospodarczy podbój Czechosłowacji
z o g r a ż a  z e  sśronęg №S&en<c<mm

Gwałtowna burza w Zagłębiu
Pioruny zabiły 2 osoby i poraziły 7

PRAGA. Prasa czeska zamieszcza 
szereg alarmujących wzmianek i ar
tykułów, dotyczących ofenzywy go
spodarczej Niemiec przeciw Czecho
słowacji.

„Narodni Politika“ podkreśla, u  
ofenzywa ta nie ogranicza się ju 
do anulowania zamówień węgla cze
skiego dla terenów b. Austrji oraz 
likwidou>ania przewozów kolcjoyrych 
przez Czechosłowację.

Obecnie, jak donosi wspomniany 
dziennik Niemcy usiłują zyskać 
wpływy w życiu gospodarczem Cze
chosłowacji przez skupywanie udzio

Prymas kard. Hlond
w Pompei

POMPEA. Prymas Polski ks. kar 
dynał Hlond przybył dziś do Pom
pei skąd po złożeniu hołdu przed 
cudownym obrazem Matki Boskiej 
Pompeańskiej odjechał do Rzymu.

Powszechny obowiązek 
pracy w Niemczech

BERLIN. Marsz. Goering, ja k o  
pełnomocnik kanclerza Hitlera do 
przeprowadzenia planu czteroletnie
go, wydał dekret wchodzący w życie 
z dniem 1 lipca b. r. normujący za
gadnienia dopływu rąk roboczych 
dla wykonania zadań zakreślonych 
planem czteroletnim.

Dekret stwarza ponadto podstawy 
do przeprowadzenia powszechnego 
przejściowego obowiązku pracy dla 
wszystkich zdolnych fizycznie męż
czyzn i  kobiet.

Aresztowania Niemców
w Kłajpedzie

BERLIN. Prasa niemiecka dono
si o aresztowaniu przez policję li
tewską w Kłajpedzie licznych Nie
mców, którzy podczas postoju w 
Kłajpedzie niemieckeigo statku mo 
torowego „Preussen“ , utrzymują
cego regularną komunikację mię- 
między Prusami Wschodniemi i por 
tami bałtyckiemi, zgromadzili się 
na przystani i odśpiewali niemiec
kie pieśni narodowe.

Ex-kajzer przenosi si; 
da Locarno

BERN. Krążą tu pogłoski, że b. 
cesarz Wilhelm, któremu lekarze za
lecili pobyt w kraju nie tak chłod
nym jak Holandja, kupił jakoby je
den z większych hott4 i w Locarno z 
zamiarem osiedlenia się tam na sta
łe.

łów w przedsiębiorstwach czeskich■ 
Odbywa się to tą drogą, iż np. mie.lv 
Żydów austrjackich zmuszono do 
zrzeczeniu się na korzyść państwa 
ich udziałów w przedsiębiorstwach

czechosłowackich. Dziennik twierdzi 
że „akcja ta zmierza do opanowania 
żyda gospodarczego kraju, aby w 
konsekwencji osłabić czechosłowac
kie siły zbrojne“ .

Nad powiatami zawierciańskim 
będzińskim przeszła gwałtowna bu 
rza, pociągając za sobą ofiary w lu
dziach i szereg poważnych uszko
dzeń i strat materjalnych.

W Myszkowie i okolicy wichura 
powywracała słupy telegraficzne 
wzdłuż toru kolejowego. Piorun po
raził jedną osobę.

W gminie Rokitno Szlacheckie 
grad wyrządził poważne szkody w o- 
grodach i sadach. Piorun uderzył w 
dom Katarzyny gwitalowej, wznieca 
jąc pożar i rażąc jednego z miesz
kańców. Dom spłonął doszczętnie.

W  Niegowie poniósł śmierć od 
pioruna 16-letni pastuch.

W Kończycach porażona została 
przez piorun jedna osoba.

Na kolonj i Marcinków w pow. bę
dzińskim piorun wpadł do mieszka
nia, gdzie siedziało przy kolacji kil-

Platforma porozamienlo -  u i  lok Ud
Czesi oceniają pesymistycznie szanse storozumienia z Niemcami

ka osób. Śmierć poniosła 
Weronika Sobczyk, poważnemu  ̂
porażeniu uległy 4 osoby.

Piorun uderzył w stację 
czą elektrowni okręgowej. W ca:-5 
Zagłębiu przerwany został prąd »? 
tryczny, skutkiem czego nastër 
20-minutowa przerwa w rucbu ttf3 
wajowym.
Przepływający łodzią motorową51 

jeżiorze Narocz patrol роНсЯ1*' 
spostrzegł wywróconą przez 
żaglówkę. Boku żaglówki trzy°4 
się cztery osoby.

Policjanci ocalili .od niechy^ 
śmierci opadających już z sił: ^  
Zielińskiego, ziemianina Brod^ 
skiego, oraz panie Gumowską i 
piankę.

PRAGA. Chociaż strony, biorące 
udział w rokowaniach czesko-nie
mieckich, zobowiązały się do prze
strzegania dyskrecji, do wiadomo
ści publicznej przedostają się nie
które szczegóły. Opierając się na 
tych informacjach prasa czeska u- 
jawnia wzrost pesymizmu co do mot 
liwości dojścia do porozumienia.

Stojący blisko premjera „Sloven- 
ski Hlas“ zwraca uwagę na różnice 
ideowe w pojmowaniu zagadnień 
prawnych przez obie strony. Różni
ce te nie zostały przezwyciężone. 
To też memorandum Niemców sude 
ckich różni się zasadniczo od tego,

co Czesi uznają za możliwe do przy
jęcia. Platforma wspólnych rozmów 
jest krucha jak lód —  pisze dzien
nik —  i trzeba się na niej poruszać 
z największą ostrożnością.

Wśród postulatów nriemieckich 
znajdują się m. in.: 1) pojęcie mniej 
szóści narodowej ma być zastąpio
ne przez pojęcie narodowości, 2) 
dotychczas wymagana dla uznania 
gminy za dwujęzyczną 20-procento- 
wa mniejszość ma być zredukowana 
do 10-ciu proce-nt, 3) termin ,język 
państwowy“  ma być zastąpiony 
przez termin „język oficjalny“ , 4)

w oficjalnych aktach ma się zanie
chać powoływania się na traktaty 
pokojowe itd.

„Narodne Noviny“  piszą: 
„Doszliśmy do ostatecznych gra

nic ustępstw i dalej nie ustąpimy 
ani o krok. Rozdzielić i rozerwać 
państwa nic pozwolimy. To, co da
jemy, jest ofiarą dla zachowania po 
koju i to ofiarą, złożoną pod naci
skiem okoliczności. Ofiarę tę skła
damy z zaciśniętemi zębami“ .

PRAGA. Premjer Hodża przyjął 
dziś delegację słowackiego stronni
ctwa hidowego кв. H linki.

W  16 hotelach 9 kuracjuszy
Gromady kelnerów przy pustych stolikach w Karlsbadzie

PRAGA. Tygodnik „Protomnost" 
podaje kilka ciekawych szczegółów, 
ilustrujących katastrofalne położe
nie Karlovych Varôw.

W 16 wielkich hotelach np. miesz
ka tylko 9 kuracjuszy.

W  jednym1 60-pokojowym hotelu 
zajęte są tylko 3 pokoje, a dzienny 
obrót hotelu wynosi około 20 zł.

W największym hotelu „Imperial“ 
mieszka zaledwie 10 osób.

W olbrzymim luksusowym hotelu 
„Richmond“  mieszka 6 osób, a w re
stauracji tego hotelu, obliczonej na 
200 osób, jada obiady od 10 do 20 
osób, którym usługuje 30 kelnerów.

15 tys. p a r ty z a s a tó w  chińskich
pceffeSesło &§<% i ^ p o f ś c z g ^ o m

PEKIN. Chińskie oddziały party
zanckie działające na północ od Rze
ki Żółtej składają broń, jeden po 
drugim. Ostatnio poddał się Japoń

czykom wraz z 15 -tysięcznym oddzia 
łem znany przywódca partyzantów 
Jang-Czuan-Hu.

Jeńcy zeznają, że partyzanci mu

szą zaniechać uxilki, ponieważ do
stawy broni i amunicji ustały z chwi 
lą przerwania komunikacji przez po
wódź.

Pierwszy etap
raidu samochodowego

Wczoraj rano rozpoczął sif  ̂
Międzynarodowy Raid Automobil 
bu Pobki.

Przed wyruszeniem w dróg? 
pierwszego etapu raidu Wars*3*. 
—  Narocz na dystansie około 5* 
km., odbyła się w parku przy p'- .. 
nji Lubelskiej, próba rozruchu =; 
nika, na którą wymagany był ^  
15 sekund.

Po przejściu tej próby przez 
stkie wozy, nastąpił start. Sam°ĉ ’ 
dy ruszyły w kolejności numer0 
raidowych, rozciągając się w 
liczący 62 samochody, wielobar''n 
wąż, który po przedefilowaniu P17,1"” 
ulice Warszawy, skierował się ^ 
szosę radży mińską, gdzie odbyła 5 
pierwsza próba szybkości.

3-letni chłopczyk
utonął w studni (

W Gałęzewie pod Rogowem 1 ( 
kopolska) bawiący się na podwój 
3-letni synek małorolnego N 0̂  
szjikając piłki, która wpadła do 
dni, przechylił się i straciwszy r°' 
nowagę wpadł do studni.

Dopiero po chwili matka, c'lĈ  
zaczerpnąć wody, zobaczyła na d0 
zwłoki swego dziecka. Na wsWy
prze z nią alarm sąsiedzi wyd°b5 
martwe już ciało dziecka.

Statek mandżurski aresztowany ш Sowietach
Miał rzekomo dokonać aktów dywersyjnych

japońskich ko-

Dalsza zwyżka 
na giełdzie nowojorskiej

NO W i JORK. W dniu 24 b. m. od 
rana trwała na nowojorskiej gieł
dzie pieniężnej w dalszym ciągu wy 
raźna tendencja zwyżkowa. Realiza
cja zysków, jaka nastąpiła pod ko
niec zebrania giełdowego, wpłynęła 
na pewną obniżkę kursów, jednak o- 
stateczny bilans dnia wyraził się w 
zwyżce bardzo wielu akcyj o kilka
dziesiąt centów do 2 doi. na sztuce 

Ogólny wynik pięciodniowej zwyż 
ki przedstawia się dość poważnie 
Poważniejsze papiery 

10— 15 doi. na sztuce.

MOSKWA. Agencja Tass donosi 
z Błagowieszczeńska,że d. 18 czerw 
ca sowiecka straż graniczna aresz
towała przy brzegu rzeki Amuru, w 
pobliżu Sergiejewska, statek man
dżurski, na którego pokładzie znaj 
dowało się 29 Koreańczyków i Chiń 
czyków. W chwili aresztowania 8 
osób znajdowało się już na brzegu

sowieckim 
Aresztowanym zabijano broń po

chodzenia japońskiego, aparat foto 
graficzny i kilka innych przedmio
tów. Aresztowani przyznali się do 
tego, iż wysłani zostali na terytor
ium sowieckie dla dokonania aktów 
dywersyjnych i że zorganizował ich

i uzbroił dyrektor
palni złota.

Jak zaznacza agencja, prowoka
cja ta zorganizowana przez milita- 

rystyczne koła japońskie w Mandżu 
rji, ma na celu wytworzenie naprę 

żonej sytuacji na granicy sowiecko- 
mandżurskiej.

Zamachy rewolwerowe.
w koncesji miedzynarodo^1 

Szanghaju
SZANGHAJ. W  koncesji m ię*', 

narodowej dokonano dwóch 
chów.

Kilku napastników przedost3 
się wczoraj popołudniu do biu-r̂  
gdzie się mieścił zarząd wielk*e-_ 
chińskiego przedsiębiorstwa 
dlowego, w chwili, gdy tam

ь з п:
b?]!

-łaścl

R e z y g n a c j a  p łk .  K o c a
(Dokończenie ze str. i*e|)

Min. płk. Ulrych wygłosił na 
zjeździe delegatów przemówienie 
w charakterze komendanta naczel
nego Związku Legjonistów. Powo
łał się na „zaszczytne zaufanie“ 
marszałka Śmigłego - Rydza i pod
niósł, że przejmuje godność komen
danta „bezpośrednio z rąk płk. A- 
dama Koca, któremu p. Marszałek 
osobiście wyraził uznanie“ .

Koledzy — mówił płk. Ulrych — w 
roku przyszłym obchodzić będziemy 25- 
lecie naszego wymarszu z Oleandrów, 
25-lecie tej historycznej decyzji Komen
danta, która dała początek legjonomIx- " , ; . ; zow am a w o li
polskim — zwiastunom odrodzenia wia- , mie społecznej 
F L Z  Я,у z^ ła\  naszego narodu -  tyjno - polity,

I parł swą śmiałą — zdawało się szaleń- 
I czą — myśl walki o polską wofoość. U- 
czynimy z tej okazji na wielkim zlocie 
legjonowo - pe «riackim przegląd na
szych sil, uczynimy rzut oka wstecz te
go historycznego, pełnego wielkich wy
darzeń, ćwierćwiecza, aby podgumować 
rzeczy dokonane i aby dokonać nowych, 
które stoją przed nami.

Przeszedłszy do zagadnień, które 
muszą być dokonane mówił płk. U l
rych :

Dzieło spoistości wewnętrznej naszego 
narodu musi być doprowadzone do koń
ca. Pracę swoją opieramy na konstytu 
cji kwietniowej, która dąży do zorgani
zowania  ̂woli społeczeństwa na plaifor

loch sił czynnych w narodzie wybitny 
udział wziąć winni legioniści i peowia- 
cy. W deklaracji teraz uchwalonej, któ 
rą ogłosimy w dn. 28 b. m. po zjeździe 
delegatów P.O.W., jako wspólną dekla
rację legjonowo - peOwiacKą, dajemy te 
mu jasny wyraz. Nie przeraża nas o. 
grom pracy — w solidarnym wysiłku 
przezwyciężymy wszystkie przeszkody.
Rok, który stoi przed nami, wypełnimy 
rzetelną pracą dla idei spoistości we
wnętrznej naszego narodu.

Z przemówienia min. Ulrycha wy
nika, że dokonało się dalsze zbliżę- -------- v-<*— — »
nie Związku Legjonistów i P.O.W. wie rozporządzenia prezydenta P0^

wiedeńskiej zakazano .

zgromadzeni wszyscy prawie w-  ̂
ciele przedsiębiorstwa. Napastuj ■ 
dali kilkanaście strzałów, rafliî 
prawie wszystkich obecnych.

W kilka godzin później dokot1̂  
no napadu w hallu jednego z l*® 
teli chińskich. 4 osoby zostały ^  
ne. ^

W  obu wypadkach napastnicy 
łali zbiec, ukrywając się w tłu11” 
przechodniów.

Przywódcy organizacji 
C. S. A. R.

na wolności
PARYŻ. Wypuszczono prcrW1̂ ' -  

cznie na wolność gen. Duseign6111̂  
Douville - Maillefeu, oskarżony^1 
sprawie organizacji „C.S.A.R-“ - j

Obaj przebywali w więzieniu 
listopada ub. r.

Żydem wstąp wzbronio^
do parków wiedeński^

WIEDEŃ. Niemieckie Biuro  

formacyjne k o m u n ik u je  : Na

l i r

itr
iii'

a nie na platformie pat

k ^ jon om /n a  k tórych  W nSSS o- I %° p r a ^ ’ n ^ ’edn oczen iem  wszy*«-

craz że obydwa te związki mają 
"tać się ważnym ośrodkiem organi
zacyjnym Ozonu.

c ji
e ie *wstępu do parków i ogrodów, cel' , 

uchronienia ludności praed as1,3 
cznemi prowokacjami.

S n



Wielkie
■ Gospodarki
P rzymiotnik „kierowana" zro

bił w ciągu ostatnich lat 
świetną karjerę. Przypinano 
W do rozmaitych słów i pojęć. U- 

®yslom, rozmiłowanym w teorety- 
” nych konstrukcjach, wydawało 
«ię, że, kojarząc „kierowana“ z ja- 
^emś starem i szacownem poję
ciem, nietylko odnawiają jego sens, 
a'e i torują mu drogę realizacji w 
fyciu praidycznem.

Tak więc, wylansowano „demo- 
^ c ję  kierowaną“ , której żywot 
Pasowy i wiecowy był krótki. O- 
^tnio chciano nas uraczyć poro
bionym pomysłem „kultury kiero
w e j “ , tórego żywot był ïôwnie 
^wneryczny.

Ale, jak wszystkim wiadomo, za- 
się od „ekonomji kierowanej“ , 
to posłużyła za wzór fanta- 
„kierowcowym“ , wzór tem 

Odziej kuszący, że już wyposażc
ie w przykłady dość szeroko zakro- 
Jc>ïlych prób i poczynań realizacyj- 
ЛусЬ. Gospodarka państw totalnych 
"■ Rosji, Niemiec i Włoch —  jest 
"gospodarką kierowaną“ w  stu pro
c a c h . Byłoby rzeczą przedwcze- 
Щ  —  już teraz wyciągać istotne, 
°4ektywne i dalekonośne wnioski 
г tego, co dokonywa się w ekono-- 
^ tych trzech państw. Uczyni to 

^yszłość, która sięgnie głębiej 
doraźne i zewnętrzne efekty.

'e już teraz jedno stwierdzić 
?°^na z niezbitą pewnością: w 

państwach dyktatura ekono- 
|°1сгпа jest nieodłączna od dykta- 

politycznej, pierwsza jest zde
ponowana drugą: społeczeństwo 

się z niewolą gospodarczą 
,atego, że uprzednio narzucono mu 
lê olę polityczną. Ale i w społe- 
fństwach niewolniczych ekono- 

kierowana napotyka poważne 
■Jedności, czego dowodem jest u- 
j^^cznie ciężka sytuacja gospo

d a  Włoch, w Niemczech zaś —

ambaras
kierowana“ niemożliwa w demokracji

W świetle
prasy

t>Popresja koszarowych przymusów
czteroletniego z jednej stro-

0 * perjodyczne ostrzeżenia dra 
^ achta —  z drugiej.

^Jakie щ  jednak skutki „ekonomji 
ê owanej“  w  państwach, będą- ! 

t|Ĉ  lub mieniących się demokra- 
Су9?*’ w  Pastwach zachowują- j 
. ełl lub chcących zachować system 
^Podarki kapitalistycznej, oparty !
1 Osadzie wolności obrotu i wy-

dóbr?
jj ^onomista francuski, p. L  o u i s 

r 1 i o, w  swej bardzo intere-

realizować, to ich istotnem zada
niem jest wybór między różnemi so- 
lucjami i rozsądzanie interesów roz
bieżnych. Niezależnie od swych wa
lorów osobistych, powinni móc ko
rzystać ze stateczności gruntu wy
starczająco ciągłej, aby przeprowa
dzić jakąś reformę lub plan.

Czy łatwo jest znaleźć dostate
czną ilość ludzi tak wysokogatun
kowych w kadrach administracji 
publicznej, jeśli założymy, że jej 
fttrybucje mają być rozciągnięte w 
nieskończoność? Faktem jest, że 
wartość tej rekrutacji musi się 
zmniejszać w  miarę zwiększania jej 
liczby i zasięgu.

Przypuśćmy jednak, że posiada
my w  ilości nieograniczonej tych 
wybitnych mężów, których zalety 
wyliczyliśmy wyżej. Teraz obowiąz 
kiem ich będzie znać wszystkie po
trzeby do zaspokojenia i wszystkie 
możliwości produkcji. P. Rueff 
(znakomity ekonomista francuski) 
wykazał, że to zadanie jest nietyl
ko olbrzymie, ale i praktycznie nie
wykonalne. Potrzeby ludzkie są 
nieskończone, odpowiadają one 
wszystkim możliwym aspiracjom 
jednostki. Jest więc w ocenie ludz
kich potrzeb nieskończoność hipo
tez; ale i to nie ujmuje jeszcze cał
kowicie kwestji, gdyż nieświadomy 
wybór, jaki w  każdej chwili jest wy 
razem pragnień jednostki, zależy 
od jej upodobań, które są zmienne 
i od ceny dóbr, która jest niestała.

Przyznajmy więc otwarcie, że je 
śli trudno jest ogarnąć wszystkie 
możliwości produkcji, to niemożli
wością jest sporządzenie statystyki 
wszystkich potrzeb konsumentów. 
Oto największy ambaras, w jaki e- 
konomja kierowana wprawna rządy 
demokratyczne, których ambicją 
jest zaspokajanie realnych potrzeb 
obywateli, a nie dystrybucja pro
duktów narzucanych im w sposób 
arbitralny.

Załóżmy jednak, że dzięki armji

statystyków, dzięki wielkim labora- 
torjom ekonomicznym, w których 
bez ustanku poddawane są analizie 
wszelkie aspekty konjunktury, staje 
się możliwe wypracowanie przybli
żonego pojęcia o możliwościach pro 
dukcji ti potrzebach rzesz konsu
menckich. Jak można sporządzić 
program, mający za cel uregulowa
nie eałoścd lub części życia gospo
darczego wielkiego kraju? Praca 
tego rodzaju wymaga wielkiego a- 
paratu biurowego i— biurokratycz
nego.

Wiemy, co się z tem wiąże: zu- 
urzędniczenie gospodarki, lawina 
interweneyj, powolność procedury 
i —  rzecz najbardziej charaktery
styczna dla ekonomji kierowanej —  
automatycznie rozszerzanie się jej 
pola działania i to w progresji geo
metrycznej.

W A R S Z A W A  
ul. Kopernika 36/40

tel. 523-05, 341-70.
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Przegląd trudności, niejako za
łożonych w ekonomji kierowanej, 
doprowadza nas do wniosku, że 
w kraju demokratycznym rząd jest 

i niezdolny do kierowania gospodar- 
! ką. N ie posiada po temu ani szyb
kości w akcji, ani swobody decyzji, 
ani ciągłości w wykonaniu. Jeśli 
stosuje zarządzena autorytatywne 
w gospodarce, która zachowała 
strukturę kapitalistyczną, zdarza 
się w najlepszym wypadku, że nie 
są one skuteczne; ale częściej wy
wołują one zaburzenia w trybach 
ekonomji ogólnej. Interwencja pań
stwa, z konieczności nieciągła i ma
sywna, powoduje gwałtowne reak
cje, które system kapitalistyczny 
niezdolny jest strawić bez wstrzą
sów.

Na płaszczyźnie monetarnej in
terwencje państwa są jeszcze bar
dziej szkodliwe: podkopują one 
zmysł oszczędności i przedsiębior
czości, które jedynie są źródłami 
bogactwa i których wolny rozwój 
jedynie przywrócić może pomyśl
ność gospodarczą.

Coprawda, interwencjonizm w u- 
stroju demokratycznym usiłuje o- 
calić, cząstkowo i czasowo, wol
ność —  i dlatego pod kątem widze
nia moralnego nie zasługuje na naj- 
surowsze potępienie. A le z punktu 
widzenia materialnego ekonomja 
kierowana jest najgorszym ze 
wszystkich systemów, gdyż etanowi 
niezdrowy kompromis między wolno 
ścią i przymusem.

Konkluzja : ekonomja kierowana 
ogranicza się do zakłócenia mecha
niki ekonomji liberalnej, nie pod- 
stawając na jej miejsce żadnego in
nego wewnętrznie spoistego syste
mu. Niemoc i arbitralność —  oto 
dwa bieguny, wokoło których krę
cą się oba systemy: ekonomji kie
rowanej i  ekonomji dyktatoralnej.

S. B.

Nastroje wśród ludności zagrożonej republiki

] ̂ ° e j  książce „L  o s к a p i t a- 
U“ , kreśli wypukły i nieodpar

kierowana w państwie demo

t e '

hybrydy, jaką jest ekono-

Усгпет.
^ ° « ° m j a kierowana, powiada p. 
ip '1o. to znaczy interwencjonizm 
si Ustr°ju demokratycznym natyka 

4czne trudności, których 
■lit iW* P Ó l n a  systemom
^ erWe-ncji dyktatorjalnej, inna’ 

> właściwa tylko demokracji." 
^ jfl- °  -*est domagać się ekono- 
Kt Uerowanei ;  0 wiele trudniej 

aleźć ludzi zdolnych ją po
ili , ;a,dzić. że je j kierownicy win- 

Ûc*źnu pracowitymi i inteli- 
—  to się rozumie samo 

Sl"Ç- Powinni jednak posiadać 
W<j6 Pewne zalety, które nie są 

20 Rozpowszechnione: powinni 
e^^ezciwi, co jest naturalne, i 
i. Ус uczciwość wokół siebie, co
He, .j^dfliejsze. a  jest to koniecz- 

j p
W ; Ienne£° rozstrzygania w za
8Dŵ e ^  Tząd powierza im misję 
l. ____*______ ... __

* tiat6 P eresów  prywatnych i że 
swych funkcyj są wysta- 

bÿg , 1,3 wielkie pokusy. Powinni 
4* j “mPetentni, co jest normalne;

. kompetencja nie może się o- 
V * *  do małego odcinka ak-1 
*j< . gospodarczej i finanso- 

^ ^ 1Iłna być ■■uniwersalna i rozb i ć S]ę na zagadnienia najróż-
.4é -e’ j a^ie co dnia może podeu- 

T1 życie. Powinni być nieza-
hl bezstronni, gdyż jeśli ich 

codzienna każe im czasem

Od jednego z przyjaciół naszego 
•pisma, który przebywa od kilku dni 
w Czechosłowacji, otrzymaliśmy list 
vAelce interesujący.

List tchnie bezpośredniością wra
żeń i odtivarza nastroje panujące w 
okręgach mieszanych zagrożonej re
publiki.

MOR. OSTRAWA, w czerwcu
Na granicy w Petrowicach przyj

mują teraz podróżnych z Polski nie
zwykle uprzejmie. Mnie wetknięto 
w ręce liczne prospekty i broszury 
propagandowe o Czechosłowacji. A- 
le podróżnych, przybywających z 
Polski do republiki lub przejeżdża
jących przez jej terytorium, jest w 
tych czasach mało. Zazwyczaj prze
pełnione, dawniej, zdążające w stro 
nę Wiednia pociągi z Polski przy
chodzą teraz na granicę czeską nie
mal puste. Wiedeń przestał być cen
tralą handlu i źródłem zakupu wsze 
lakiej galanterji, stracił niemal cał
kowicie klientele polską na rzecz P  
ryża. To też w miarę, jak pociąg 
warszawski zbliżał się do granic 
Czechosłowacji, wagony pustoszały, 
w Petrowicach znalazłem się do
słownie sam jeden w całym wago
nie. Dopiero w Boguminie wsiadło 
kilka osób.

Jestem w Czechosłowacji r,d kil
ku dni i obserwuję panujące tu na
stroje. Ludność niemiecka zachowu
je się drażniąco wobec Czechów. 
Niemcy noszą demonstracyjnie bia
łe pończochy, tyrolskie krótkie spo
denki, kamizelki i czarne buty. 
Niemki paradują w tyrolskich ludo
wych strojach i białych pończo

chach. Stroje te symbolizują przy- 
należnpści do partji Henleina i o- 
bliczone są na drażnienie Czechów. 
Młodzież czeska opryskuje nieraz 
białe pończochy atramentem z 
wiecznych piór. Ludność niemiecka 
jest rozagitowana do najwyższego 
stopnia, a H itler jest przez nią o- 
czekiwany z dnia na dzień.

Rozmawiałem z wieloma Niemca
mi. Oburzają się ogromnie, gdy 
słyszą, że H itler nie odważy się na 
wkroczenie do Czechosłowacji i 
przyłączenie Sudetów do Niemiec.

Pokâj Żeromskiego
w latarni morskiej 

na Rozewiu
Na przylądku Rozewskim w La

tarni morskiej Stefana Żeromskiego 
odbędzie się dziś, w niedzielę, uro
czystość otwarcia tego pokoju latar
ni, w którym swego czasu, pisząc 
„W iatr od morza“ przez pewien czas 
zamieszkiwał znakomity pisarz.

Uroczystość tę organizuje Sekcja 
Marynistów Towarzystwa Literatów 
i Dziennikarzy. Staraniem tego To
warzystwa w latami umieszczono 
popiersie Żeromskiego dłuta Gruber 
skiego, i rękopis „Wiatru cd morza“ . 
Urząd Morski dokonał rekonstrukcji 
pokoju do tego stanu, w jakim znai 
dował się w czasie, gdy mieszkał 
tam Żeromski, a kustosz Muzeum 
Miejskiego w Gdyni dr. Janina Kra
jewska dokonała renowacji mebli 
które są pochodzenia ludowego i u- 
trzymane w stylu kaszubskim.

—  Hitler wie, co robi —  słyszę 
od Niemców na każdym kroku. On 
czeka, aż zboże będzie w stodołach 
i wszystko z pól będzie sprzątnięte.

Uczucie germańskie łączy aię tu 
przytem z materjalnym ściśle inte
resem. Niemcy czescy liczą, że z 
chwilą wybuchu wojny z Trzecią 
Rzeszą korona czeska ulegnie de
waluacji, przez co uwolnią się oni 
lekko od wszelkich długów.

Czesi są zdeterminowani i przy
gotowani do obrony swego kraju. 
Polską interesuje się cała ludność 
czeska. Wszędzie zadają mi pytania, 
co słychać w Polsce, czy Polska 
pomoże Czechom w wojnie z Niem
cami. Czesi mówią o Polsce z wiel
ką sympatją i dowodzą, że wojna 
Niemiec z Czechami jest groźna 
również dla Polski i że Polska i 
Czechosłowacja powinny trzymać 
się razem. Jedyny wyjątek w tej po
wszechności przyjaznych uczuć dla 
Polski stanowią czescy komuniści, 
którzy odnoszą się do nas wrogo.

W  szerokich kołach ludności u- 
trzymuje się przekonanie, że wy
buch wojny między Czechosłowacją 
a Niemcami jest nieunikniony.

Stosunki między ludnością cze
ską a niemiecką są tu w okręgach 
mieszanych bardzo naprężone, Cze
si bojkotują przedsiębiorstwa nie
mieckie, Niemcy nie kupują u Cze
chów. Nastroje w republice nie są 
wesołe, ludność oczekuje z niepoko
jem okresu po żniwach i sądzi, że 
lato tegoroczne może być dla Cze
chosłowacji latem historycznem.

NOWY POMYSŁ 
BIUROKRATYCZNY

Z poważnych kół administracyj
nych, jak donosi „Codzienna Gaze
ta Handlowa“ , wyszedł nowy pro
jekt biurokratyzacji życia gospo
darczego. „Gazeta Administracji“ , 
półoficjalny organ administracji 
wewnętrznej wystąpił mianowicie 
z projektem organizacji Inspekto
ratu Gospodarczego przy Prezy- 
djum Rady Ministrów, i ustanowie
nia inspektorów gospodarczych 
przy poszczególnych Zarządach Wo 
jewódzkich, których zadaniem było
by

„organizowanie wprowadzania w ży
cie zarządzeń o charakterze wyłącznie 
gospodarczym w myśl wskazań wojewo
dy — zajmowanie się tylko ogólnemi 
zagadnieniami gospodarczemi, — koor
dynacja zarządzeń o charakterze gospo
darczym, wydawanych przez różne urzę
dy na terenie województwa, _  organi
zowanie i nadzór nad organizacjami sa
morządu gospodarczego, — kontrola 
nad współpracą między administracji 
państwową a terenowemi organizacjami 
samorządu gospodarczego."

A  więc nowa drabina hierarchi> 
czno - biurokratyczna. „C. G. H.* 
słusznie też kwestjonuje potrzebę 
je j tworzenia:

„Czy tego rodzaju założenia, pomyśl* 
ne pod kątem usprawnienia i odciąże
nia naszego aparatu biurokratycznegof 
wydać mogą pożądane rezultaty, — na
leży wątpić. Jeśli istotnie, obywatel ma 
wywierać większy, aniżeli dotychczas 
wpływ na układ stosunków gospodar
czych w Państwie, nie trzeba do tego 
nowego urzędu inspektorów gospodar
czych. Istnieje należycie rozbudowana 
organizacja samorządowych izb gospo
darczych, a i ta struktura, reprezentu
jąca bezpośredni czynnik obywatelski, 
niejednokrotnie spotyka się z zarzutem 
biurokratyzacji pracy. Czy do pomyśle
nia jest zatem, że etaty inspektorów ‘go
spodarczych będą lepiej czuwać nad od
biurokratyzowaniem życia gospodarcze
go od samorządów, w których przyjmu
ją przecież bezpośredni udział prze
mysł, rolnictwo, handel i rzemiosło?1'

„Gazeta Handlowa“ wypowiada 
się wreszcie stanowczo przeciw 
tworzeniu nowych organów kon
troli administracyjnej życia gospo
darczego, raczej konieczna jest re
wizja i redukcja dotychczasowych:

„Czyżby w koncepcji inspektorów go. 
spodarczych odżyła tylekrotnie zwalcza 
na nadrzędność kontroli administracyj
nej, której idea, jak Feniks odradza się 
raz po raz z popiołów. Prace Komisji 
Antyetatystyczncj wciąż osłonięte są 
dyskrecją.”

W IZUALNA ZŁUDA
W  jednej z „Ramot i ramotek" 

Wilkońskiego, dzierżawca folwarku 
Kukasiński kupuje karetkę i prze
znacza do otwierania drzwiczek pa
stucha Grzelę. ów  Grzela staje i f  
tyle karety, trzymając eię za rze
mienie. TyJko, że...

„gdy Grzelę ubierali do t«j służby 
lokajekiej, włożyli na triego frak i ka
mizelkę i odzienie, na które krawcy 
żądają łokci dwa; dano mu nawet 
chustkę na szyję. O czem zapomnia
no? Oto Grzesio nie miał szelek i gdy 
woźnica stuknął o kamień, dwa łokci* 
sukna opadły aż na pięty Grzesiowi. 
Że zaś Grzeeio pod dwoma łokciami 
eukna nie miał 4-ch łokci płótna, więc 
oryginał strony odwrotnej był u Grze
sia dla wszystkich najwidoczniejszy. 
Całość ploetawy i poruszeń biednego 
chłopca, wiatr igra ’ qcy  z połami fra>- 
ka, uzupełniły widok, na który czło
wiek w godzinie śmierci (jeazczeby 
roześmiać się musiał ”

Ten frak i ta chustka Grzesia— 
pisze „Polonia“ —  są wymownym 
symbolem naszej rzeczywistej rze
czywistości:

„Zamiast wytężyć energję i skierować 
wiedzę dla organizacji prawodawstwa i 
podstawowych, zasadniczych inwestycyj, 
a troskę o utrzymywanie porządku co 
do wyglądu zewnętrznego w miastach i 
wsiach pozostawić według oczywistej 
kompetencji społeczeństwu i organom 
niższej instancji, niektóre czynniki wo
lą zajmować się chwilami potemkinow- 
skiemi dekoracjami i przykrywaniem naj 
ważniejszych braków pięciorzędnemF 
szczegółami.

Zamiast pracować nad pomniejsza
niem nędzy społeczeństwa, wolą ją po
złacać. Zamiast budować w żmudnym 
i fachowym trudzie, zadawalać się łat
wiznami, obliczonemi na przejściowy e- 
lekt. Byle na jakiś czas stworzyć wi
zualną złudę i wmówić, że się coś dzia
ła i to z szybkim, choćby przejścM-
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,,Jowialskim“ ? Cóż za niesłychany 
postęp w ujęciu gry! Zelwerowicz 
jako szambe-ian, robił wrażenie jakie 
goś niesamowitego wcielenia dobro
dusznej głupoty. Ćwiklińska uśmie
cha się, jak boertwo... Cóż za zespół 
gwiazd Г“ .

Takie i tym podobne rozmowy sły 
szeć można było w Krakowie pod
czas paru dni gościny Teatru Naro
dowego w tem mieńcie. Teatr wy
przedany za każdym razem, nie 
kończące się oklaski, olbrzymie nare 
cza kwiatów — słowem, entuzjazm, 
jakich mało. Kraków, mający we 
krwi zamiłowanie i  ulcochamże tea
tru, Kraków, pamiętający przecież 
niektórych artystów Teatru Narodo 
wego z ich pierwszych występów na 
deskach sceny krakowskiej, rozkoszo 
wal się występami artystów Teatru 
Narodowego, którzy do Krakowa 
przyjechali z „Jowialskim“ i ze „Ski 
zem“ , na ieh grze uczył się nanowo 
świetności gry aktorskiej i podziwu 
dla repertuaru polskiego. Teatr Na
rodowy przyjechał bowiem do Kra
kowa z dwiema perłami dramatycz
nej literatury polskiej, które na 
gruncie tamtejszym nabrały niespo
dziewanie rumieńców życia i  powa
bu niemal współczesnych dziel lite
rackich. *

Oto jeat prawdziwe „krzewienie 
kultury teatralnej'1, przykład godny 
naśladowania, objawy godne uwagi 
i namysłu.

X
„Towarzystwo Krzewienia Kultu

ry Teatralnej“ w orbitę swego od
działywania me wciąga niemal zu
pełnie prowincji. Prowincja ta, a 
przynajmniej większe miasta pro
wincjonalne mają swoje teatry — 
naogół na wcale wysokim poziomie, 
ale niemal z reguły walczące z ol- 
brzymiemi trudnościami materjalne 
mi,\  te™ musi się przeważnie zado
wolić. Od czasu tylko do czasu zja
wia się w tem czy innem mieście ja- 
kié znakomity aktor warszawski, al
bo jakiś zespół teatralny, który w 
monotonne życie Lwowa, Krakowa. 
Wilna czy jakiegoś pomniejszego 
miasta wnosi trochę ożywienia. Na
ogół są 'to wszystko im prezy przy
padkowe, wywodzące się z przypad
kowej  ̂ inicjatywy ludzi, chcących coś

łatwej pracy poważny czynnik zachę 
ty, którego nie wolno nie doceniać 
ani lekceważyć.

Teatry te przytem mają napewno 
ezem się wykazać i czem pochwalić 
nawet przed Stołicą. Kraków miał 
podobno tego roku znakomite przed
stawienie „ Fedry“  Racmća, ni* gra 
nej w Warszawie od niepamiętnych 
czasów, bwów chwalił aobi« bardzo 
^Legendę Wyspiańskiego. Prowin
cji też przypada aaęeto w udziale za
szczyt odkrycia jakiegoś młodego ta 
lentu aktorskiego —  ileż „gwiazd“ 
warszawskich przyszło z prowincji!

wyszukania jakiegoś nowego au
tora, wykształcenia reżysera. Dla
czegóż tego wszystkiego nie miała
by zobaczyć Warszawa, dlaczego nie 
miałaby mieć okazji porównania, ze
stawienia dorobku całej Polski ze 
sworm dorobkiem teatralnym? Dla
czego mamy mieć w Warszawie go
ścinne występy teatru wiedeńskiego, 
czy paryskiego, a nie mamy mieć go 
ścmnych występów Krakorra, Lwo
wa, Wilna czy nawet jeszcze jakie
goś pomniejszego ośrodka kultury

teatralnej ? A  nuż możnaby się nau
czyć czegoś nawet od takich rodzi
mych zespołów, a nuż możność zesta
wienia i porównywania przydałaby 
się nawet naszym gwiazdom —  już 
trochę nadto pewnym siebie i z nie
bezpieczną naogół łatwością lubią
cym zasypiać na dobrze zasłużonych 
laurach...?

X
Projekt niniejszy ma przytem na 

pewno jedną zdecydowanie dobrą, 
stronę „Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Teatralnej“  nie zdołało wy
robić sobie u publiczności teatralnej 
Warszawy marki zbyt dobrej. Nie- 
tyle z powodu poziomu swych spek
takli, z których niektóre cieszyły się 
przecież dużem powodzeniem —  ale 
pr*edewszystkiem dlatego, iż przesta 
liśmy stopniowo wierzyć w skutecz
ność metody „krzewienia" kultury 
teatralnej, stosowanej przez to towa 
rzystwo. Może na drodze zorganizo
wania takiej wymiany teatralnej u- 
dałoby się trochę nadreperować mo
cno nadszarpniętą w tym zakresie 
opinję. A. Chor.

War sz awa  ot rzyma
specjalną, ordynację wyborczą

Przestępczość w Polsce w reku ubiegłym
W ostatniem wydaniu Małego Ro 

cznika Statystycznego ogłoezono cie
kawe dane, dotyczące skazanych pr;> 
womocnie przestępców w r. 1937 
według wyznań. Jak wynika z tych 
danych, ogółem skazatto prawomoc
nie 526.076 osób, w tem 362.092 wy
znania rzymsko-katolickiego, 59.22$ 
—  grecko-katolickiego, 49.704-^pra- 
wosławnego, 42.473 —  mojżeszowe- 
Ro, 10.072 ewangelickiego, oraz 
2.514 osób innych wyznań. 

Najczęstszem przestępstwem, ja

kiego dopuścili się skazani wszyst
kich wyznań, są kradzieże. Na dru- 
giem miejscu wśród osób wyznania 
rzymsko-katolickiego, grecko-katoli- 
ckiego i prawosławnego, jeżeli cho
dzi o rodzaj przestępstwa, zareje
strowano lekkie uszkodzenie ciała- 
wśród przestępców wyznania ewan
gelickiego —  zniewagi, zaś wyzna
nia. mojżeszowego —  przestępstw? 
dokonane przeciw władzom i urzę
dom.

( f r . )  Specjalna komisja, wyłonio
na przez Sejm dla spraw samorządo
wych, ukończyła wczoraj swą prace 
nad ordynacją wyborczą dla wszyst
kich miast z wyjątkiem Warszawy. 
Poza zmianami w projekcie rządo
wym, o których już donosiliśmy, 
(najważniejsza z nich przesuwa gra 
nicę wieku przy biemem prawie wy 
borczem z lat 30-tu na lat 27) wpro
wadzono przepis, że unieważnienie 
wyborów bądź z urzędu, bądź wsku
tek protestu jest prerogatywą staro
sty przy współudziale wydziału po
wiatowego. W Warszawie decyduje 
w tej sprawie minister spraw we
wnętrznych.

Ponadto przyjęto ucłrwałę, w myśl 
której lista kandydatów winna za
wierać liczbę, odpowiadającą podwój 
nej ilości mandatów, które przypa- 
dają na dany okręg. Wedle przepi

sów dotychczasowych liczba ta ^  
gła być trzykrotnie wyższa.

Wkońcu postanowiono, że w oW 
gach dwumandatowych za wybr*’ 
nych uznać należy tych, którzy û ' 
skali, nie jak chciał projekt rzqdô  
przynajmniej % głosów, lecz 
najmniej 1/8.

Obrady komisji zakończyły r,> 
demonstracją. Kiedy wszystkie ^  
ski, skierowane przeciw okrę?  ̂
jedno i dwumandatowym, a zmi«^ 
jące ku powrotowi do zasady pr®  ̂
cjonalności, zostały odrzucone, r *  
wie Kopeć, Mróz i Waszkiewicz 
przedstawiciel koła żydowskiego, t; 
Som.mcrstein, opuścili demonstrart' 
nie salę obrad. Protest ten znajdź 
nieza wodnie echo na plenum Sei1" ’' 

W najbliższy czwartek komis)3 
rozpocznie obrady nad o rd y D aC,} 

wyborczą dla Warszawy.

Hr. Raczyński ciężko poparzony
w katastrofie samochodowej

Na szosie pomiędzy Sośnikami i 
Woźnikami (woj. śląskie) wydarzy
ła się katastrofa samochodowa, w 
której omal nie ponieśli strasznej 
śmierci w płomieniach hr. Raczyń
ski ze Złotego Potoka oraz dwaj wie 
srnacy, którzy pomagali hrabiemu w 
wydostaniu samochodu z przydroż
nego rowu.

Samochód prowadzony przez hr 
Raczyńskiego, z niewyjaśnionych 
przyczyn wjechał do przydrożnego 
rowu. Zarówno kierowca, jak i wóz 
nie odnieśli żadnych uszkodzeń.

W czasie wydobywania samoqho- 
du przy pomocy liny i koni, rolnik 
Józef Długosz ze Śliw spostrzegł pod 
samochodem, mały promyk. Pośpiesz

oi*nie wyprzągł konie i oddalił się 
miejsca wypadku.

W kilka sekund później nasfaf 
wybuch zbiornika, benzyny i płoH1'® 
nie ogarnęły samochód.

Znajdujący się przy samocho ĵ; 
hr. Raczyński i rolnik z Sośnic D ^ ' 
odnieśli tak ciężkie poparzenifi> 1 
musiano ich pośpiesznie innym si 
mochodem przewieźć do szpitala '* 
Szarleju. Stan ich zdrowia jest P' 
ważny, istnieje jednak nadzieja u‘ 
trzymania ich przy życiu.

Samochód 
szczeniu.

uległ całkowitemu гя1'

Jeszcze Jedno zapewnienie niemieckie
Rzesza uznaje i uszanuje neutiraSność Szwajcarii
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BERLIN. Rząd szwajcarski wy-I W odpowiedzi min. Ribbentroo 

stosował do ministra Spraw Zagra- stwierdza, że rząd Rzeszy wita z za- 
nicznych Rzeszy notę, w której in- dowoleniem osiągnięte przez Szwaj-
formuje o postanowieniu Rady Ligi 
zwalniającem Szwaj ca rję z wszel
kich zobowiązań dotyczących san- 

I kcyj.
Nota podkreśla dążenie Szwajca

rji do dalszego stosowania polityki 
neutralności, którą kierowała sio 
zgórą od 400 lat.

carję rezultaty, gdyż w bezwarunko- 
wem utrzymaniu neutralności Szwai 
carji widzi ważny czynnik zabezpie
czenia pokoju europejskiego.

Rząd Szwajcarski może być prze
konany, że zamanifestowana prze7 

niego ponownie wola utrzymania 
neutralności napotyka u rządu Rze-

Położenie ludności polskiej w Niemczech
Intsrwencjs Irnąiki' Polsków u minisîrs Sprsw Wcwnctrinvch Rzeszy

i.RLIN. Minister Spraw Wew- ocrłofiiłn nn i_____ • . .. *

niecoś zarobić na występach prowin 
cjonalnych. O żadnej akcji planowej 
niema w tym zakresie mowy.

A właśnie „Towarzystwo Krzewie 
ma Kultury“ na taką akcję planową 
zdobyć się pmvin.no. Akcja ta nie po 
ciągnęłaby przytem, jak sądzimy, 
specjalnych kosztów, Polska jest bo
wiem cała spragniona dobrego tea-

Ï Ï ? 1 ^ zędzie U, nuas znajdą S'Ç lu- BERLIN. Minister Spraw Wew- ogłosiło po tej rozmowie
S d ć  S ’ C h a n 7  lteatr f ^ tnue " frzn yc b  Rzeszy dr. Frick przy- kat, w którym stwierdza: 
pracic będą. Chodzi tylko o to, aby | Jął przedstawicieli Związku Pola- . Po szc7P?ńlnwM  •
ten dobry teatr ludziom dać. | ków w Niemcach w osobach: ks. stulatów polskich minister mó£ł

Należałoby więc tytko zorganizo- i Bolesława Domańskiego, preze- stwierdzić, iż obywatele niemieccy 
wac jakieś s t a ł e  objazdy zespo-, f a zwlslŁl<u, dr. Jana Kaczmarka, narodowości polskiej biorą w całe i 
tow „Towarzystwa Krzewienia Kul- kierownika naczelnego oraz syndy- pełni udział w rozwoju ekonomicz- 
tury Teatralnej“ na prounneji, ze- ka dr- Brunona Openkowskiego. nym Niemiec i w ramach obowiazu

Tematem dwugodzinnej rozmowy 5----- Ł ---1 - 4
był memorjał o położeniu ludności 
polskiej w Niemczech.

Niemieckie Biuro Informacyjne

szy na odpowiednią temu wolę uzna 
nia i uszanowania tej neutralności. 
Wystarczy przypomnieć tu znane 
rządowi szwajcarskiemu oświadcze
nia, w których rząd Rzeszy sprecyzo 
wał zupełnie jasno swe stanowisku 
w tej sprawie.

RZYM. Pomiędzy posłem szwaj
carskim w Rzymie a min. Ciano do
szło do wymiany not na temat neu
tralności Szwajcarji

Mr.
dni»

spoly te zorganizować naprwufdę. z 
aktorów najlepszych, kazać im grać 
repertuar najniższej klasy —  a je 
steśmy pewni, iż na tej właśnie dro
dze stworzy się nową pozycję dorob 
ku teatralnego i w ślepy a bezna
dziejny zaułek naszego życia teatral 
nego wpuści się trochę świeżego po
wietrza. Nie tak nie uczy kultury 
teatralnej, jak możność porównywa
nia, zestawiania różnych ujęć ak
torskich, różnych koncepcyj reżyser
skich, różnych wreszcie poziomów 
gry aktorskiej, dekoracyj itd 

X

Zorganizowanie jakichś stałych 
objazdów teatrów stołecznych po 
miastach prowincjonalnych Polski 
nie wyczerpuje jednak jeszcze całe
go zagadnienia. Szczepienie kultury 
teatralnej na różnych pniach pol
skich odbywać się winno drogą wy
miany: teatry prowincjonalne po
winny mieć możność zaprezentowa
nia swego dorobku w stolicy. Stano
wiłoby to napewno w ich czysto nie-

jących ustaw doznają pełnej opie
ki państwa. Minister dał wyraz na
dziei, że bliska współpraca obu

wielkich narodów stwarza podsta
wę do pełnego rozwoju obydwóch 
grup narodowościowych“ .

Komunikat ten jest tu przedmio
tem licznych komentarzy. Zasta
nawiają się tu w jakich praktycz
nych zarządzeniach przejawi się o

Sprostowanie urzędowe
Min. Skarbu, Komenda S t f^  

Granicznej nadsyła nam następ11̂ * 
ce sprostowanie:

„W  związku z zamieszczonym *
47 czasopisma „Kurjer Polsld" z 
17.11.1938 r. artykułem p. t. nDy^a 
rek pano&zy 6ię na prowincji" na 
dzie art. 21 dekretu w  przedmiocie 
czasbwych przepisów prasowych z , 
7.11.1919 r. (Dz. Pr. 1919 r. Nr. 14 Р°/0 
186) proezę o zamieszczenie poni?sze" 
« p r oe t vw i r i a .

Za:ęcie umów w Elektrowni 
wej w Sierszy Wodnej dokonane zoS‘ 
ło przez organa Straży Granicznej 
płodstawie uzasadinionego podejirzen'ej 
że nie wszystkie umowy zawarte PTl. 
wymienioną Elektrownię zostały 1,3 
życie ostemplowane.

Podejrzenie zostało następnie 
twiei dzone po zbadaniu zajętych u"10 ’

Postępowanie organów Straży ^  
nicznej w opisanym wypadku byłow opisanym wypaaKu Dyiu г°. j 

obowiązującemi ich przepis31”^  
zaaprobowane przez służbo

dne z ____ ^ .............
zostało zaaprobowane przez 
władze przełożone.

Z-ca Komendanta Straży Granic (
(— Jankowski, P ^ -’

Tajemnicze zjawiło
na jeziorach afrykańsfcitf1

■oàko- 
0<*

Na niektórych jeziorach śr

Skłócony Front Ludowy we Francji
Radykałowie i socjaliści przeciw komunistom
fż. Przez cały dzień wczorai hłpdńw“ .... . • . . .

świadczenie ministra w dziedzinie . wo-afrykańskich zaobserwowano 
kulturalnego i gospodarczego życia pewnego czasu dziwne zjawisko ЭГ 
ludności polskiej w Niemczech. stematycznego podnoszenia się P°2̂

(P A T ), mu wód. Objaw ten na jeziorze T »n' 
ganika przybrał rozmiary kata^tr0' 
falne.

Celem opanowania i uregul°vł1!
-an1'

PARYŻ. Przez cały dzień wczoraj 
szy obradowały władze naczelne t. 
zw. Zjednoczenia Ludowego, które 
jest odpowiednikiem politycznym 
parlamentarnej formacji Frontu 
Ludowego. Obrady te wykazały, jak 
stwierdza prasa informacyjna, że 
pomiędzy poszczególnemi grupami 
Frontu Ludowego niema obecnie 
zgody niemal na żadnym punkcie.

Komuniści wystąpili z żądaniem 
uchwalenie rezolucji, któraby nazy
wała wszystkie główne etapy roz
woju sytuacji politycznej w cią
gu ostatniego półtora roku błę
dami, sprzecznemi z programem 
Frontu Lądowego. Wśród tych

„błędów“  komuniści 
„pauzę“ w reformach
dewaluację oraz politykę nieinter- wego i przysięga na jego program 
wencji. Przecinko uchwaleniu ta- odbyła si§ właśnie w dniu 14 Iipca 

S S L S S * " ? ’  ’f a g ! * « « » *  ra- 1 1935 w  czasie takiej demonstra-

wymieniają miały duże znaczenie polityczne, 
społecznych, gdyż samo powstanie Frontu Ludo- I nich prac.

nia podnoszących się wód Tan & .. 
ki, które grożą zalewem, rząd 
ski zlecił jeszcze w październiku 
ku ubiegłego, rozpoczęcie odpo^

dykałowie i socjaliści, ale nawet 
grupy takie, jak Liga Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela.

Projekt komunistów opracowania 
dodatku do programu Frontu Ludo
wego, któryby dawny program uzu
pełniał nowemi i dalej idącemi pun
ktami, został obalony przez radyka
łów.

Trudnym i kłopotliwym momen
tem obrad było zagadnienie dorocz
nej demonstracji na placu Bastyljr

cja.

Komuniści wystąpili z projektem,
by na tegorocznej manifestacji 14

n a ^ r:n; Ł W

Prace te jednak zostały obec'11̂ 
przerwane, co wywołało gwałt0" 0 
protesty ze strony nadbrzeżny0  ̂
mieszkańców, których ogarnia P3” 1 
ka wobec grożącej katastrofy- 

Wstrzymanie rozpoczętych r°b°_

grupowań Frontu Ludowego pono
wili swą przysięgę na program. Ra
dykałowie odpowiedzieli na propo
zycję wspólnej demonstracji, że 
•wezmą w niej udział tylko pod wa
runkiem, że uczestniczyć w niej bę
dzie oficjalnie rzad

wadzonych przez naczelnego 'n“'j 
niera p. Devroey, który stAV'er<̂ (, 
że w rezultacie tych prac można 3 . 
spodziewać obniżenia poziomu ^   ̂
jeziora Tanganika conajwyżej 0 
cm., —  co w razie dalszego 
szenia się wód byłoby zniwecz»06 
pa^ociągu 1 roku
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Bezpłatny pasażer Lufthansy
Dymitrow śiepem narzędziem Niemiec?
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użbô e

Bic^e’
p lk^

SO

Kit#
rio 0 
<o s )" 
po«iP 

, Ta«' 
a3tro

iło «11'

igan!'
bel?1’ 
;il Г0'

■ed1'**

ЬпУс̂
рал''

гоЬ0{ 
epi-o' 
ini'" 
i43ẑ ł- 
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Nie ulega chyba wątpliwości, że 
?°niirno całej nienawiści, jaką pała 
^rtatny Berlin do czerwonej Mo- 

skiyy j odwrotnie, komunizm wy- 
8sviadczył —  i świadczy nadal Niem 

bezcenne, choć bezwiedne, u- 
^gi. Oto ich krótki zarys: 

^ewolucja bolszewicka w Rosji 
°̂zwoliła Niemcom zlikwidować w 

r‘ 1918 t. zw. front wschodni i prze 
ĵ Ucić prawie wszystkie siły do 
Alicji. Ustrój komunistyczny na 

,ueie lata obezwładnił Rosję i od- 
“a*>ł „niebezpieczeństwo słowiań
skie“. - , z którem liczył się poważnie 
, ‘'helm II. Nadto, głęboka odraza, 
Jaką iyWją jo  komunizmu rosyjskie 

Wszyscy sąsiedzi dawnej Rosji, 
. Finlandji do Rumunji, wciąga 

rnimowoli w orbitę wpływów 
^mańskich. Na tem właśnie oparł 
•ller słynną „norymberską linję 
 ̂ działu“ z r. 1936, stawiając zara- 
eRl swoją kandydaturę na „męża 
J^trznościowego“ cywilizacji i
Eür0py. '

Od tej chwili każdy sukces Ko- 
^'nternu, czy to we Francji, czy w 
jjIS2Panji, czy w Chinach, czy w 
‘ ê syku lub gdzieindziej, bywa po- 
, а,11У т  atutem dla polityki nie- 

eckiej.
j ^G1'4n korzysta z jątrzenia przez 
frwi°ły komunistyczne stosunków 
,at,eusko - hiszpańskich i francu-%  .

włoskich aby umacniać swo-
» ^lobycze w Europie Środkowej.

°w,no wichrzenia komunistyczne 
j . Francji, jak i przewlekanie, 

poparciu Moskwy, walki 
^onej republiki z białą kontr- 

j °lucją w Hiszpanji —  jest wo- 
ł na młyn Hitlera.

Jak to było 
* Dymitrowem?

ak w r. 1917 skorzystały Niem- 
Ц* ^z^ alnoeci Lenina w Rosji, 
ó*i г" 20 *at P ^ n*ej korzystają z 
^'■alności szefa Kominternu, buł- 

ĵa Dymitrowa, w całej Europie. 
ц ° п|па z towarzyszami przewiózł,
»er 'Vlaĉ omo’ niem'ec^' sztab ge- 
г а*пУ ze Szwajcarji do Rosji w 

°>nbowanym wagonie.
Mr ^ym^ r°wa? Dymitrowa, unie- 
193̂ 1аПв̂ ° w Lipsku 21 września 
üçj' r- w procesie o podpalenie 
tr^ ta gu , przewiózł niemiecki sa 
ij. Lufthansy dn. 28 tegoż mie- 
rifZga.z Tempelhofu do Moskwy. A 

^d-vby w Berlinie chciano 
*  ^dować" tego zuchwałego spi 
%0f5a> sprawcę, między innemi 
la , niami, straszliwego zamachu 
Эоо at®drę w Sofji, gdzie zginęło 
* * *  dn. 24 kwietnia 1924 r., 
c),Çj J W Berlinie, powtarzamy, 
%  an° pozbyć się go raz na zaw- 

to wystarczyło choćby wy- 
^ H w w a  w ręce władz buł- 
К г- .  - -  a^ °  zatrzymać go w 

za korzystanie z fałszy
wi Paszportu i przekazać w ręce 
4&Ç11. prus]<iej za publiczne znie- 
l̂ er'ł1lĘ na sa*’ s?dowej generała 
N'ec«^га— który, jak wiadomo, o- 

. Wówczas zuchwałemu Buł- 
że „jeszcze się z nim po- 
"• Aliści przeważyły wi- 

% ,o 'e ,nne’ ważniejsze względy, 
''Sfi w-vraźnv rozkaz Hitlera, 
Nfyj »ono wydania groźnego wa- 
îtji Sadzom bułgarskim i prus- 

pośpiesznie na 
M  > odstawiono w całości do

^ 'łrow  narzędziem
, 4 r H i , i c r n ?
4>ch 1 2 najzdolniejszych mło- 
У ę ^ ublicystów francuskich, P. 
^ejej ^ еап, notabene szczery przy 
'Ц  . olski, która niedawno zwie- 
S * lkt?rei nieraz pisał z entu- 
Kyp^01’ ów tedy P. A. Cousteau, 
V  bJ^f^wszy cały przebieg spra 
4 }ы  ^rowa w Niemczech, for- 

Je Pytanie;

—  Cry z Dymitrowa nie zrobił 
Hitler nieświadomego swego sprzy
mierzeńca, jak. przed 20 laty zrobił 
Ludendorff z Lenina ślepe narzę
dzie Niemiec?

Lenin zdał Rosję na łaskę Nie
miec. Dymitrow gotów jeszcze zro
bić to samo z całą Enropą...

Tn w krótkim zarysie przedsta
wia Consteau życiorys Dymitrowa. 
Urodzony w 1882 r. w  Radomirze 
(Bułgarja), wychowany w  atmo
sferze spisków i zamachów, repre
zentuje w r. 1920 w Moskwie, na 
II-gim kongresie Międzynarodówki, 
bułgarską kompartję, poezem or
ganizuje w swoim krajn akcję te- 
rorystyczną. Według świadectw po
licji bułgarskiej, Dymitrow maczał 
ręce w 400 przeszło zamachach.

Skazany na śmierć zaocznie u- 
szedł zagranicę, by wynurzyć się 
w Berlinie, gdzie wrzała wówczas 
wytężona praca rewolucyjna na 
rzecz Sowietów. Łącznie ze swoimi 
pomocnikami, Tanewem i Popowem, 
Dymitrow jest aresztowany dn. 27 
lutego 1933 r. i oskarżony o podpa
lenie Reichstagu.

Niemcy robią z niego 
bohatera

Tu sprawa przybiera niespodzie
wany i tajemniczy obrót. Gdyby kto 
chciał rozmyślnie zrobić bułgarskie
mu Katylmie światową reklamę, u- 
wieńczyć go nimbem bohaterstwa 
i lansować, jako pierwszorzędnego 
solistę rewolucji —  to nie mógłby 
wymyślić nic lepszego nad to, co 
wymyślili Niemcy. Oskarżenie o za
mach na Reichstag było niedo
rzeczne i Dymitrow z łatwością wy

kazał swoje alibi, nie szczędząc 
złośliwych docinków pod adresem 
Hitlera, Goer in ga i Goebbelsa. Pro- 
teurator traktował te wybryki z oj
cowską pobłażliwością, sąd orzekł 
niewinność oskarżonego i, wbrew 
opozycja władz pruskich, świeżo u- 
pieczony bohater został triumfalnie 
odstawiony do Moskwy.

Jak to nazwać? Słabością? Błę
dem? Głupotą władz niemieckich? 
Czy też dobrze praemyślanem, chy- 
trem posttmęciem ? Wedłng opinji 
francuskiego pisarza, „gest“  kanele 
rza Hitlera był zgodny z niemiec
ką racją stanu. Przedewszysüdem, 
ukazał on światu sprawiedliwość są
dów niemieckich w bardzo korzyst- 
nem świetle. Stracenie Dymitrowa 
nie przyniosłoby Rzeszy żadnej i- 
stotnej korzyści. Wypusączenie zaś 
na wolność zuchwałego i zajadłego 
spiskowca mogło okazać się —  i 
okazało się —  dobrym interesem.

Trujące miazmaty komunizmu —  
według wodzów IB-ej Rzeszy 
przenikną w organizm irmych na
rodów, mniej zabezpieczonych. Dy
mitrow, przyszły szef Komrnternu, 
przestał być niebezpieczny dla Nie
miec. Ale stał się niebezpiecznym 
dla Francji. Czy Hitler to przewi
dział? Niewiadomo. W  każdym ra- 
zae, Dymitrow, pod opieką władz 
niemieckich, opuścił Trzecią Rze
szę, jako jej nieświadomy i eermy 
sjusznik.

Dymitrow demoluje 
Francję

Powitany w Moskwie, jako nie- 
ulękły szermierz rewolucji i boha
ter, Dymitrow szybko poszedł w

górę. Jako sekretarz Trzeciej Mię
dzynarodówki, w sierpniu 1935 r. 
narzucił VII-u kongresowi w Mo
skwie swoją słynną taktykę „konia 
Trojańskiego“  czyli „frontów ludo
wych“ , taktykę, zastosowaną ry
chło we Francji z wiadomym skut
kiem.

Nie możemy w  ramach tego arty
kułu rozwodzić się nad przyczyna
mi sukcesu komunistów we Fntncji, 
kraju zamożnym i społecznie bar
dziej od innych zrównoważonym. 
Coesteau twierdzi, że sukces ten 
był wyłącznie dziełem bloku wy
borczego z radykalizmem i socjaliz
mem. Jeśli tak było istotnie, to 
kuchnia wyborcza okazała się dla 
Marjanny we frygijskim czepku 
bardzo niezdrową i niebezpieczną.

U źródła tych wszystkich błędów 
—  pisze Cousteau —  kryje się 
wpływ partji komunistycznej, czyli 
Komintern, czyli Dymitrow. A  ko
rzysta z nich stale i nieuchronnie 
kanclerz Hitler. Dzięki tylko fron
towi ludowemu we Francji mógł 
Führer zająć bez wystrzału lewy 
brzeg Renu i zagarnąć Anstrję. 
Dzięki polityce Dymitrowa, mogła 
Rzesza wzmóc się potężnie i wy
przeć wpływy francuskie z wielu 
krajów Europy Środkowej i Połud
niowej.

Bułgar Dymitrow, bezpłatny pa
sażer Lufthansy, wyświadczył Trze 
ciej Rzeszy olbrzymie usługi. I na
wet marszałek Goering, wspomina
jąc niekiedy znehwalca z Trybu
nału Lipskiego, przyznaje zapewne 
w duchu, że dobrze się stało, że ów 
Dymitrow uszedł wtedy z życiem...

B.
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Mijoner Hashes 
leci naokoło świata

Miljoner amerykański Hovard 
Hughes, znany jako wybitny lotnik 
i producent filmów, zwrócił się do 
władz amerykańskich o pozwolenie 
dokonania lotu naokoło świata w ce
lu pobicia rekordu szybkości, zdoby
tego przez.Posta.

Hughes zamierza w swej podróży 
zatrzymać się w Paryżu, Moskwie- 
w dwóch innych punktach w Związ
ku Sowieckim, w Fairbanks na Ala
sce i w Admonton w Alberta w Ka
nadzie.

Fundusz Obrony dorskiej— 
konto w P.K.0.42.001

Front północno-chińshi zam iera
G r o ź b o  z o ^ o r g u  m jç t f z i i n c r r o f lo B v e g o  о  НеаиммЕШ

Ożywienie na poludnin

Front północno - chiński zoetat 
wskutek wylewu Żółtej Rzeki zupeł
nie prawie unieruchomiony. Zalany 

■ jest obszar przeszło 3000 kilome
trów kwadratowych, zasięg powodzi 
rośnie jednak w dalszym ciągu. Jest 
już rzeczą pewną, że Hoang-h.o zmio 
ni koryto. Część jej tylko płynie te
ras dawnem łożyskiem, ogromne mar
sy wód wyżłobiły sobie wowe koryta, 
tworząc kilkanaście dzikich-, rwących 
rzek, głębokich na 4 metry.

Jednocześnie podnosi się poziom 
wód na Jang-t&e-lciaaig%L, grożąc no
wym wylewem i zalaniem doliny tei 
rzeki. Chińczycy bowiera, by zaha
mować marsz japoński na Hankou- 

^zniszczyli obwałowanie pod Mahwa

li na poiudnie od Taihu. ZamiBcna 
więc ostatnie na froncie północnym 
działania wojenne wzdłuż Jang-tse- 
kiangu. Flota japoiiska, zgromadzo
na na tej rzece, odcięta od reszty 
wojska, jest w bardzo groźnem poło
żeniu. Żegluga jest tam już bardzo 
utrudniona i  los 50 okrętów —  tra
giczny. Cztery z nich już zatonęły 
podczas nalotu chińskiego. Samolo
ty japońskie zrzucają na wzburzo
ne fale gunw-we łodzie mtunko-we. 
Pochód fali powodziowej oddzieli 
wkrótce Japończyków od wojsk chiń 
skich, na froncie północnym między 
Rzefeą Żółtą i Jang-tse-kiangiem * 
konieczności nastąpi przerwa w dzip 
1 * ° » ^

Tem większego więc znaczenia 
nabiera front południowy, gdzie Ja
pończycy dotąd małe poczynili po
stępy.

W  maju b. r. desant japoński 7- 
Formozy wdarł się na terytorjum 
Chin południowych i obsadził port 
Amoy, stąd, jako z nowej bazy ope
racyjnej, urządzając sporadyczne 
naloty na Kanton. W posiadaniu Ja- 
ponji znajdują się tu też wyspy Pa
tras, a teraz zainteresowanie kół 
wojskowych kieruje się na wyspę 
Hainan, która wkrótce stanie sie 
centralnym punktem operacyj wo
jennych.

Położona w Zatoce Tonkińskiej- 
wyspa ta, o powierzchni 35.350 km- 
kw. i 2.580.000 hidności, o żyznei 
ziemi i wielkich bogactwach mine
ralnych, jest niezwykle ważnym- 
punktem strategicznym.. Sąsiadując 
z francuskiemi Indochinami, mogła
by w razie obsadzenia jej przez woj
ska japońskie, stać się mocno niewy
godna nietylko dla Francji, ale i dla 
niezbyt oddalonych Filipin, pozosta
jących pod opieką Stanów Zjedno
czonych A. P. Stałaby się jednak 
przedewszystkiem nowem oparciem 
dla Japonji w pochodzie na teryto
rjum Chin południowych.

Umowa
framusfec-ihifiska

Pierwsze bomby japońskie padły 
na Hainan w ubiegłą sobotę. Miała 
to być narazie zemsta po jakimś 
drobnym incydencie w okolicach wy
spy, a może raczej demonstracja 
przeciw rzekomemu zaopatrywaniu 
wojsk chińskich w broń i amunicje 
przez garnizon francuski w Indoehi- 
nach. Nie ulega jednak wątpłiwośd 
że Japończycy dążą do zajęcia te» 
wysp*, co snów greaiè -może rozsze

rzeniem się konfliktu, zainteresowa
niem mm Francji i  Ameryki. Zano
siło się na to już ubiegłej zimy, ale 
pojawienie się pancerników francu
skich w pobliżu Ha i nami ostudziło 
zapędy japońskie.

Istnieje mianowicie tajna tm trw  
francusko-chińska z 1897 roku, mo
cą której ówczesny rząd chiński zo
bowiązał się nie odstępować Haina- 
nu żadnemu państwu, przyznając 
jednocześnie Francji specjalne pra
wa handlowo-połityczne w odniesie
niu do tej wyspy. Celem, który przy 
świecał tej umowie była oczywiście 
chęć zabezpieczenia francuskich /л- 
dochin. Teraz okazuje się, że polity
ka ta była trafna.

W końcu ubiegłego tygodnia zda
wało się, że konflikt o Hainan jest 
już nieuchronny. Przedstawiciel ja
pońskiego M. S. Z. oficjalnie zako
munikował, że zajęcie wyspy jest 
dla Tokjo sprawą wielkiej wagi i że 
będzie dokonane, prasa zaś japoń
ska donosiła o zgromadzeniu w In- 
dochinach i w Kwangczou, południo- 
wo-chińskim porcie, wielkich ilości 
broni i amunicji francuskiej. Skoń
czyło się na wymianie not między 
Tokjo i Paryżem,

interesy angielskie
Na tem jednak nie koniec. W po

bliżu Hainanu leży brytyjski port 
wojenny Hong-Kong, na samej zaś- 
wyspie inwestowane są wielkie ka
pitały angielskie. Anglja zaś, ani 
Ameryka dotąd w tej sprawie sie 
nie wypowiedziały.
Im bardziej beznadziejną staje sio 

sytuacja Japończyków na północy 
Chrn, tem większe staje się ich za
interesowanie południem, a więc 
przedewszystkiem wyspą Haman. Ъ 
tej strony więc znów zarysować sie 
mogą nowe konflikty, nowe powi
kłania międzynarodowe. Bon.
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Kiedy pnblianoić zaczyna siedeiraofflsL
Jednomyślność jest wogóle rzad- j  w Meksyku, w U.S.A., w Azji. Był- 

kiem zjawiskiem, zwłaszcza u nas, ' by za to au courant wyścigów kon- 
tembardziej więc zastanawia jed- 1 nych, czy samochodowych, w róż

nych krajach, jako też pochodów 
karnawałowych oraz najnowszych 
modeli kapeluszy. Doprawdy, nie
wiadomo dlaczego, zamiast wyzy
skać olbrzymie możliwości, jakie 
mu daje monopol techniczny i for
malny, PAT poprzestaje na bawie
niu паз głupstewkami na margine
sie grzmiącej historji naszych cza
sów.V

X
—  Mówiąc szczerze —  przyznał 

nasz rozmówca, wybitny, przemysło
wiec filmowy— to „rewolucja dźwię
kowa“ znalazła istotnie filmowe za
stosowanie w dwóch tyiko dziedzi
nach: w dodatkach rysunkowych, 
zwłaszcza u Walta Disney‘a, mi
strza swego rodzaju, oraz w tygod
nikach aktualności.

Dawniej były one tylko „oczami“ 
świata; teraz należy im się nazwa: 
„oczy i uszy świata“ . Otóż musiimy 
z przykrością stwierdzić, że d stro-

więc
nomyślność, z jaką ■zarówno pu
bliczność, jak i branża filmowa 
skarżą się na te dwne plagi : krótko
metrażówki i tygodniki Pata.

Jedne i drugie mogłyby być ozdo
bą i atrakcją programów, gdyby je 
wykonywano, jak należy. Ale jedne 
i drugie stoją poniżej krytyki, po
nieważ pomyślane zostały jako mo
nopol i funkcjonują biurokratycz
nie t. j. bez obawy konkurencji, 
bez ambicji twórczej, bez podniety, 
jaką daje myśl, wytężona ku cią
głemu doskonaleniu.

X
Zasadniczą wadą naszych krótko

metrażówek —  o wyjątkach nara
źcie nie mówimy —  jest ich eksten- 
sywność, polegająca na wypełnia
niu byle czem i byle jak owych 
przepisowych 300 metrów, które, ki
na są obowiązane wyświetlać. Gdy- 
być jeszcze przysługiwało im prawo 
wyboru! Ale nie: krótki metraż na
rzuca s.ię właścicielom kin w/g ko
lejności zgłoszeń. Ani temat, ani ja
kość nie grają żadnej roli. Wsku
tek tego np. krótkometrażowe te
maty wakacyjne, jako to: obozy let
nie lub fragmenty z plaż —  ukazu
ją się po Nowym Roku, a w porze 
letniej publiczność ogląda zawody 
narciarskie z ubiegłej zimy albo w i
doki Karpat „w śnieżnej szacie“ . W 
innych, gorszych przypadkach, czę
stuje się miłośmików kina serją nie
ruchomych wnętrz pałaców czy т и 

па dźwiękowa szwankuje w tygod
nikach PAT-a. Dźwięk w kopjach 
zagranicznych brzmi nieczysto, jest 
przerywany, często nic nie słychać, 
poza speakerem, który mówi zadużo, 
za patetycznie, zbyt forsownie ak
centując spółgłoski świszczące, na 
co zwracaliśmy już u’Ovagç. Oczy
wiście, PAT, jako przedsiębior
stwo monopolowe, może niewiele so
bie robić ze słusznych żalów i kry
tyk. Alo co winna publiczność, mę
czona drewnianą pńłą „krótkiego 
metrażu“ , krzywdzona niedbałą i 
jednostronną formą tygodników 
PAT-a, drażniona często bezsen
sownym i nudnym układem reklam 
kinowych?

Wszystkie wyżej przytoczone pla
gi, a zwłaszcza biurokratyczne mo
nopole „krótkiego metrażu“ i tygod
ników aktualności, odbijają się w 
końcu ujemnie na frekwencji kin i 
potęgują stan krytyczny własności 
kinowej i przemysłu filmowego.

B.

D y l iż a n s  r e d ir a r n s
Niemiecka „romantyka“  na usługach propagandy
„Panem et circenses“ , stary, sku

teczny sposób zdobywania mas przez 
oligarchów na tronie, nie stracił i 
dziś nic ze swej atrakcyjności. Chcie 
liby go stosować i nasi współcześni 
dyktatorzy; ponieważ zaś o chleb 
jeat.trydniej niż o „igrzyska.“ , prze 
to pomysłowość zwraca się głównie 
ku tej drugiej dziedzinie i raz po 
raz wyczarowuje nowe „cudeńka“ .

Poczta niemiecka, w pogoni za... 
romantyzmem, wpadła na pomysł 
przywrócfM^i ш . niektórych drogach 
Rzeszy dawnych dyliżansów, poczty. 
Ijonów, koników, trąbek... Minister
stwo poczt doszło widocznie do wilio 
sku, że taka porcja romantyzmu z 
j?rzed wieków przyda się sentymen-

Щ

talnemu Michelowi nawet dziś, ® 
może specjalnie dziś, w czas^ 
wszechwładnie panującego dr№| 
munduru, w ciężkiej rzeczyw i«^ Ц, 
totalnego glajchszaltungu. P0̂  
więc w świat radosna nowina: * 
październiku b. r. ukaże się na № 
gaoh niemieckich 15  pierwszych ^  
zów pocztowych, któremi oby’.vat̂  
Rzeszy będą mogli podróżować, 
jak ich pradziadowie, po pięknych * 
kolicach kraju.

Będzie i umundurowany poczti' 
jon, będą i stare melodje wygryź" 
ne na tradycyjnym rogu czy trtW

 ̂dniu 
**>tlkiej 
; 8te otwi 

Społecz 
«et. u

pocztowej, odżyją stare k/irczmth

F ilm  kr^©© iiy  Iэеж аршгайэт
Dole i niedole polskicäi filmów akademickich

Jedną z dziedzin naszego życia 
kulturalnego, którą stanowczo nie 
możemy się szczycić, jest kinemato
graf ja. Mimo wielkich starań i sze
rokiej akcji prasowej, filmy nasze
to naogół szmiry, które tylko rzadko 

zeów ; takie „krótkometrażówki“ , zu ! dorównują średnio dobrym obrazom 
pełnie pozbawione ruchu, są za- ! zagranicznym.
przeczeniem wszelkiej kinowości t j 'I oto w tę dziedzinę wkroczyli o- 
wogóle nie powinny być wyświetla- , statnio akademicy. Studenckie mię-
ne. Ekstensywność czyli chwytanie 
na objektyw byle czego, doprowa
dzono w nich do absurdu, z wielką 
szkodą dla przemysłu filmowego, bo 
publiczność, stale częstowana lakie
rni niestrawnemi zakąskami, traci 
w końcu apetyt na zasadn/iczą część 
programu —  film.

Zdaniem jednego z najpoważniej
szych przedstawicieli przemysłu f i l
mowego —  który właśnie sprawę 
tę poruszył —- należałoby rozmiary 
krótkiego metrażu zredukować do 
L20 metrów. Na tej niewielkiej prze
strzeni można — z korzyścią dla 
wszystkich —  skondensować to sa
mo, co rozwleka się na 300 me
trów ; zyskuje się w ten sposób pod
wójnie: na czasie i na taśmie. Nad
to —  przyzwyczaja się krótkome- 
trażowców do metody intensywnej. 
Wreszcie —  co najważniejsze —  za
skarbia się wdzięczność publiczno
ści.

X I

Drugą plagą naszych „nadpro- 1 
gramów“ jest PAT. Od chwili, gdy 
monopol tygodników PAT-a wyru
gował z naszych ekranów świetne 
kroniki Paramountu, Foxa i in., mie 
liśmy prawo wymagać, aby doborem 
tematów zagranicznych, drogą wy- 
miany, przynajmniej częściowo 
PAT powetował krzywdę, wyrzą
dzoną polskim amatorom kina. Moż
na przecież z ogromnego kalejdo
skopu świata wybierać istotnie rze
czy najciekawsze, najbardziej fra
pujące, niejako syntetyczne dla na
szej epoki.

Tymczasem stało się coś wręcz 
przeciwnego, w  doborze tematów 
zagranicznych PAT postępuje tak, 
jak gdyby rozmyślnie chciał utrzy
mać uwagę widzów kinowych poza 
nawnasem istotnie ciekawych wy
darzeń. Dość powiedzieć, że po 2 
latach hiszpańskiej wojny domowej 
nie pokazał nam PAT nic, absolut
nie nic z tego odcinka! Gdyby ktoś, 
przypuśćmy, obywający się bez ga
zet i bez radja, kształcił się na ty
godnikach PAT-a —  toby zupełnie 
nie wiedział, że jakieś wypadki 
przełomowe daieją się w Hiszpa- 
nji, we Francji, w Czechosłowacji,

dzynarodowe biuro filmowe od 
chwili swego powstania urzędowało 
we Włoszech przy G.U.F, oficjalnej 
faszystowskiej organizacji studenc
kiej. Niedawno, bo dopiero w ostat
nim roku, WŁosi zrzekli się prowa
dzenia tej placówki, łącząc to nie- 

! wiadomo zresztą dlaczego z faktem 
! wystąpienia Włoch z Ligi Narodów. 
; Na ostatnim zjeździe w Medjolanie 
1 delegat polskiej „L ig i“ akademic

kiej zaproponował przeniesienie 
biura do Warszawy.

I Akademicy polscy, którzy na te- 
I renie międzynarodowym wykazują 
ostatnio dużą ruchliwość, już od pa- 

‘ ru lat zajmowali się nakręcaniem 
filmów.

; W roku 1935, w czasie wyciecz
ki do Jugosławji, nakręcono krótko
metrażówkę krajoznawczą, która ja- 

: ko debiut wypadła wcale nieźle. Po 
tym wstępie rozpoczęto tworzenie 

j przy „Lidze“ referatu, który miał

przejąć akcję i poprowadzić ją da
lej systematycznie. Postanowiono 
też zakupić aparat filmowy. Osta
tecznie trudno sobie wyobrazić wy
twórnię filmową, nawet akademic
ką, nie rozporządzającą przynaj
mniej jednym aparatem do filmo
wania. Szły pisma i memorjały do 
najprzeróżniejszych instytucyj z 
prośbą o subsydja, ale nikt jakoś 
nie zainteresował się tą akcją. Lecz 
referat nie zrażał się, nie ustawa
no w pracy, wreszcie udało się zor
ganizować własnym’ przemysłem 
drugą wyprawę, która kręciła na 
dwa aparaty: szeroko i —  wąsko
taśmowy. Aparaty były wypożyczo
ne, i wobec tego jeden z filmów 
przeszedł na własność firmy, której 
własnością był aparat. Do drugiego 
dodano kilka scen z Warszawy, do
robiono fonje i puszczono w ruch 
jako film obrazujący studencką ak
cję turystyczną.

Ale film, choć wcale niezły, nie 
mógł pójść przed jury biura mię
dzynarodowego, które klasyfikowa
ło tylko obrazy wąsko-taśmowe, ja
ko standart. Film zakupił P.A.T., 
a studenci stracili na tej imprezie 
przeszło pół tysiąca złotych, co, jak 
na ich skromny budżet, jest sumą 
bardzo znaczną.

Zwołano zebranie prasowe, stara

jąc się tą drogą zjednać sobie ogół, 
zorganizowano pokaz polskich i za
granicznych filmów młodziieżowych, 
ale fundusze raie chciały się zjawić. 
Młodzi entuzjaści w braku odpo
wiedniego aparatu pstrykali na 
swych skromnych Leica‘ch dosko
nale zdjęcia, z których wiele znala
zło się w reprezentacyjnych pro
spektach turystycznych.

W roku bieżącym odbędzie się w 
Warszawie pierwszy zjazd filmow
ców - akademików. Na zjeździe trze
ba będzie pokazać przynajmniej je
den ładny polski film, przez mło
dzież nakręcony i na młodzieżowych 
zagadnieniach oparty, a takiego f i l 
mu jeszcze wogóle u nas nie było. 
Były już robione wprawdzie filmy 
harcerskie („B iały ślad“ , „Dzień 
wielkiej przygody“ ) ale to nie by
łoby odpowtiednie. Referat filmowy 
polskich studentów stara się jak 
może. W  czasie letnich wakacyj wy- 
jedzie jeszcze jedna wyprawa z po
życzonym aparatem i spróbuje „do- j 
konać cudu“ . ;

Tam, gdzie starzy rutyniśći nie 
mogą nic dokonać, zdarza się czę
sto, że trudności zwalczają młodzi

my zajezdne, w których strudzi 
podróżnv znajdzie wypoczynek i ^ 
fel dobrego piwa, a pocztyljon. P0̂ ’ 
ciwy, stary „szwagier“ —  kielis^ 
wódki.

To wszystko będzie od paździerrl! 
ka. Tymczasem, teraz już, wrzesz^ 
propaganda : jaki to piękny dar o 
obywatela, jaki to dowód troski oJe 
go rozrywkę, o udostępnienie mu ^  
żJiwości taniego i wygodnego 
dzania kraju, żyć a nie umierać 
szczęśliwej Rzeszy, 

j Na początek ministerstwo 
i puści w kurs 15 dyliżansów sze^1 
i dziewięcio-osobowych. Jeśli 
cja się przyjmie, —  a w Niem«^ 
przecież wszystko się przyjn^*1 
gdy władze sobie tego życzą, —'  ^  
dzie tych wozów więcej. Mimo 
ju“ staroświeckiego, te konne 'vchl 
kuły zostaną oczywiście trochę ^  
demizoutane, zaopatrzone w m'Çk* 
siedzenia, otwieramy dach, clckW ' 
ność, dobre resory, „ogumione“ ™ 
itd.

Dyliżansy kursować będą cały r®j/ 
zimą zaopatrzone w pł-ozy, d°s*ß . 
wane do jazdy po śniegu. Jak â"j 
niej, jak przed wiekami. Tak ,ia  ̂
bilety, upodobnione do dawn) . 
kart podróżnych tej „Perso 
Schnell-Post“ .

3*
n*'

uwagę od kłopotów codziennych 
brzydkich myśli o niewoli ciała i  ̂
szy. Zamiast masła —  armaty- % 
miast swobody— Kraft, durch 
de, chorągiewki, parady, fackete’-1 . 
Teraz dojdzie jeszcze „Postkvt*c . t 
romantik“ . „Töne, Schwager, 
Horn“ ...

• • • • 1 W Niemczech więc robi si?> 1
widać, wszystko, by ludziom (^  !‘ f
miastki, ersatze radości, by o d ^ 0^

V

fil

Oczywiście nic złego, a nawet W1

! może będzie to pewnego rodzaJu 

, trakcja. Tylko, że... jakoś nie 
nabrać do tego rzetelnego stosu11 ,

ponir:
entuzjaści. Oby tak było rzeczywi- f r;J ŁyCZme 
ście z Dolskiemi filmami » trzeba P ^ e d a e é ,  ze j e *  onście z polskiemi filmami!

(Z. K.)
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wisyta królów angielskich we Francji

Odłożona na lipiec wskutek żało- ' 
by wizyta brytyjskiej pary królew
skiej w Paryżu, będzie szóstą zkolei 
oficjalną wizytą angielskiego domu
panującego we Francji.

Pierwszym suwerenem angiel
skim, który przybył oficjalnie do 
Francji, był król Henryk VI, który. 
wylądowawszy w roku 1431 na ziemi 
francuskiej, spędził dwie noce w o- 
pactwie Saint Denis. Nie była to 
jednak wizyta sąsiedzka. Król an
gielski przybył do Francji jako zdo
bywca, po upadku Karola V II. Jak
kolwiek przyjęcie monarchy angiel
skiego było bardzo wystawne, na
strój przyjęcia był ciężki.

W 1520 roku nastąpiła znów wi
zyta angielskiego króla we Francji 
Tym razem nastrój był zupełnie in
ny. Po zakończeniu Wojny Stulet-1 
niej Franciszek I przyjmował Hen
ryka V III angielskiego. Powitanie i 
nastąpiło na drodze między Ardes i 
Guinée, a przyjęcie nosiło charakter 
wzajemnego prześcigania się w prze

pychu i okazałości. Mimo wszystka 
— wizyta skończyła się nieporozu
mieniem i król angielski, obrażony, 
powrócił do Anglji. Od tej p,n i
przez trzysta lat królowie angielscy 
nie przybywali do Francji.

Dopiero w sierpniu 1843 reku na
stąpiła po trzy wiekowej przerwie 
pierwsza wizyta domu panującego 
angielskiego we Francji. Królowa 
Wiktorja, wylądowawszy w Treport 
przybyła z wizytą do króla Ludwika 
r ilipa. Powitanie miało miejsce na 
zamku d‘Eu, wizyta trwała pięć dni 
Poraź drugi królowa Wiktorja przy
była do • Francji w r. 1855 wraz ?
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(S.ęciem małżonkiem Albertem i 
księciem Walji. Rewizytowała ona 
’■'si'.rza Napoleona III, który o rok 
wcześniej był przyjmowany wraz у 
"'sarzową Eugenją w Londynie. 
Suwereni angielscy przybyli do Bou
logne na pokładzie jachtu „Victoria 
ind Albert“ , gdzie nastąpiło uroczy
ste powitanie przez Napoleona I I I  
i cesarzową Eugenję wraz z całym 
dworem.

Goście angielscy bawili w Paryżu 
dziewięć dni, w ciągu których zwie
dzili wystawę paryską i złożyli hołd 
pamięci Napoleona I przy jego gro
bowcu. Królowa Wiktorja wraz z o- 
tcczeniem zamieszkała w Saint 
Cloudd, gdzie cesarzowa Eugenja od 
dała do jej dyspozycji swoje aparta
menty.

Król Edward V II był tylko jeden 
raz oficjalnie w Paryżu przyjmowa
ny przez ówczesnego prezydenta Re
publiki Emila Loubet w r. 1903. Za- 
to nieoficjalnie Edward V II bywał 
w Paryżu bardzo caęsto.

innr
W
ii}*-1

a tym nonsensem w dobie motort| ^ 
c/t, a ów romantyczny mot.yW Je“ 
bardzo nieprzekonywujący.

W A nglji owszem. Tam, co 
go. Tam istnieje, jak wiadomo, 
dzo głęboko zakorzenione prsy^1 ^  
nie do 'tradycji. Ono sprawia, ie^  
dziś dnia w  tym, tak wysoko сЯ* 
zowanym kraju, istnieją urzą^ . 
z czasów —  jakbyśmy to 
li —  króla Ćwieczka. Ale tctM

r  

dr°-

jest to sztuczne, ani robione n*1
kaz. A  już napewno ткмпиЬУ
głowy nie przyszło dziś, gdy na
gach zapanował całkowicie £
chód, wypierając konia, wproW «1 ^ g i

sztucznie konne dyliżansy i to v/
itr^datku... zmodernizowane, zaopa da

ne w  elektryczność, rozsuwać

c b y -  . m
To, co robi dziś poczta ir’eIT,1<Lw- 

zieje na milę pretensjonalne^ 
wenjuszostwem, brakiem 
smaku, no i... próbą sfabryfc*11̂  j 
wabika na turystów... '
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* ..
Do jednego ze szpitali w 

przywieziono młodego 
który od dwóch tygodni śpi- 
kie próby obudzenia 2° 
bez skotka.
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40 ©rganizacyi kobiecych
na Kongresie w W arszawie

* dniu wczorajszym odbyło sie 
giętkiej sali Rady Miejskiej uro- 
“ŝ  otwarcie Pierwszego Kongre-

Społeczno-Obywatelskiej Pracy 
Uroczystość otwarcia za- 

^ til swoją obecnością Marszałek j 
'^У-Rydz.
^»arcia kongresu dokonała Pani 

^ >гч1когш Aleksandra Piłsiidslca.
I fa Powitała przybyłych wygłasza
• Przytem krótkie przemówienie- 
Ten

4

Ostatnie przemówienie powitalne 
wygłosiła w imieniu Rady Narodo
wej Polek p. senatorka Fleszarowa- 

Po przemówieniach wygłoszone 
zostały referaty: dr. Hanny Poho- 
skiej : „Działalność polityczna i służ
ba społeczna kobiet polskich“ i po
słanki Wandy Pełczyńskiej „Kobieta 
polska w ostatniej walce o wolność“ 

O godz. 13-ej uczestniczki kongre
su udały się gremjalnie do Belwede

ru w celu złożenia hołdu.
Po przerwie obiadowej wygłoszo

ne zostały referaty prof. Cezami Ję
drzej ewiczowej : „Praca naukowa 
kobiet polskich“ i Nelli Samotyho- 
wej „Twórczość artystyczna kobiet
polskich“ .

Na zakończenie pierwszego dnia 
kongresu odbyło się ó godz. 20-ej ze
branie towarzyskie w ogrodach Sej
mu.

pierwszy kongres zjednoczo- 
Przeszło 40 organizacyj kobie- 

( mówiła p. Marszałkowa Pił
ata — jest przeglądem dorobku 

duchowej i organizacyjnej- 
**1гев nie ma być terenem propa
ny żadnej organizacji, a ma una- 
 ̂̂  ich pracę indywidualną i zbio 

3  Kobiety polskie winny or gar 
, Щ  opinję publiczną i umieć po- 

zło w życiu społecznem. 
i ̂  zjawiska wymieniła p. Mar- j 

°wa, jako godne potępienia:) 
''nomierność rozbudowy życia 
tarcze go pozwalającą na luk- 

, ‘ ubytki, a nie dążącą do ogól- 
,jj° Podniesienia poziomu życia- 
i; łatwość poddawania się pa- 
!? Politycznej, niesłychanie niebe? 
? ZneJ dla życia państwowego. Ko- 

Polskie winny pracować nad 
i opanowaniem społeczeń-

Opłaty Kizowe и bezpośrednie] Komunikodl
osobow ej i tow arow ej z Litwą.

' czuwać nad tem, by zapew-
"nt równowaga w chwilach

dla Polski. . 
j człowiek umiał odnieść sio
punkiem  do siebie i do tego, co 

zielnie sam posiada —  mówi- 
I k Marszałkowa Piłsudska —  gdy- 
„j Щ1 szanować i cenić największa 
J  ’ttoego żywiołu —  pracę zbioro- 
^  frncę zorganizowaną, przypu- 
j,. X  że od tej chwili rozwój ludz- 
y f  Poszedłby znacznie inne mi to

il Skończeniu p. Marszałkowa

W  myśl porozumienia z kolejami 
Litewskiemi zostaje z dniem 1 Iipca 
r. b. otwarta bezpośrednia komuni
kacja osobowa, bagażowa i towaro
wa pomiędzy Polską i Litwą.

Z dniem tym będzie można naby
wać bilety bezpośrednie do stacyj 
litewskich, przewidzianych w tary
fie.

Jako bagaż wysyłać będzie można 
wszelkie przesyłki, nadające się do 
przewozu w wagonach bagażowych 
również bez okazania biletu. Prze
syłki towarowe będą odprawiane na 
zasadach taryfy polsko - litewskiej 

i od wszystkich stacyj P.K.P., przy- 
czem przewoźne obliczone będzie na 
podstawie taryf wewnętrznych obu 
kolei. Należność zarówno w ruchu 
osobowym jak i towarowym można 
opłacać z góry w złotych.

Min. Roman przyjął
prezydium  naczelnej o rgan izac ji huinucłwa

_ « T T • -I-____1 - Г _ — i 1T 1Л
Dnia 25 b. m. minister Przemysłu 

i Handlu Antoni Roman przyjął pre 
zydjum naczelnej organizacji hutni
ctwa polskiego w osobach wicemini

stra Kożuchowskiego i dyrektora 
Zaleskiego.

Wymieniona delegacja poinformo 
wała ministra o wynikach prac ko
misji hutniczej.

.1 wycieczkę inżynierów  angie lsk ich
Dnia 25 b. m. minister Przemy

słu i Handlu Antoni Roman przyjął 
wycieczkę inżynierów angielskich, 
która przybyła do Polski, celem zba
dania na miejscu polskich urządzeń

elektryfikacyjnych oraz przeprowa
dzenia rozmów technicznych co do 
dalszych inwestycyj, projektowa
nych w Polsce w dziale elektryfika
cji .

t S o  u s it o u v w j  o  p o d o i l i  i lO C l łO « IO f® IJ f f * ł
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Na podstawie porozumienia rzą
dów Polski i Litwy, zoetały ustało 
ne normy opłat wizowych:

Wizy polskie: pobytowa jednora
zowa z ważnością do miesiąca 25 zł., 
wielokrotna z ważnością do 3 mie
sięcy 40 zł.; tranzytowa przez Pol
skę 2,50 zł. ; tranzytowa tam i z po
wrotem 5 zł., tranzytowa wielokrot
na 12 zł.

W izy litewskie: pobytowa jedno
razowa na tydzień 15 litów; poby
towa jednorazowa na miesąc 27 li
tów; pobytowa jednorazowa na 3 
miesiące 40 litów ; pobytowa wie
lokrotna na 3 miesiące 65 litów; po
bytowa wielokrotna -na 6 miesięcy 
102 lity ; tranzytowa z zatrzyma
niem na 7 dni 15 litów; tranzytowa 
bez zatrzymania bezpłatnie.

Ostatnia nowela do ustawy o po 
datku dochodowym(Dz. U. R. P. Nr- 
26 z 1S38 r., poz. 226) zwolniła od 
opodatkovxmia podatkiem dochodo
wym poczynając od roku podatkowe
go 1938, dochody z dywidend od ak- 
cyj spółek akcyjnych, aochody z u- 
działów w spółkach z ograniczona- 
odpowiedzialnością, spółdzielniach i 
gwarectwach będących osobami pra- 
wnemi, jeżeli te spółki mają siedzi
by na obszarze R. R., a także przy
chody na pokrycie kosztów utrzyma
nia, otrzymywane od zamiesakalych 
na obszarze R. P. osób fizycznych, 
których dochody nie podlegają opo
datkowaniu na podstawie przepisów 
Dz. I. Ustawy.

Nowela ta wydana została już po 
terminie wyznaczonym dc składania

zeznań o dochodzie, to też wielu płat 
ników w złożonych na b. r. podatko
wy zeznaniach wykazało row>iież wv 
mienione dochody, wolne obecnie od 
podatku.

Celem zwolnienia tych dochodów 
od podatku Izba Skarbowa Grodzka 
w wydanym do podległych urzędów 
skarbowych okólniku zarządziła aby 
urzędy skarbowe z urzędu, a więc z 
podań płatników wyłączały odnośne 
dochody i przychody z pod opodatko
wania oraz ażeby w stosunku do od
nośnych płatników również z urzędu 
sprostowały wymiar zaliczek na po
datek dochodowy na r. b. przez wy
łączenie z podstawy obliczenia zali
czki tych kwot, które w myśl powyż
szego zostały wyłączone z pod opo
datkowania.

.Przeważnie dobry stan
Słów kilka o drodze Piaseczno—G6ra Kalwaria

Si;*tska wezwała do uczczenia ko-

%
Megłych w unllcach o wolność.

ц* Przemówieniu p. Marszałkowei 
„d^ano wyboru prezydjum, w 

którego wybrane zostały prze? 
i^^cję pp.: Marszałkowa Piłsud- 
j5 "" jako przewodnicząca, pp. Teo 
Ы ^ęczkowska, Marja Matusze- 
hk ^ arja Jaworska —  jako wice- 
jj) ^dniczące. Jako asesorki —  
W r̂ a H>Nerowa 2 Wilna, sena- 
K * Regina Fleszarowa, sen. Julja 
liw ska , Jadwiga Michałowska, 
К,, a Śliwińska i Anna Szelą- 
tJf Poza tem powołano 6 sekre
ty PP- Wandę Ancesewiczową, 

karczową, Wandę Kirchmaje- 
u Stanisławę Kwiatkowską, Ire- 

°8seltównę i Jadwigę Zawirską.
L i p n i e  odczytano nadesłane na 

*=Геа depesze, a wśród nich depe- 
a Prezydenta Rzeczypo-

i U i4 t y P “ n'“

(k. s.) Na nowej mapie samocho 
dowej Touring klubu droga Góra 
Kalwarja —  Piaseczno figuruje ja
ko „droga gruntowa przeważnie w 
dobrym stanie“ .

Jedziemy. Już po kilkuset me
trach okazuje się, że drogi takiej 
wogóle niema. Istnieje szeroki pias- 
czysty szlak, wijący się malowni
czo poprzez pagóreczki, między 
drzewami, polami i wioskami. Koła 
samochodu grzęzną po osie w pia

sku, ailnik z wysiłkiem pokonuje 
nierówności gruntu.

Warkot motoru wywabia z oko
licznych domów masy dzieci, które 
biegną za samochodem, czepiają 
się karoserji i wrzeszczą w niebo- 
głosy. Dziewiczy kraj...

To bezdroże, karkołomne dla au- 
tomobilistów figuruje na mapie ja
ko „droga gruntowa przeważnie w 
dobrym stanie“ . A  jak ma wyglądać 
taka droga w złym stanie?...

Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcionarjuszów 
Polskiego Banku Komercyjnego S. A.

N ie l l t o ś c iw a  d y r e K c ja  t r a m w a jó w
nie da je  ludziom  spokoju po nocach

V r Waze. przemówienie powitalne j 
ft,?0®'! minister Opieki Społecznej 
ą Akowski, podkreślając donio- 

pracy kobiet w społeczeń- 
°raz stwierdzając, że kongres 

t^Sanizacyj kobiecych, który roz- 
<егаУпа swoje obrady, jest przykła- 
(Ц Jednoczenia wysiłków dla idei 
^Га Państwa.
Л р п  i г w imieniu Zarządu Miej 
ItJ*0 Witał kongres w ramach sto- 

e?o ratusza prezydent Starzyń-

W •
Bieniu Uniwersytetu Józefa

Od. wielu lat mieszkańcy Warsza
wy błagają dyrekcję tramwajów 
miejskich, aby uszanowała ich pra
wo do nocnego wypoczynku.

Ale to nie pomaga.
Po dawnemu zrzuca się szyny 

tramwajowe z platform na granito
wy bruk ulicy, wali się młotami w 
stalowe wiązania albo dzrwoni bru- 
karskiemi narzędziami.

Obecnie okres nocnych alarmów 
przeŻ5”wają mieszkańcy ul. Marszał
kowskiej na odcinku od Koszykowei 
do pl. Zbawiciela. Trzeba tam było 
wymienić kostkę z granitowego o- 
bramowania szyn.

Od wielu nocy kilku robotników

zakłóca spokój nocny setkom lokato
rów na tym odcinku.

Robotnicy najpierw „obełużyli" 
jeden tor, potem dopiero drugi.

A mieszkańcy spać nie mogą.
Nie pomagały alarmy pod adre

sem dyrekcji tramwajów, może po
może apel skierowany wprost do p- 
dyrektora inż. M. Butkiewicza.

Dlaczego nie powierzono tej pra
cy większej brygadzie robotników? 
Byłaby wcześniej wykonana —  a 
przecież koszt pozostaje ten sam. Co 
wyda się na robociznę, oszczędzi sie 
na czasie.

I trochę spokoju dla jnieszkańców 
—  byłoby zasługą tramwajów.

Rada Polskiego Banku Komercyj
nego, Sp.Akc., podaje zgodnie z art. 
398 par. 2 K. H. do wiadomości, że 
w dniu 3 czerwca 1938 r. odbyło się 
zwyczajne walne zgromadzenie ak- 
cjonarju-szów Banku, na które sta
wili się akcjonarjusze, reprezentu
jący cały kapitał akcyjny.

Na zgromadzeniu powzięto nastę* 
pujące uchwały:

1) Zatwierdzono sprawozdanie za 
rok operacyjny 1937, bilans netto 
Banku na dzień 31 grudnia 1937 r. 
oraz rachunek zysków i strat za rok 
1937.

2) Udzielono Radzie i Dyrekcji 
Banku pokwitowania z działalności.

3) Obniżono kapitał akcyjny Ban
ku o zł. 1.125.000 przez odpisanie 
tej kwoty na pokrycie strat i posta
nowiono połączyć w wyniku tego o- 
bniżenia 20 dotychczasowych akcyj 
po zł. 100,—  nom. wart. w 11 akcyj

nom. wart. po zł. 100,—  każda. Rów
nocześnie podwyższono kapitał ak
cyjny o zł. 1.125.000.— , czyli do do- 
tychczasowej wysokości zł. 2.500.000 
w drodze wydania 11.250 sztuk ak
cyj nowej emisji na .okaziciela po 

100,—  nom. wart. każda, przy- 
czem akcje nowej emisji zaofiaro
wane zostaną dotychczasowym ak
cjonariuszom po cenie emisyjnej 
zł. 102,50. Warunki nowej emisji zo
staną ogłoszone po zatwierdzeniu 
odnośnej uchwały przez ministrów 
Skarbu oraz Przemysłu i Handlu.

4) Do Komisji Rewizyjnej wybra 
no: Ryszarda Kurnatowskiego, Pa
wła Kitallę, Henryka Weissa, Wa
cława Wąsowskiego i Józefa Troja
nowskiego.

5) Przyznano wynagrodzenie dla 
Komisji Rewizyjnej w wysokości 
zł. 1.000,—  do podziału między człon 
kami tej Komisji.

K w iatk i z oślej łą k i

Jak połykać kule trafiające w głowę

Farmaceuci obradują  
Otwarcie zjazdu delegatów  Polskaego  

Towarzystwa Farm aceutycznego

^Oskiego, w którego murach bę- 
odbywały właściwe obrady- 

^  kongres rektor Antoniewicz.

rpA>RZEZI£BIEN!S 
BfcO W Y ZE BO W iiP i

lobi .KOGUTEK-
g ą s e c k ie g o
-«a« bistteicaDrm w TOREBKACH

.... ” ~3ł5

Dotychczas przeważała opinja, 
że kula rewolwerowa, wystrzelona 
z niewielkiej odległości, trafiając 
w czaszkę, powoduje nieuchronnie 
śmierć ałbo ciężkie kalectwo. Do
piero teraz okazuje aię, że istnieje 
bardzo prosty sposób unieszkodli
wienia kuli —  należy ją poprostu... 
połknąć.

Takie proste, a nikt na to nie 
wpadł, dopóki w kilku pismach war
szawskich nie ukazała się następu
jąca notatka:
„POŁKNĄŁ KULĘ, RATUJĄC SIĘ 

PRZED ŚMIERCIĄ 
Krwawy zatarg między przyjaciółmi

Niesamowity wypadek połknięcia kuli 
rewolwerowej wydarzył się w czasie 
sprzeczki, jaka wynikła pomiędzy dwo
ma przyjaciółmi Michałem Karłowiczem 
i Benjaminem Nowosackim. Przyjaciele 
pokłócili się z sobą, gdyż №wosacki za 
rzucał Karłowiczowi, że ten go syste
matycznie deprawował i nauczył złych 
nałogów. Postanowił więc zemścić się

na Karłowiczu i zabrawszy z sobą rewol 
wer udał się do mieszkania dawnego 
przyjaciela. Tam po krótkiej wymianie 
zdań Nowosacki wystrzelił z rewolwe
ru do Karłowicza, celując w głowę. Ku
la strzaskała szczękę i wpadła rykosze
tem do przełyka. Karłowicz połknął ku
lę, ratując całość czaszki i życie.” 

Autor tego utworu powinien do
stać conajmniej w’awrzyn P. A. I,. 
Pozatem do władz wojskowych na
leżałoby się zwócić z prośbą o uzu
pełnienie instrukcji dla wszystkich 
broni następującym paragrafem.: 

Skoro oczywiste jest, że niema innej 
możliwości uchronienia się przed poci
skiem, godzącym w głowę, należy kulęj 
połknąć, ratując w ten sposób całość 
czaszki i życie.

A może wrogowie będą drżeć ze 
strachu, że w dniach kanikuły do- 

! komm o u nas tak rewelacyjnego 
w  m l a?,ku.

W  sobotę, dn. 25 b. m. rozpoczęły 
się w Warszawie w siedzibie wła
snej przy ul. Długiej 16 obrady Wal 
nego Zjazdu Delegatów Polskiego 
Powszechnego T-wa Farmaceutycz
nego, poprzedzone mszą św. w koście 
le garnizonowym, którą odprawił ks. 
prałat Michalski.

Zjazd zagaił prezes T-wa mgr. W- 
Filipowicz, witając przedstawiciela 
Ministerstwa Opieki Społecznej w 
osobie dr. J. Adamskiego, dyr. dep. 
zdrowia; przedstawicieli uniwersy
tetu w osobach pp. prof. prof. W ila
nowskiego, Kossa i Koskowskiego--

przedstawicieli organizacyj farma
ceutycznych, zgromadzonych delega
tów ’ przemysłu oraz zaproszonych
gości.

Po ukostytuowaniu się prezydjum 
Zjazd przystąpił do porządku dzien
nego.

W piemszym dniu obrad po prze
mówieniu prof. dr. Br. Koskowskie
go oraz prezesa W. Filipowicza, ze
branie nadało godność członka hono
rowego radcy Waleremu Włodzimier 
ski emu oraz prof. T. H. Bagges- 
gaard Rasmussenowi z Kopenhagi-

G ie łd a  p ie n ią trs a

Głupstwo jest nieśmiertelne.
U.

PAPIERY PROCENTOWE
Na wc^orajszem zebraniu giełdy pie- 

niężnei w Warszawi« tendencja dla pa
pierów procentowych była mocniejsza, 
przy obrotach małych. Notowano: 3 pr. 
inwestveyj-na I em. 81.38, II em 82-3S,
4 proc. konsolidacyjna 67.13 —  67-38 
67, 5 proc. k'onwersyjna 71, 4 i pól proc. 
wewnętrzna 60.25 — 66.13, 4 i pół pr. 
ziemskie 65 — 64 75. 5 proc. Warszawy 
z r. 1933 — 74 —  74.50, 5 proc. War
szawy z r. 1936 74.50, 5 proc. Łodzi z 
r. 1933 —  66.25 — 67.

AKCJE .
Na rynku akcy>nym tendencja była 

bardzo mocna, zwłas-zcza dla akcvj me
talurgicznych. Notowano: Bank Polski 
120, Cukier 34, Węgiel 23 50 —  29, Lil- 
popy 74, Starachowice 36.50 —  36.75, 
Żyrardów 50.75 — 51. i

POZAGIEŁDOWE 
KUKSY WIECZORNE

Dobrówka 42.5

Inwestycyjna I em. 81,38. 
Inwestycyjna II em. 82.38. 
Konsolidacyjna 67. 
Wewnętrzna 66.12. 
Konwersyjna 71.

Anglia produkuje
tkaniny z w łók ien  

syntetycznych
Według doniesień z Londynu, je

dna z firm włókienniczych Angiji 
podjęła ostatnio produkcję tkanin «  
włókien syntetycznych na podsta
wie wiskozowej. Włókna te posia
dać mają całkowicie właściwości 
wełny, a zwłaszcza elastyczność i 
cechy niegniotącyeh się tfcaaia.



WSPANIAŁY POKAZ POLSKIEGO LOTHICTW
Przemysł lotniczy demonstruje we Lwowie swa wszechstronność
1 vr»h rit./n i » л V гг!а1п«%,' 4- л T____ łNa pięknych, pełnych zieleni te

renach Targów Wschodnich we 
Lwowie, rozgościła się Pierwsza 
Krajowa Wystawa Lotnicza.

Racjonalne rozplanowanie po
szczególnych pawilonów umożliwia 
ło zarówno laikowi, jak i fachow
cowi łatwe zorjentowanie się w wy
stawionym materjałe.

DZIEJE LOTNICTW A

Pierwszy zkolei pawiilon demon
strował na szeregu barwnych pla
katów pierwsze kroki i rozwój lot
nictwa. A więc Leonardo Da Vinci, 
który pierwszy konstruuje skrzydło ; 
bracia Montgolfier (1783 r.) pierw
si próbują umieść się ma balonach w 
powietrze; Jan Blanchard (1785 r.) 
pierwszy dokonuje przelotu balo
nem przez kanał La Manche. Zkolei 
w r. 1852 I-sze zastosowanie przez 
Henryka Giffard silnika parowego 
do balonu. Następne postępy za
wdzięczamy pionierskiemu konstru
ktorowi szybowca Otto Lilienthalo- 
wi (1848 — 1896 r.), potem Andre 
(1897 r.), Dumont (1902 r.), bracia 
Wright —  twórcy praktycznego lot
nictwa (1903 r.), Zeppelin w 1909 r. 
i wreszcie znakomity Blériot.

U nas pierwszy uniósł się w po
wietrze Jan hr. Potocki w r. 1788.

dokumenty amerykań-l rrtodel 6-cio piętrowego hangaru ziemskiej, drugi
)W. Z COODGFP.m Л Я f* 7P- nhrl7l’oryinû<Y/\ /11п ___  i • .

Lwowa
skich lotników, z Cooperem na cze- 
le, którzy służyli w słynnej eska
drze Kościuszkowskiej : zdjęcia za
łogi, która zginęła w obronie Lwo
wa.

W następnej sali zebrane zosta
ły projekty na pomnik Obroń
ców Lwowa oraz szereg prac ma
larskich i rzeźbiarskich poświęco
nych lotnictwu. Dorobek artysty
czny lotnictwa jest u nas jak wi
dać z tego więcej niż skromny.

KONKURS FOTOGRAFIKI 
LOTNICZEJ

W wielkiej, zalanej słońcem aaîi, 
wywieszone zostały setki zdjęć 
przysłanych z całej Polski na odby
wający się w okresie wystawy 
konkurs fotografiki lotniczej. Oglą 
daliśmy ciekawe zdjęcia z lotu pta
ka —  miast, otwartych terenów i t. 
p. Piękne są zdjęcia z całego fron
tu obronnego Lwowa.

W sali głównej reprezentacyjnej,

i. . • « -------o- ---- л " 1 “ "■-‘“ oaicj, mugi z r. ivöö oDejmu-
ppdziemnego dla samolotów w któ- jący całą kulę ziemską i wreszcie
r^m samoloty, opuszczane są i pod- 3-ci opuszczający w r. 1950 kulę
noszone przy pomocy windy. ziemską i sięgający do stref pod-

Ostatni -salon tego największego ^ ^ d n y c h .  Szereg wykresów i sta-
I f РГ0ГМР TorrrAnr ____tvstvk W Я к Л ruwa} г» к  Л ЛЛ

1938 obejmu- 15. Oleje traktorowe ,,Galkar •

na terenie Targów budynku po- wskazywał przekonywująco
święcony został propagandzie ubez na stały rozwój naszego lotnictwa 
pieczeń lotniczych, komunikacyjnego.

N AFTA
Połskii przemysł (naftowy zajął 

na wystawie własny oddzielny pa*
--------------.......... wilon. Wystąpiły w nim ze stoiska-

W  dziale tym wystąpił Pewezech- mi ( następujące placówki: „Gali
ny Zakład Ubezpiecaeń W*aj«m- c â ’ Ziemne**, „Małopol- 
nych z własnem stoiskiem. Dziwne, s4ca“ > »Pohnm“ i „Vactrnm Oil Co“ , 
że żadne z innych naszych towa- i _  . 
rzyetw ubezpieczeniowych nie po- b d llC y jS k îC  TüW SfZÿSÎV/O

Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych

myślało o wzięciu udziału w tej М я Л лй .в  С А М П А Н *  г  а
wskazane N S ltO W fi „ s A L i U A  S. A .

SZYBCIEJ, WYŻEJ, D A LE J !!!
Niezmiernie ciekawe i frapujące 

były umieszczone w następnym bu
dyneczku wykresy statystyczne, 
wskazujące na wybitny rozwój lot
nictwa w ostatmem trzydziestoleciu 

A więc: rekordy szybkości: 
w 1906 r. osiągnięta szybkość Re

kordowa wyniosła 41,292 kilome
trów na godzinę,'

w 1934 r. —  709,202 kilometrów 
na godzinę.

Rekordy długości:

W 1906 r. —  220 metrów długości, 
w 1937 r. _  10.148.000 mtr dług!

Rekoirdy wysokości:

W 1903 r. —  165 metrów, 
w 1936 r. —  1Б223 metrów.

SZYBOWNICTWO
Specjalny pawilon poświęcony zo

stał szybownictwu. Na środku hall 
oglądaliśmy dwa piękne w linjii szy
bowce polskiej konstrukcji —  „Sa
lamandra“ i „Komar“ . Rozwieszone 
na ścianach ciekawe fotosy i mapy 
informowały o wyczynach naszych 
szybowców. Naprzykład polskie re
kordy szybowcowe wynoszą : utrzy
manie się w powietrzu —  24 godz. 
14 min. (1937 r.), wysokość lotu —  
3000 mtr. (1937 r.) i długość lotu— 
580 km. (1938 r.).

W pawilonie tym ogólne zaintere
sowanie budziły pozatem piękne 
modele terenów 2 naszych szkół 
szybowcowych —  w Bezmiechowej i 
w Ustjanowej.

LWÓW DLA POLSKIEGO 
LOTNICTW A

Z wielkim pietyzmem potrakto
wane zostały na wystawiie zasługi 
Lwowa dla naszego lotnictwa. W 
największym budynku wystawowym 
w oddzielnej saii wywieszone były 
różne dokumenty i zdjęcia z pierw
szego okresu rozwoju lotnictwa pol
skiego.

Już w 1910 r. miała miejsce we 
Lwowie I-sza wystawa lotnicza, a 
w roku 1913 odbył się również we 
Lwowie konkwrs modeli ślizgow
ców. Bardzo ciekawe są ówczesne 
prace konstrukcyjne Braci Flor- 
jańskich. Oglądaliśmy liczne mo
dele i foto graf je ich samolotów, za 
brarąych, niestetiy, podczas wojny 
przez Rosjan.

Oddzielnie potraktowane zostały 
pemiątki z bohaterskiej obrony

wystawie i nie uznało za ____
podkreślenie swej działalności na Tuż u wejścia do pawilonu , Na- 
polu ubezpieczeń lotniczych. fty “ , duże i bardzo estetycznie’ za-

W stoisku Powszechnego Zakła- projektowane stoisko zajęło Gali- 
du Ubezpieczeń Wzajemnych roz- cyjskie Towarzystwo Naftowe —  
wieszone były liczne plakaty gło- ..Galicja“ S. A. Stoisko to składało 
szące, że Towarzystwo prowadzi 8>Ç 1 dwóch części:

oddany został na szeregu zdjęć hołd i ubexpleczeń 045 offnia, gradu, W  pierwszej części ogilądaliśmy
poległym wybitnym lotnikom. Oglą-1 'j ,ZK(5V z w *amani&m, odpowie- małe modele tanku i samochodu, 
daliśmy, wywieszone na jednej ! C Z+a П0ЛС1 cyw*',ne->’ wypadków i symbolizujące konsumcję benzyny, 
ścianie, fo tograf je ś. p. Baetyra I j U i S f ° '  stoisku również za- smarów i od ej ów wysokowartościo-

ki z dru ° e™ >natrowano zdjęcie puharu u- wych „Galto!“  --- produkcji S. A. 
fundowanego w swoim czasie pesez „Galicja“ .
P. Z. U. W. na zawody lotnicze, któ- Produkty te wystawione były w 
re miały miejsce od 13 do 15 maja stoisku w szeregu baniek o róż- 
1938 r. Wręczenie tego puharu zwy nych rozmiarach na półkolistem 
cięzcom miało miejsce przed kilku wzniesieniu wykonanem z dykty 
dniami. ^  • . .  A . ,

. . _ Druga częśc stoiska obejmowała
i rocz wyżej wspomnianego stoi- pięknie wykonane modele schronu 

ska umieścił P. Z. U. W. na otwar- przeciwgazowego oraz pomieszcze- 
ym terenie pemysłowo skompono- nia zabezpieczającego —  przeciw- 

wany z drewnianych liter i tabli- gazowego. Obydwa te modele zade- 
czek napis propagandowy, głoszą- monstrowane w przekroju, pokazy- 
cy: „Powszechny Zakład Ubezpie- wały licznym zwiedzającym jak na 
czen Wzajemnych najkorzystniej leży tego typu schrony zabezpie- 
przeprowadza ubezpieczenia lotni- ezać przed dopływem gazów trują- 
cze w dziale nieszcuęśliwych wy- cych. Gazy trujące mogą dostać się
padkow i odpowiedzialności cywil- do wnętrza schronu zarówno jako
nej ■ - -

Steca, Idzikowskiego, Żwirki, z dru 
giej zaś strony sali umieszczono 
fotografje ś. p. Wigury, Puławskie
go, Orlicz - Dreszera i Drzewiec
kiego.

Na tejże sali zaprezentowane zo 
stały obrazy i modele wybitnego 
konstruktora Czesława Tańskiego, 
który jeszcze w r. 1894 zbudował 
pierwszy szybowiec.

Następna sala poświęcona zosta 
ła kartografji i zdjęciom pomiaro
wym. W sali tej pokazano na sze
regu zdjęć metodę dokonywania 
zdjęć z lotu ptaka. Wyczerpująco 
potraktowany został dział map 
wojskowych, topograficznych, lot
niczych i t. p.

F ILATELISTYKA
Ogólne zaciekawienie budził po

kój, w którym wystawiony został 
bogato obesłany z całej Polski, 
dział znaczków lotniczych.

MODELE LOTNISK

Bardzo ciekawe były modele lot
nisk, przedstawiające lotniska lą
dowe, wodno - lądowe i woJowiska 
W ciemnym pokoju zademonstro
wany został model lotniska w no
cy, oświetlony specjalnemi świat
łami i reflektorami, oraz model O- 
kęcia —  przysłany przez Muzeum 
Przemysłu i Techniki.

Na wyróżnienie zasługuje mo
del lotniska, na którem zademon
strowane zostało lądowanie samo
lotu we mgle. Lądowanie to doko
nywane zostaje przy pomocy t. zw. 
radjo - latami, która umożliwia w 
sposób prosty a jednocześnie jakże 
pomysłowy, lądowanie w  określo- 
nem miejscu z dokładnością do kil
kunastu metrów.

Dopełnieniem tego pokoju jest

16. Lakier ochronny przecie 
„Asfa.ltora“ Galkar.

W środku stoiska ustawio!,e 
ły w specjalnie naświetlonych 
jach oleje firmowe w ich róii 
gatunkach z roku 1919, 1928.1 
i 1938.

Jak się okazuje „Karpaty“ 1 
kresie tym ulepszyły swe ol«ie 
nicze w sposób wybitny, osi??1 
zero procent w przyroście t'vi, 
go asfaltu, po ogrzewani«-  ̂
cześnie zużycie smaru na 
zmniejszyło się z 10 g. na 5,7

O ile chodzi o dział sanwc^ 
w/ to i w tym oleje i smary 
we Galkar - Lux stanowią 03 
wyraz postępu w tej dziedziD*e-

Dają one niskie zużycie, bra* , 
sadów węglistych w cylindrach 
porność oleju na wysokie 
tury, płynność w czasie 
i t. p.

Na ścianach stoiska rozwieś^ 
były różne fotosy, ż których 
przedstawiał uroczystość od&n 
władzom państwowym 126 sam«
tó w . w  tem  1.4 я я т п , 1п (Aw

SPORT LOTNICZY

W oddzielnym pawilonie zapre
zentowany został sport lotniczy. Na 
szeregu map wytknięto trasy lo
tów balonów na zawodach o puhar 
Gordon - Be-nnetta w latach 1933, 
34, 35, 36, 37. Również wytknięto 
trasy challenge‘ów 1930, 32, 34 
oraz krajowych zawodów lotni
czych.

W nawiązaniu do wyczynów 
challenge‘owych wystawiono w cen 
tralnem miejscu pawilonu samolot 
PZL - 26.

Pozatem wypełniły ten pawilon 
tablice i wykresy wszystkich pol
skich aeroklubów z ARP na czele.

P. L. L. „LO T“

Pięknie zaprojektowany był pa
wilon P. L. L. „Lot“ . Barwne i do
skonale ujęte (propagandowe pla
katy, budziły ogólne uznanie. 
Szczególnie piękny był plakat, na 
którym zestawiono na trzech frag
mentach trzy samoloty —  jeden z 
roku 1909 obejmujący swym zasię
giem jedynie maleńką część kuli

gaz w  postaci lotnej, jak i rozpusz
czając się w wodzie opadowej, któ
ra przenikając do scjironu wywołać 
moae zagazowanie osób w nim prze 
bywającyćh. Z tego też powodu na
leżyta izolacja przeciwwilgociowa 
posiada bardzo ważne znaczenie i 
środki izolacyjne: wodochron —  
szczelnit produkcji Tow. Naftowe
go „Galicja“ zadanie to spełniają 
doskonale.

Grupa Towarzystw 
Haftowych „MAŁOPOLSKA“

tów, w tem 13 samolotów 
ufundowanych przez pracowni1 
Grupy Tow. -Naft. „Małopolska' ■

„P0LMIH“
Państwowa Fabryk®
Olejów Mineralny^

Poważnie i imponująco pre*®1̂  
wało się stoisko „Polmmu“ . 

Piękny dobór zastosowanych
niem barw podnosił jeszcze ie?* 
estetyczny wygląd.

W stoisku szereg wielkich f°r\ 
sów przedstawiał różne f-raSITłe'\i 
produkcji a liczne napisy 
wały zwiedzających o d z ia ła ^

o*

с̂оооосоооаоссо» Ужсеоесов»всосе

P .O .K .S .A .
P r z e t w ó r n i a  O l e j ó w  R o ś l i n n y c h  S. A .

R a d o m

FARBY RDZOCHRONNE, 
EMALIE i LAKIERY 

DO WSZELKICH CELÓW
v 745 e

W pawilonie przemysłu naftowe
go pięknem było stoisko koncernu 
„Małopolska“ .

Ogólną np. uwagę i wielkie zain
teresowanie wzbudzała umieszczo
na w stoisku mapa świetlna, która 
szeregiem kolejno zapalających się 
punktów świetlnych określała cał
kowitą organizację handlowo-prze- 
mysłową koncernu „Małopolska“ .

Widzieliśmy więc:
1. Grupy Tow. Naft. „Małopol

ska“ . ,

2. Kopalnie
3. Rafinerje.
4. Inne urządzenia.
5. Organiz. sprzedaży krajowej i 

godło firmy we Lwowie.
6. Oddział. Suboddział własn. 

i komisow. Firmy „Karpaty“ .
7. Błękitne stacje benzynowe 

j Firmy „Karpaty“ .

8. Zastosowanie produktów spe
cjalnych „Galbor“ .

9. Oleje lotnicze „Galkar“ .
10. Smary i oleje samochodowe 

„GaMar - Lnx“ .

11. Oleje transformatorowe „Gal 
kar - 143“ .

12. Oleje cylindrowe „GaJkar“ .
Oleje do turbin parowych 

„Galkar 152/54“ .

14. Oleje pędne do motorów Dies
la.

„Po^minu“
A więc: „Połmin“  dostarcza

jów i smarów do silników lotnie1-^ 
i samochodowych. „Połmin" 
da własny sprzęt i wyszkolony 
souel drezyn odkażających, 
niczych i pożarniczych.

Propagując swe wyroby 
min“  kładł specjalny naciek ^  
benzyny lotnicze, które firma ^  
rabia w wysokich liczbach 
wych.

„VACUUM OIL CO“
Nad stoiskiem tej firmy króto^ 

ły z jednej strony wysoko
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u jtrujiej acrony wysoKO "  
sio na bańka z Mobi łoiłem a * .
giej —  niezmiernie przekony^11̂  
cy napis:

„Mobiloil —- to rezultat 
70-Jetniego ^ioświadcaenia 
wej firmy Vacuum Oil Co.“ .

Na specja-łnem podwyższeni^^ ! ( ’'¥Г11о 
glądaliśmy symet-rycxnie usta’̂ ' ^  
bańki z popularnemi smara*ni i 
lejami Mobiloil i Gargoyl. L, 2aią
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PRZEMYSŁ LOTKICZY
ORAZ W YTW 6RNIE PR ZE H T?^
POMOCNKÎZEGO I U ZU PE Ł^^”

JĄCEGO
Wielkie stoisko zajęły wytwó141̂  

silników.

Imponująeo prezentowały się ® | 
niki gwiaźctóste, oraz nowy 
szeregowy 4-ro eylinthTswy. _
kłe ciekawe z punktu wkteenia * 
chowego były wystawione 
niki bezwładnościowe do silnik
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OGIEŃ — GRAD — KRADZIEŻ — ODPOWIEDZIALNOŚĆ CYWILNA ■
NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI — AÜTOCASCO
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W
„ZETES“

pawilonie „silników“ , pierw- 
esnŵA j' 2 brzeg-u stoisko zajęła firma 
mrô ' *"tea“ —  Whrszawa, Leszno 67.—  

. • inż. Z. Sokołowski. W tem bar- 
^  tstetycznem stoisku, firma wy
b ita  wszelkiego typu okulary, 
I* lotnictwa i sportu motorowego. 
e konieczne w sportach motoro
l i  akcesorja firma „Zetes“ wy-

wies^
ch * *  
odd^1 
saffo1!

own^0
)lska“'

iy«h. .
■ze Je*

*  *>*J
rgn*»»

Ыпо*с
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i posi*
„ у £

„ M
sk 1,3 
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/ ’a w doskonałym gatunku, prę
ż n ię .

t żądaliśm y więc okulary: „Ae-
'  S pec ia l“ , „Aero“ , „Aero - Suter«

-a*"
„Super - Sport“ , „Sport 

i wiele innych.

. stoisku zauważyliśmy również 
^szczony z boku suwak dla na*

ciwogniowego conajmniej budowli gus“ w Warszawie, celem propa-j podajemy dokładniejsze opisy kiłku 
nowowznoszonych, aby nie powięk-; gowania wśród zwiedzających wy- z tych stoisk, 
szać już istniejącego niebezpie-1 stawę potrzeby racjonalnej akcji 
czeństwa pożarów. j ognioochronnej. Pozatcm do zadań

środki ogniochronne od dość da-! tego pionierskiego przeds.ębior- 
wna sa stosowane zagranicą. Przed stwa należy zabezpieczanie drew- 
niejakim czasem udało się też poi-j na przed zagrzybieniem oraz zwal- 
skiemu przemysłowi stworzyć do- czarne grzybów, wys ępującjc 
skonałe sole przeciwogniowe, unie-. budynkach już wzniesionyc 
zależniając rynek nasz w tej tak! tym celu produkuje firma „Fun- 
ważnej dziedzinie od zbędnego : *ue“  cały asortyment środkow prze 
przywozu z zagranicy. ! ciwgrzybowych, które zaleca eto-

I sować, udzielajac przytem bezpłat- 
Sprawie skuteczności i stosowa- je instrukcyj i a]bo stosuje je sa'

y?îlcji lotniczej, typ: ITL-AW., 
,:Vr°bu Wytwórni Przyrządów Lot- 
mt

nia środków ognioochronnych P°" j ma na miejscu, podejmując się ro- 
święcone jest specjalne stoisko Wy ; feót 0dgrzybiających z gwarancją, 
stawy Lotniczej we Lwowie, otwar- ' "# * *
tej do końca czerwca b. r. Widzi- J
my tu poglądowo przedstawioną | Położony obok pawilon objął sto- 
różnicę ognioodporności wsi, zbu- iska Przetwórni Olejów Roślin-

Wytwórni Przyrządów 
‘^ych w Warszawie 
V a  13.

«FUNGUS“ SP. Z 0. 0.
Celowa ochrona
przeciwpożarowa

t.^sród nowoazesnych zdobycpy 
5цС ki warto zastanowić się nad 
j.^obami zabezpieczenia materja- 

Palnych przed ogniem. 'Najbar- 
1,̂ -i rozpowszechnionym materja-

dowanej z drewna bez zabezpiecze
nia, która płonie jasnym płomie- 

w b° 1*' njernj a Obok budynki zabezpieczo- 
an 0 I ne solami ognioochroimemi, ocalo- 

I ne w całości od pożaru
Stoisko to urządziła firma „Fun-

nych S. A. w Radomiu, Huty Po
kój, S. A. „Stomil“ , S. A. „Sanok“ , 
S. A. „Starachowice“ , Walcowni Me 
tali w Dziedzicach, Wspólnoty In
teresów, firmy E. Mieszczański, T. 
Jaroszewski i S-ka i inn. Poniżej

ii J

Wymagającym takiej ochrony 
v 1ewno> przedewszystkiem, ja- 

 ̂ budulec. Pomimo zastąpienia go 
^acznym  stopniu w budownic- 
iai'e miejskiem blokowemi mater- 
^ ^ i  niepalnemi, rola drewna 
!jf °ataje wciąż olbrzymia w kon- 
cJ^cjach stropów, poddaszy i da- 
t * .  Widzimy nawet w niektórych 
„^ ch  (Niemcy) nawrót do drew- 
VJp'Jako budulca ze względu na 

żelaza w kraju. U nas w Pal
ii,̂  baczenie drewna jest niepo- 
Xj^ie większe, niż gdzieindziej, 

Riusi też nam więcej zależeć 
ci^^ożeniu bezpieczeństwa prze- 
ге °?niowego w naszych osiedlach 
W-^ględu na palność drewna.

W i IL G ©  Сa> g  в в tv
to  najw ięksi w ro go w ie  n a s ze go  zdrow ia  i n aszych  doroów

F U  Ж7 UT в  66 ZWALCZANIE GRZYBÓW
U  Ь г  U  »  SZKODN1KÓ .V

Sp. ж o . c .
DOSTARCZA —  wszelkich środków grzybobójczych, izolacyjnych 

i przeciwojrniowych;
UDZIELA —  beznłatnych porad ; .
PRZEPROWADZA —  analizy próbek drewna, odgrzybianie

z gwarancją. ___
Warszawa, No w ogrodzi; a 49, tel. 9-81-92.______________

P. 0. R. S. A.
Przetwórnia olejów 

roślinnych S. A. Radom
Firma wystąpiła w pawilonie 

Polskich Przemysłowców Lotni
czych w trzech stoiskach.

Na pierwszym stoisku P. O. R. 
S. A. zademonstrowano główne ty
py emalji i lakierów, kładąc spe
cjalny nacisk na ernalje lotnicze. 
W dużej skali wykonano próbne 
malowania emaljami Porsa Flex, o 
zastosowaniu uniwersalnem, a więc 
na drzewo, mur, durai i inne me
tale oraz na płótno lotnicze. Na 
wystawionym w tymże stoisku mo
delu konstrukcji żelaznej pokaza
no zastosowanie przeciwrdzawych 
farb olejnych produkcji P. O. R. 
S. A. Zaprezentowano również na 
płytach żelaznych emalje nitroce
lulozowe, isamochodowe Eleganty- 
na. Na drugiem stoisku zaznajomi
ła firma P. O. R. S. A. zwiedzają
cych z urządzeniami jej działu dla 
regeneracji lotniczych olejów po- 
karterowych.

Stoisko trzecie demonstruje foto
sy zdjęć fragmentów urządzeń i za
budowań fabryki firmy P. O. R. 
S. A., położonej na terenie C.O.P.‘u 
w Radomiu.

Pozatem stoisko jest poświęcone 
różnego rodzaju lakierom do płó
cien samolotowych, wśród których

ysłU

Rzemiosła na Targach 
Wschodnich

Już od lat szeregu rzemiosło pol
skie nie pomija okazji, by na Tar
gach Wschodnich we Lwowie po
chwalić się cennemi produktami 
swych warsztatów. Również i w ro
ku bieżącym rzemiosło nasze z całe-

________  "o  kraju, po swych zaszczytnych
ц.у*У przecież, "jakie klęski w y-1 sukcesach na Międzynarodowej Wy- 
tJ^ają co roku u nas pożary. Nie stawie Rzemieślniczej w Berlinie 
huJ^czeństwo, płynące z palności zaprezentuje w osobnym pawilonie 
i),, ^ków, wzmaga się jeszcze bar- swe zdobycze, by zapoznać z niem1 

ty razie wojny. Dziś dzięki wy koła handlowe i szerokie sfery od- 
O ei Pracy L igi Obrony Po-! biorców. Zalety handlowe i propa- 
tąj^nej i Przeciwgazowej sze-' gandowe Targów Wschodnich oceni 

W a  ludności wiedzą, że w mogło rzemiosło na podstawie do- 
wybuchu wojny osiedla świadczeń szeregu lat, to też nie na- 

W ?"' Wojujących są narażone na leży wątpić, że i tym razem udzia1 
ty,,lc?e ataki nieprzyjaciela, który rzemiosła krajowego w tei imprezie 
â]2l!c’ je bombami zapalającemi. będzie również masowy. Nad orga- 

Ц-Г У wię,c już dziś w czasie po- nizacją pawilonu rzemieślniczego 
fijs Pomyśleć nad zabezpieczeniem objęła opiekę zapobiegliwie lwow- 
Diu budynków przeciw działa- ska Izba Rzemieślnicza, która zaprę- 

lö tn iezvch . ' rmwnio7 1 t.P plcsnonJlt.V Т7Й

Dzieci im. St. Markiewicza wysyła juź 
drugą partję okoÜo 1.000 dzieci do oś
miu koloni'.

Pierwsza part;a 450 dzieci z przed
szkoli bawiła we własnych koloniach 
Towarzystwa .pod Ostrołęką. Kolon.je te 
mają już swoją tradycję, przewinęło się 
przez nie zgórą 40.000 dziatwy

W  czasie pbbytu pierwszej part:i 
dzieci odbyło się na jednej z tych ka- 
lonŁj poświęcenie nowego pawilomi ey- 
piateego, który zwiększył jeszcze jej 
pojemność.

Poświęcenia dokonał ksiądz prałat 
Gościcki z Goworowa, poczem wygłosił 
do zgromadzonych gości i dzieci oko
licznościowe przemówienie.

W  przemówieniu swem podkreślił 
ksiądz prałat doniosłe znaczenie zdro-

zentuje również i te eksponaty rze-
Cę Qtłlijając już budynki istnieją- mieślnicze, które zdobiły pawilon 
Itjjjj Podkreślić trzeba bezwzględną polski na Międzynarodowej Wysta- 

6c2iiość zabezpieczenia prze- wie w Berlinie.

» Z  E  T  E  S “
Ś w ia t o w a  m a rk a
Okulary dla sportu motorowego
S p e c j a l n y  t y p  okularów przemysłowych 
W a r i z a w a *  L e s z n o  6 7 p t e U  1 1 -4 7 -3 0

Z Towarzystwa K.oloni| Letnich dla Dzseci
im. Stanisława Markiewicza

Towarzystwo Kolo.nij Letnich dla j wotne i kulturalne kobni< i podniósł
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to eksponatów największe zainte
resowanie wzbudzają prawie że zu
pełnie niepailne nitreceliony P. O. 
R. S. A.

Pokazane są również ważniejsze 
odmiany emalij lotniczych na du- 
raJowe częśei samolotów oraz spe
cjalny lakier bezbarwny do drew
nianych śmigieł samolotowych.

Warszawska Odlewnia 
Metali Półszlachetnych
E. Hieszczsäski,

T. J a r o s z a m i  S - lta  

Sp. z osr. ed*.
wystawiła w zakresie stopów lek-; 
kich odlewy wysokcrwartościowe : 
dla przemysłu motoryzacyjnego, w 
zakresie stopów ultralekkich odle
wy ze stopu magnezowego, w dzia
le stopów kolorowych (bronzy), od
lewy kokilowe dla przemysłu mo
toryzacyjnego, odlewy wałków i tu- 
leji do remontu obrabiarek, odlewy 
panewek do walcowni i ciężkich o- 
brabiarek, nakrętki do pras i t. d.

Pozatem firma produkuje odku
cia wałków, tuleji, i płaskowników 
z bronzu arsenałowego, z mosią
dzu i inn. Wreszcie specjalnością 
odlewni są białe metale łożyskowe 
wysokowartościowe do motorów 
spalinowych, szybkobieżnych, elek
trycznych i maszyn parowych.

Walcownie Metali 
w Dziedilcaciî S. A.

Firma ta zajęła na Wystawie Lot 
niczej bardzo efektowne stoisko. 
Wystawione w niem były produko
wane. przez firmę półfabrykaty 
walcowane, prasowane i ciągnione 
z miedzi, mosiądzu, aluminjum,

wielkie zasługi dr. Stanisława Markie 
wicza, założyciela Towarzystwa i gor
liwego krzewiciela idei koloni).

Najlepszym dowodem i stwierdze
niem wartości poczynań Markiewicza 
jest żywiołowy rozwój kolonij w Polsce, 
zrozumienie ich potrzeby przez rząd 
samorządy i społeczeństwo.

Wzvwał też prałat Gościcki obec
nych kierowników Towarzystwa do dal
szej wytrwałej pracy nad rozwojem in- 
stytuc’i, taik chlubnie zaznaczbnej w 
dziejach opieki społecznej w Polsce, 
wyrażaijąc nadzieję wiarę w  ofiar
ność społeczeństwa, które wszak nigdy 
Towarzystwa Kolon.j Letnich dla Dzio- 
ci im. St. Markiewicza nie pomija.

Ofiary przyjmu'e biuro Towarzystwa, 
Wilcza 52, konto P.K O. 25.275.

J E S IE N N E  T A R G I  L I P S K I E  1938 
cd 28 sterania л л da 1 imeśaia

ailupolonu, antikorodalu, nowego 
srebra, cynku i innych stopów u-, 
szlachetnionych.

Metale te o pięknych barwach 
srebrnych i złotych stanowiły do
skonałą dekorację stoiska.

Z wyżej wymienionych metali 
wykonane były krążki metalowe, 
taśmy, różne profile, pręty, rury 
i t. p.

Specjałny nacisk położony był n> 
antikorodal, posiadający wybitną 
odporność na korozję. Jest on sze
roko stosowany w przemyśle samo
chodowym.

* * *
W  oddzielnej wielkiej hali zapre

zentowane zostały samoloty roś
nych typów, produkowanych prze* 
Fabrykę „Białą Pocllaską“ , Pań
stwowe Zakłady Lotnicze i RWD.

Pawilon ten przekonywał każde
go zwiedzającego, że nasz prze
mysł płatowcowy i silnikowy jest 
doskonale rozbudowany i w niczemZ n i ż k o w e  b i l e t y  //AV A\\  n a  l in ja c h  p o l s k i c h  .........

7 / \ / \ Г  • * • i • t J nie ustępuje równoległym p.rzemy-
k o l e j o w e  1 n i e m ie c k ic h słom zagranicznym.

Wszelkich informacyj udzielają:

Wystawę zamykał wictti p a w ik » 
L.O.P.P‘u, w którym wszystkie o- 
kręgi kraju wykazały się rezufta- 
tami swej działalności, oraz de-

Delegat na Polskę: Dr. HEINZ PJfciNTZLIN, monstrowały posiadane sprzęty
Warszawa, Al. Ujazdowskie 36 m. 3, tel. 715-62 ^  .

oraz Piasedstawicieie Honorowi w Bydgoszczy, Katowicach, Lwowie, J. B>
Łod?i, Poaramu i Witaie. W



x o

t a b e la  lo t e r i i
(NIEURZEDOWA) z dnia 25 czerwca

I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Zl. 100.000 na nr. 10537 
Zl. 5.000 na n-ry: 84039 T22?01 
Zl. 2.000 na o-ry: » «3 ) 101160 KXS1J 139M2 
ZJ. 1.000 na n-ry: 33931 <3805 96581 №1110 

o-fy: 7047 22744 28067 29053 35465
/3480 98515

Zł. 250 na Пнгу: 23554 37747 45509 47203 
49392 59940 40194 49319 83835 94128 98500 103017

146709 S  ISlJfT ,,%09 , 28963 ,ЗИ6°
Wygrane po zl 125

c,333 652 1522 783 904 2217 503 4364 936 
5189 203 66 392 669 6448 595 7241 351 
829 8064 363 729 830 942 78 9023 467 

10156 565 73 721 971 11345 549 94 962 
12106 223 83 727 13396 538 14282 525 674 
15044 135 352 84 455 16346 549 630 840 
17927 18682 943 1S022 51 2Я8 314 829 

20605 21138 2 2 2 « 722 24194 504 840 
25793 86j 987 26366 461 983 27075 616 
800 57 64 907 26 23923 29049 52 267 884 

30176 668 31355 32238 65 466 555 3340 
671 895 34515 35796 36503 71 912 
38559 790 39105 815 

40695 768 86 41435 Э99 644 973 43363 
44353 832 49 43150 46084 47164 367 904 
7 59 83 4S047 808 

50362 51230 304 52691 739 53016 54262 
55222 483 629 56241 531 837 992 57230 
425 58278 89 

60484 598 61293 632 819 59 953 62098 9 
169 828 63529 967 64920 66845 71 966 
67854 69218 662 822

7543455361 7173264 406 36 856 74213 311 71
76080 446 635 746 817 77593 78120 495

679 903
80068 911 81081 255 82737 944 83776 86 

815 27 84064 584 845 85163 208 460 86307 
593 814 87073 778 843 88749 89364 

9006)* 116 553 623 64 908 91457 611 905 
92080 191 579 86 787 93024 517 961 94043 
95409 JSJ *61 97223 8S7 98046 260 64 355 
P9172 437 692 863 918 

100593 101098 849 102434 103250 81 
104469 6*7 923 105259 674 935 86 106558 
107808 108432 109129 420 27 64 99 874 906

110766 111Э24 112586 113230 992 
114449 714 115108 774 116249 626 1174B6 
601 118618 792 119765 98 872 934

120051 733 806 121735 122367 879 12348« 
124144 395 125138 126148 127112 128327 
129596 618 960 86

130016 *30 131282 763 132196 134156 271 
433 67 08* 135676 92 972 136435 137173 
853 13SW14 139274 868

140943 141891 982 142063 922 143002 232 
S74 60/ 1-W12* 38 323 25 809 145133 264 
379 715 7» 146075 406 62 586 827 986 
148578 149450 98

150223 682 84 701 15 
152771 153182 409 154007 109 488 596 6S7 709 
155453 /79 827 15*167 Ш  70 89 432 157013

Wygrane po zl 62.50
177 255 529 1*52 65 341 •»* «0  779 995 

2006 2131 4 », 570 3013 4» M i 714 924 
4017 96 153 47fl »  639 68 /29 33 72 849 
953 5123 278 366 68 83 418 534 679 840 78 
6386 774 913 7209 383 584 941 8182 362 
414 766 9250

10221 416 11062 71 77 138 427 774 820 
79 918 12127 263 553 772 933 13242 89 392 
406 21 506 836 906 25 14019 154 226 383 
452 73 573 654 15526 712 939 41 16162 205 
309 86 672 764 SOI 952 17024 107 608 92 
98 704 808 60 86 18106 209 637 998 19023 
BI 264 72 555 97 90 731 70 851

20024 300 464 509 605 6 14 21115 565 
774 22003 33 70 172 208 397 98 457 501 
719 23349 401 601 59 745 915 28 24190 527 
29 697 938 46 85 25162 429 914 26049 123 
212 308 935 77 27022 153 287 165 28245 
383 Î72 678 763 800 29045 475 681 940 

30163 236 326 927 31255 398 647 839 943 
52095 289 313 51 416 513 664 730 806 39

33174 879 95 34237 79 473 591 691 35Q16 
205 524 648 732 77 816 55 36031 73 139 315 
25^490 544 615 18 770 37009 355 677 848

30113 91 32043 302 33232 34567 763 
36030 37385 38066 204 378 403 622 39529 

42021 30 43662 44328 636 45946 47522 
47905 49695 842 

50074 51555 52365 475 764 927 53071 173 
320 54676 94 57710 59139 

60282 67488 68444 69618 989 
70230 71683 724 72389 692 833 73495 

74316 75018 943 77242 949 78784 79503 95 
775
. 80070 185 82469 83771 947 84445 786 

86340 87885 88672 89648 
91286 92295 93664 740 946 94728 96495

38144 344 406 558 692 805 28 912 39051 I 711 97548 98332 99254 
152 256 589 711 75 18 101691 103033 806 104128 106301 108199

40555 79 851 41057 84 144 зчч «п я т  ! 112464 113732 114096

^ 0 3 21|o 67°4 f£ ‘o 3 ÏÏ « п * Г ? Г ,  S i  L i . “ ” ® J H .3« . . 964 12411 206 126853

4Ю57 84 144 355 42081 ■' 115136 5в4 119Я4Я 
652 730 96 43039 537 607 I 120270 123368 964 

74 260 334 450S3 412 599 615 j 127923 129021 755 
5** 46174 264 716 97 47081 169 335 531 130355 864 132493 133555 863 1Y74V7 717 

616 49314 ®^8 , 46 138062 139117 341 844 863 137437 ?1? 
®11_Л123? _ 407 30 801 I 140705 143481 698 144509 145632 750 853

956 94 52252 488 538 699 713 4S 855 94 
996 53111 55 253 69 437 54269 602 55213 
365 409 601 800 10 99 40 56514 602 29 
728 881 96 905 99 57298 380 653 58110 
57 340 705 29 36 59119 216 499 690 700 
80

845 146334 781 147237 81 149663 
150731 153498 679 154407 720 155117 62 

997

Wygrane po zl 62.50
60070 256 469 61071 557 62186 453 732 136 464 1118 433 501 2143 ВО 39R w c i 

S il о*1 £??45 836 93 64151 319 666 777 726 815 «3 1  60-4 5043 420 736 863 6141 
f? 3 96 63189 360 634 57 87 870 I 524 754 989 7439 512 798 974 8085
f f ° 33 4 228 442 682 930 67194 291 617 [ Ю722 935 11102 831 12391 504 721 13120 

^  44 57 6S12J 81 219 469 539 666 898 14217 324 500 28 648 15704 83
548 52 629 842 90 69182 229 82 663 73 ! 16327 678 80 17015 320 599 18424 19211 
« V «  832 993 ; 20254 91 812 21071 183 338 525 31 639

70069 82 140 70 81 3 92 507 71220 91 I 90 758 808 22129 453 853 74 23341 24538 
3 689 707 72104 444 826 34 941 73240 1 fi50 25019 36 795 903 26642 771 836 28287
484 98 785 972 7 74102 463 571 608 18 " "  ---------
71 811 75138 704 5 884 

76410 501 77101 527 31 627 736 815 37 
951 73 78207 500 613 79261 572 618 74 796

80193 270 309 24 49 88 417 612 55 715 
49 89 872 75 966 81171 87 449 82009 180

558 29074 157 433 605 762 833 
30639 705 31223 32786 «10 33485 615

SS %i4£ V A T 9136139
38067 360 39008 77 89 
40175 936 93 41720 844 42658 43694 889 

44247 887 46113 30 722 47342 898 48198
340 599 638 966 83063 380 521 849 79 84043 ! 282 355 49933
223 449 68 85024 441 67 818 50 966 86159 I 50515 49 51582 52127 227 931 53468 917 

613 880 87532 36 55 739 84 73 54330 520 65 859 9568 55416 56638 57736 
59 917 88069 121 297 455 719 47 44 89044 I «  994 58456 330 859 59778 
762 95г 60053 9 5238 618 61394 473 78 31s
«  “  673 702 54 91083 323 92376 403 ! 407 508 660 63553 64541 647 65428 51 631

З & Г Й Ч Й  « f * ? ' Ä * ? #  I f !  ! “ зМ6327г° 67139 277 630 68630 69000 174

l ? S i Z l 6l 2T Л 7 S S  V A  ! l7 ^ 7i ° 4S ^ i 1? 7 4 7377150496407 1 î f

5 S Ä  f f S w S  З К а К ё  S  82117
861 107035 8 lT  85162

5 »  И &  896 962 ™  I T  630 731
11022* 419 672 719 ПТЛЧ» - ,  897 93°21 360 94139 5Я5 95044 359 660

499 112174 846 K> 1132M 4?i 12? 96143 477 97036 368 453 517 920 98° 75 1*549 61 113228 423 44 588 630 , 219 519 808 99161 487 93 906
11419?* 99 448 598 1141?9  94  4oi лоо ' 100010 254 483 833 101017 573 102215
665 116244 342 455 571 6И  Z l  '' 656 103042 365 931 104865 M5011 22 349
117064 72 118235 461 901 119287 487 522 : 106138 254 490 107919 108832 109757
711 94 1 803

20097 110 260 74 474 681 88 779 990 
121084 303 81 659 779 99 941 122119 
123023 27 330 94 401 552 53 661 124376 
682 953 125116 553 682 837 954 95 126011 
209 80 961 127086 204 24 501 617 727 868 
128027 218 37 408 999 129288 90 309 23 41 
481 807 9 74

130067 173 589 664 800 68 131093 250 97 
778 897 132022 361 916 133402 134069 171 
234 348 941 135131 505 903 136136 67 98 
645 774 137113 223 380 413 585 751 83 823 
85 929 138011 33 107 348 59 421 535 959 
139239 637 882

803
110128 483 111051 258 278 822 930 35 

113432 542 774 961 
114241 400 98 754 116015 287 612 34 

117020 359 405 118363 676 77 
120600 89 770 121058 734 122171 123196 

603 124278 125380 126033 46 52 127073 116
771 128397 431 675 927 129316 493 

130918 131049 241 669 132407 970 133028
135670 734 136150 588 826 137222 138138 
700 72 139202 529 900 

141052 285 480 500 859 142003 143 339 
52 65 585 143599 916 144007 53 298 572
772 961 62 145068 103 371 434 531 99 605

Wygrane po zl 125
863 1079 686 2326 4296 5607 6224 349 

7249 8024 594 9434 535 789 927
11485 573 817 12795 13991 14430 61 

150S4 534 947 16302 780 
20025 21303 22004 210 511 698 23137 299 

25510 26418 27739 28744 29759 817 
31833 33239 413 601 824 34585 38459 

721 39603 
454SS 696 981 47589
54194 877 56101 11 378 58135 59240 307 
60487 715 62035 647 963 63069 225 39 

64786 66674 684S8 46d 69625 707 991 
70014 959 71642 816 72042 435 735 927 

73836 99 74824 75216 77852 79183 
80707 83030 95 485 84419 728 86993 

87685 873 88051 431 89654 
91588 92241 352 96 93395 95792 97320 

44« 937
101268 102223 104651 704 89 892 105276 

763 827 67 106061 
111279 112494 689 893 114330 115116 

116616 117378 118313 37 584 119849 
121869 122737 123213 124204 377 125315 

127169 250 128498 620 
130175 971 131088 197 608 132397 791 

134164 135104 485 137485 1330414 331 
139409

140163 729 144193 145040 180 940 146431 
147492 642 936 148333 493 918 41 

150094 151159 152228 153437 593 690 
154544 935 155624 156441 157038 66 717 
158603

Wygrane po zl 62*50

Farnotenô polsrt 
na F.O.N.

140006 231 45 311 75 4866 900 141289 943 147283 148456 1491.04 731 150156 583 
354 823 60 142184 472 866 911 143056 321 670 151102 213 603 907 11 42 152538 931
27 514 26 64 683 763 993 144001 562 950 
145150 427 91 506 52 644 383 86 87 909 
146019 217 435 770 147032 271 301 792 955 
148484 928 149079 569 681 795 872

150196 345 47 613 712 909 151138 468 
74 713
152091 278 95 524 737 67 833 84 153091 252 436 
685 154077 135 56 302 75 84 415 985 155151 552 
604 747 54 809 154105 224 380 441 798 811) 28 
914 157345 424 592 810 У  158495 624 953 159492 
981

III ciągnienie 
Wygrane po zl 125

950 1470 929 34 39 2233 488 3028 671 
966 4266 5249 6201 7413 8177

10501 12789 13875 14186 87 15298 16419 
18979 19167 541 

21784 23879 2422» 515 25583 29657 740

153217 773 99 155182 159509 722

IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Stała dz'«nna wygrana tt. 20.000 padła na 

nr. 152715 
Zl. 25.000 na nr. 154856 
Zl. 10.000 na nr. 44330 
Zl. 5.000 na nr. 154204 
Zl. 2.000 na n-ry: 90422 91159 
ZJ. 1.000 na n-ry: 35384 47314 41548 80759 

88925 96149
Zl. 500 na n-ry: 53945 70355 80440 80564 

95708
Zt. 250 na n-ry: 4444 8035 11384 14348 24791 

37406 44577 52724 58211 44231 47325 73444 75245 
75541 90244 102841 124458 125131 134994 137510 
140901 143834 154442

199 576 818 1097 2231 640 711 917 34 
77 3022 204 11 388 577 610 87 4134 224 673 
5091 623 48 53 62 823 99 6183 863 923 
7145 90 249 8400 407 11 9148 979 68

10014 23 42 650 756 11026 109 280 424 
12011 771 13241 626 793 14529 687 713 50 
15038 562 626 984 16147 69 301 790 906 
17302 18082 495 593 736 19433 56 

20618 44 21019 228 503 791 844 22002 
97 110 24 23503 605 919 24040 62 524 706
64 25279 706 26089 239 350 76 729 807 16 
27130 628 29038 596 651 944

31337 43 603 946 97 32053 149 526 871 
33132 43 213 439 528 904 34033 38 376
65 752 35451 544 520 36013 331 446 70 
37339 38439 627 66 705 899 39630

40353 955 6 41814 42073 362 454 624 853 
43157 44173 306 44 267 45689 772 830 
45140 79 876 910 47172 202 991 48140 50 
655 49121 34 41 308 424 901 

50003 762 964 51012 509 873 52206 463 
55187 518 618 790 839 68 56132 309 641 
93 946 57225 529 58276 508 890 99319 

60056 525 802 81 61100 460 62050 126 
54 274 378 487 789 894 63256 692 64175 
440 91 951 65091 66201 391 467 843 67183 
661 872 68549 66 69161 712

70043 266 75 71232 355 693 717 73437 
889 74291 696 934 75781 76179 883 77210 
425 990 78183 798 954 79031 354 469 

80152 36 321 639 921 81211 770 98 82017 
134 49 372 474 607 845 968 83151 818 84222 
447 607 818 977 85089 423 560 721 58 936 
36039 86 633 87239 656 823 609 8S047 140 
425 570 71 796 89289 336 463 825 

90286 741 91491 92054 127 51 300 603 
791 801 93103 321 427 94103 375 95937 
97771 977 98126 430 611 99149 848 901 

100635 707 16 101170 935 46 102384 93 
103039 272 400 393 404370 73 450 909 
105611 106094 136 588 107792 984 108374 
109004 73 849 64 

110480 111190 554 612 112005 82 819 20 
990 113360 859 114754 889 950 115087 
116004 219 394 525 678 789 113119 275 
113514 891 939 119467 996

120455 122050 113 595 123110 209 672 
729 64 124817 125182 312 484 85 692 953 
126041 248 833 127142 305 442 532 718 57 
319 128373 697 316 912 84 129007 207 40 
420 67 500 83 675 849 94 

130055 257 509 608 849 131062 763 
132079 528 739 805 133122 295 392 530 
831 958 134190 495 632 135017 166 816 
136598 634 137018 139047 547 139993 

140254 387 492 94 885 141239 457 143489 
144379 450 8S3 145002 135 333 146039 315 
489 745 148161 149080 669

150092 151421 851 152143 954 153435 
700 151317 411 155297 950 156138 973 

1158422 521 30 609 159348

W dniu 23 b. m. ,_____
Polskiego Powszechnego 
stwa Farmaceutycznego, 
Zawodowego Pracowników 
ceutów R. P., Związku 
Farmacentyc23tego oraz mnych ** 
warzyszeń farmaceutycznych 
Marszalkowi Edwardowi 
Rydzowi czek, na 2Ai.000 zi-, Jâ ° ̂  
zultat zbiórki, przeprow#^
wśród polskich fa rm a ce u tó w
rzecz Funduszu Obrony Narodo*0,

Przemysł Farmaceirtyfl® 
na Wystawie Szpitalnic!*1

W  pełnym toku są prace pr*tf 
towawcze Komitetä P ie rw s i . 
skiej Wystawy Szpitalnictwa. 
cej sSrę odbyć na jesieni roW ( 
żącego. Polskie firmy iarto*^  
czne, zrzeszone w Polskim ! 
Przemysłu Farm aceutyczny. 
Związku Przemysłu Chemie*®” , 
R. P. zgłosiły zbiorowo sw ó j 

i przygotowują wielką eksp 
swoich wyrobów* jak równie* 
historyczny apfcekarstwa р°'я ^ 
Dział farmaceutyczny mieści 
będzie na pierwszem piętree, 
wem skrzydle gmachu Szpit®*®; 
skowego przy Alei Niepodł«£\ „ 
udzielonym gościnnie prze* 
na Wystawę. Szereg produktów 
tetycznych, wyrabianych w 
unaoczni nietylko prace pr®e0' ,i 
polskiego, lecz wykaże jak 
uniezależnia się Polska od 
nicznego importu w  tej tak 
dziedzinie.
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WENERYCZNE i PŁCIOWE,
Niedï. 9-2. Pierackiego 15 f i

Dr. Z. Fgjncyn
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MARJAN MAŁKOWSKI
1)

Haska profesora Brandla
f czu nadwyraz pięknych. Obejrzał 
się nerwowo poza siebie, na co, nie

Rozgrzany żarem południa żwir 
ścieżki skrzypiał pod stopami prze
chodnia. Liście drzew, przykryte na
lotem kurzu, trwały nieruchome w 
gęstem, aż lepkiem z upału powie
trzu. Od ulicy dzwonił hałaśliwie 
przelatujący po szynach tramwaj.

Jakiś mężczyzna dreptał leniwie 
aleją parku, szukając pod drzewami 
cienia dla obnażonej z kapelusza gło 
wy. Od klombów zasypanych blade- 
mi Dłatkami kwiecia szedł zapach 
róż, przenikliwy, aż mdlący. Było tu 
trochę ławek, zajętych przez kobie
ty,, opalające na słońcu karki i szyje, 
w wózkach spały dzieci, a nieco da
lej, w cieniu lip nabrzmiałych od za
pachu, przysiadali starsi panowie, 
wycierając kraciastemi chustkami 
spocone łysiny.

Minął budkę ze słodyczami, gdy?- 
za wcześnie jeszcze było na zwykła 
szklankę wody z sokiem i zagłębił 
się w boczną aleję między srebrzyste 
stożki świerków. Ławkę swoją zna
lazł wolną i usiadł. Był z tych ludzi, 
których twarze trudno zapamiętać, 
tak mało posiadają cech indywidual
nych; jeden z tych wielu młodych 
ludzi, nieco opalonych, szczupłych, w 
tzarym, nie nazbyt porządnym gar
niturze i dobrze wysłużonem obu
wiu, ale z jaskraw-ym krawatem, 
pnty miękkim kołnierzyku prążkowa

P O W I E Ś Ć
nej koszuli, a których tyłu spotkać 
można latem w mieście. Jeżeliby sie 
czemś miał różnić od innych, jemu 
podobnych, to chyba tylko spłowia
łym eieniem smutku; czy nudy, a mo 
że zniechęcenia, który opadał na 
twarz jego pospolitą, tłumiąc w niei 
blask młodości. Czemże zresztą była 
dla niego ta młodość? Oto upływał 
już piętnasty dzień urlopu, spędzany 
jak wszystkie poprzednie w parku 
miejskim, gdzie przychodził jak sta 
ry emeryt zażywać świeżego powie
trza. I sam nie umiałby wytłoma- 
czyć, dlaczego w jego życiu składało 
się wszystko tak, że młodość nie była 
młodością, ani urlop urlopem... W fil 
mach jedynie oglądana niezwykłość, 
omijała zdaleka ścieżki, któremi kro 
czył leniwie Eugenjusz Spokojny.

Było to może złośliwe fatum na
zwiska, które się kładło na jego ra
mionach całym ciężarem swej pozor 
nie niewinnej treści, ono czyniło go 
nieśmiałym, leniwym, nawet nieuf
nym, zagrodziło mu drogę do silniej
szych a wymarzonych niegdyś wzru 1 
szeń, bo jakże tu wieść burzliwy ży- j 
wot człowiekowi, co się zwie „Spo-1 
kojny“ ! A gdy w biurze swem zna- 1 
lazł między papierami złośliwie dla { 
niego ułożony nekrolog mniej więcej i 
tej treści : „Eugenjusz Spokojny u- 
spokoił si» nazawsze. Przechod

niu, nie proś dla niego o spokój wie 
czny, bowiem ten człowiek cale życie, 
swoje był aż nadto Spokojny“ —  od
wrócił się od świata i ludzi i poczuł 
się samotny, jak człowiek w późnej 
starości.

i Zaskrzypiał znowu żwir ścieżki.
I tym razem szybką trącany stopą. Ja 
' kaś kobieta wyszła z pomiędzy świer 
ków, szła, rozglądając się, spostrze
gła ławkę i siedzącego na niej męż
czyznę, zawahała się na chwilę, zwoi 
niła kroku, przystanęła. Pochylony 

; w ławce widział je j zgrabne nóżki, 
^obut.e w białe sandałki, smukłe kola- 
j na, okryte mgiełką jasnej sukni i 
i rzuconą wzdłuż sukni rękę, wąską i 
wytworną, w białej rękawiczce, trzy 
mającą białą, lakierowaną torebkę. 
Zabiło mu serce rwącym, przyspie
szonym rytmem. Kobieta doszła do 
jego ławki. Usiadła. Powiało falą 
perfum, jakby kto bukiet fiołków 
lzucił na ławkę. Mężczyzna podniósł 
ręzy. Spotkał wlepione w siebie fio ł
kowe źrenice, patrzące prosto z pod 
złocistych rzęs, które też zaraz opa
dły na oczy. Odwróciła głowę, ah- 
przez jedno okamgnienie dojrzał w 
jej źrenicach coś, co przejęło go le
kiem: spojrzała na niego tak, jakby 
wydawała wyrok, chłodno, bacznie 
bezwzględnie i choć było to zapewne 
przywidzeniem, przeraził się tych o-

. .W  U l  V V 1 V )  ‘ U l  W |  11M

j wiedział sam... może na swoje upły- 
nione życie spokojne, szare, bez bar
wy, w którem nie zdarzyło się nigdy 
nic nieoczekiwanego. Coś w nim co
fało się w tył i kurczyło się z lę- 

! kiem, jak cofa się i kurczy człowiek 
postawiony znagła nad przepaścią. 
Był to może wrodzony mu lęk przed 
każdą przygodą?...

Kobieta siedząca na ławce była 
niezaprzeczenie bardzo piękną. W i
dział wyraźnie jej profil harmonij
ny, czysty w rysunku, brew grubą, 
brunatną nad okiem, złoty puch nad 
wargą bardzo czerwoną i kunsztow
nie ułożone pukle złoto - brunatnych 
włosów, przywartych do blado - roÄo 
wego policzka. Biały krąg kapelusza 
chwiał się nad czołem za najlżej- 

: szym ruchem głowy. Ale nie była to 
! piękność, wróżąca łatwą, miłosna 
przygodę. Jej czoło było dumne i 

I trochę jakby wzgardliwe, a jednak 
i zwróciła się znów w jego stronę i 
j spój rżała mu w oczy. Aksamitne, 
fiołkowe źrenice, szeroko rozwarte. 
°bjęły jego twarz chłodnem, lśnią- 
cem spojrzeniem. Chciał wstać i o- 
dejść, albo choćby tylko odwrócić 
głowę; chciał uniknąć słów, a prze
cież z aapartym oddechem oczekiwał 
co powie, bo teraz był już pewien, żr 
ona przemówi...

Pan... tu często przychodzi 
prawda ?

Glos był niski, matowy. Uśmiech
nęła się : zalśniły zęby w rozcięciu 
warg, ale był to biedny, martwy u- 
śmiech, nie odbił się w oczach błys
kiem szczerej wesołości, fiołkowe 
źrenice stały się nagie szklane, po-

zbawione wyrazu.
—  Widziałam już pana- 

zy... Zawsze pan taki sam—
Teraz dopiero zobaczył, •tej iy

drżą je j ręce, splecione na ^  
rebce, jak dygocą jej warg1’^ . .

uśmie1
oc&

wiące się z wysiłkiem w 
Dojrzał cienie sińców P0̂
Była czemś głęboko 
przejęta; na krótką chwilę . ^ 
mu się istotą bliską, bo 

—  Chciałam już przedtem P flje 
wić do pana, ale bałam 
chciałam... nie chciałam,  ̂^ j«  
pan źle zrozumiał, ale czas6  ̂jpi- 
się taką potrzebę pomówieni 
gim człowiekiem. ujt. *

Nagle chustkę podniosła ^  
gardła jej wydarł się jak*8 \ 
szloch, oczy zamgłiły się *гаИ'рвцК 

Proszę pani, ależ рг<>9й̂  gtr^  
rzucił się ku niej przejęć 1 ^  yP 
żony, —  co pani jest,
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cl"1wiedzieć! Chciałbym y~-
Drżała wciąż, zasłaniają ü urf 

steczką, zza której wyr®uC 
wane, zdławione słowa: hard^' 

Boję się, boję się tak 
nie mogę już... nie mog<? ^  j 

Mężczyzna bezradnie zał3 ^ 
—  Proszę pani... proszę

powtarzał machinalnie.
Uspokoiła się nagle, chus ^ ^ i 2' 

ła od twarzy zmienionej 
iakby postarzałej i znużo^^

—  Proszę mi wybaczyć p3 
cichym, bezbarwnym gł°8 (
trząe na Spokojnego, ^  fle
niej przychodzi mi Pan°Wtvflri 
wami. Pan jest dobrym cT ^ n\e i ^  
wiem to i gdyby pan zna 
je życie...
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NIEDZIELA 
Jasa i Pawła

Wsch ü. 3.16. Z. 8.00.

,,, POGODA NA DZIŚ
itL ®#*У“  ciągu pogoda chmurna i 
"e№, W godzinach popołudnibwych 
.Oścami birrze. Temperatura w ciągu 
* powyżej 25 stopni. Słabe wiatry 
'hodnie Podstawa chmur od 300 m.

W  teatrach
! calr Wielki: nieczynny.
«eatr Narodowy: „Gęsi i Gąski*-.  ̂
«atr Polski: „Cyganerja paryska” . 

Letni: „Nie trzeba mnie było 
jj*)®żdżać" Przedstawienie wreczo- 
» 1 popołudniu o 4-ej. 
теа1<- М йу: „Nowa Dalila".
J*«‘ r Nowy: „Kochanek —  to ja” . 
Jatr Ateneum: Nieczynny.
*esk Malickiej: „W  perfum e-ri".

Kameralny: „By ю тов  był przy

l"':'ftut Reduty: nieczynny.
Ą,,ea|r Wielka Rewja: Występy dziew 
c Jęmenickich.

Warszawski: „Romans z u*
ц.т skarbowym” .

C *1» * Qm - Pro Qno (Cukierni*
fc Iâ ska, Mazowiecka 12): „Od cze- 

r^ d” -iii la* Szwajcarska: 0gr6d czynny co 
o 11-ej rata do 23,30- Dziś i ci* 

Н П?1е o godz. 21-ej występy ze*połu 
f2.o Te cztery. Codziennie od go-

ik . 
o d <

9-2 \
( f ° r

№e
to-ak 6
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0C^\

U < 1 ,
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> ‘tol (Marezalk. 125): .Wraoe"
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l e  cztery, ^oaz ierm ie  o a  ^  
-<Л 13-ej orkiestra LewandewefcegA

^P^Macje  O FTLMACH DOZWOL 
^  b  LODZIE? Y : T»l. 7-11-25.

 ̂ W kinach
д.] „Księżniczka cygańska". 
R-.^ic;, .Kapryśna ekspedjentka".
^  1Ук (Chmielna 35); „Pod fałszy- 

pikarieniem
r-Kltol
CS?°: „Hbtel Hollywood".
Ęj.°sseum; tiAskier”.

e: „Historja jednej nocy" i „Czło- 
tJr “ tory żył 2 razy”.
F-j>a: „Agentka H-21".
K,.Łarn>(>nja: „Motyl hiszpański*. 
ŁS^Wod: „Gasparone". 

kj i ?S! „Tango zakochanvch” i „Trój 
« s k a " .
lup118!: „Szczęśliwie się skończyło".

la; „Antek policmajster". 
rv  °,.ParaJji św. Andrzeja: „Robinson
jjr* ._
j^wstic: „Skrzydła na Honolulu".

„Ostatni pociąg z oblężonego 
Jy . j ,Jej pierwsza miłość".

..Dama na dwa tygodnie".
„p a Tcmbola: „Strzelec z Bengali4 
P a l l i e  zagłady".
>ta, „Rapsodja".

i^tit ł . eii Szanghaju”. 
ai d a " n: " ^ oto M  wlicy” i „Nie

’’^omienne serca" i Dodatki.
W. "Dwaj mężowie pani Vicky" 

»Astrolog".
'Vlijj „King Kon*“ i „Panowie w 
jurach".
S|̂ ?0: „Indyjski grobowiec".
Styj0S: ..Dama pikowa".

„Sekretarka jej męża”. 
Q l°*id: „Cienie Paryża".
Tr,,. ‘ « Robert i Bertrand".
Yi^.Książę X“ .

„Dziewczę z Paryża". 
tyan. ®: „Przygoda pod Paryżem“, 

u a: „Mc^a panna mama".

2ElĘWSKA i BARSZCZEWSKA 
\tr Na  CZELE OBSADY 

ty" »CYGANERJI PARYSKIEJ”
łojenie w Teatrze Polskim Mur- 

Svej )ei „Cyganenji Paryskiej” w 
^etiskrypcji teatralnej Marjaoa 

stało się prawdziwą seusac:ą 
sezonu stolicy, budząc zainj 

T11® ^  szerokich eferach by
ty teatralnych.

u^./^dzie ulubienice publiczności 
rjtj ^ *kiej Marja Modzelewska i Etż 
^ch. ai'Sac,zewska w dwóch świetnych 
W Musetty i semtymentał-

*ą Г11' —7- Obie artystki przyjmowa- 
0 Wieczór entuzjastycznie.

PROGRAMU 
.S w 1« ®  „MAŁE QUI PRO QUO"
У ^ А с ® у  teatr! „Małe Qui PA> 
i1*' zyskał sobie ogólne uzna-
ь>5. У̂ będzie ty&o do dnia 30

tVa.^Q.^P’®0 i sierpień przerwa eezo- 
ÿ bercie sezonu nastąpi we wrze

»i 0 ni, n aDiłe,był jeszcze na granej obec- 
¥ ,r*üdr-nei rewÜ P- t- ..Gd czego ma

u. ___ 1--------* ТЛ__»

E L E K T R O W N IA  B IE L S K O -B IA Ł A
Spółka Akcyjna

Bilans na dzień 31-go grudnia 1937 r.
STAN CZYNNY: I. Majątek stały: granty zł. 116.303,97. Budynki: a) fa

bryczne zł 380.1%,74, b) gospodarcze zł. 262.032.36, c) mieszkalne zł. 4.575,18, 
razem 646.803,28. Maszyny i urządzenia techniczne: Elektrownia (kotły i maszy
ny) zł. 1-671.036,72, sieć zł. 3.333Ж6,42, przyrządy zł. 1.985 955,29, bocznica 
i tory kolejowe 26.887,32, razem zł. 7 017.765,75. Inwentarz zakładbwy i biurowy: 
ruchomości zł. 413.446,65. II. Majątek płynny: kaea zł. 1.859,53, banki złotych 
471.942,08, papiery procentowe zł. 31 922,50, weksle w inkasie zł. 190.553,14, ra
zem 696.287,25. Materjały: do ruchu zł. 10.236,07, do budowy zł. 129.683,90, inne 
zł. 69.74i2,04, razem 209662,01. Dłużnicy: a) odbiorcy zł. 718.375,59, b) różni zł. 
39.519,36, razem zł. 757.895,45. III. Sumy przechodnie: wydatki dfotycz. okresu 
przyszłego zł. 8 779,11. IV. Strata z lat poprzednich zł. 348.658,70, mniej zysk 
z ubiegłego roku zł. 31.689,80, razem 316.968,90. Razem suma bilansu złotych 
10.183.912,37. Sumy pozabilansowe; Gwarancje zł. 113.400,—

STAN BIERNY: I. Kapitały własne: Kapitał akcyjny zł. 2.000.000,— , Ka
pitał zapasowy: a) saldo z roku ubiegłego zł. 866,55, b) dopisano w rbku gospód 
zł. 1.667,88, razem zł. 2.534,43. Kapitał rezerwowy: a) saldo z roku ubiegłego 
zł. 344.349,23, b) dopisano w  roku goeipbd. — , razem 344.349,28 Kapitał amorty
zacyjny: a) sad do z roku ubiegłego zł, 3.550 705,91, b) dopisano w roku gospo
darczym zł. 568.411,12, razem zł. 4 119.1.17,03. П. Kapitały wypożyczone: 23obo>- 
wiązaniia a) długoterminowe 3.494.883,74, b) krótkoterminowe zł. 111.180.01 
c) Banki zł. 2.672,— , d) dostawcy i różne zł. 72 344,74, razem zł. 3.6S1.080,52. 
Sumy przechodnie: wydatki dotycz, okresu sprawozdawczego zł. 32.694,29. 
IV. Zysk za rok 1937 zł. 4 136,82 Razem zobowiązania zł. 10.183.912,37. Sumy 
pozabilansowe: Gwarancje: 113.400,— .

UW AG A: Zobowiązania zagraniczne wynoszą fr. fizw. 2.031.909,17 =  
=  zł. 3.494 883,74 oraz zł. 105.850,04, razem zł. 3.600.733,78.

Rachunek strat i zysków na dzień 31-go grudnia 1937 roku.
WINIEN; Koszty administracji' ogólinej zł. 302.546,26, Koszty fabrykacji 

i zakup energji elektr. zł. 846.529,72,* Koszty sprzedaży energji elektr. i pomiaru 
zł. 181.588,16 Koszty kredytów zł. 287.553,10. Podatki państwowe i komunalne 
zł. 589.568,15. Ubezpieczenia zł. 9.106,77 Świadczenia socjalne zł. 50.668,79. Inne 
wydatki zł. 36.447,54 Duibioza zł. 14.180,30. Różnice kursowe zł. 4.069,95. Odpisy j 
materiałów zł. 1.612,14. Odpisy amortyzacyjne zł. 568.411,12. Wydatki związane 
z robotami inetalacyjnemi i ze sprzedażą przyrządów elektrycznych zł. 271.917,58. 
Zysk na dzień 31 grudnia 1937 r. zł. 4 13682. Ogólna suma zł. 3.168.336,40.

M A: Wpływy ze sprzedaży energ’i elektrycznej i inne zł. 2.895.620,01. 
Wpływy z robót instalacyjnych i ze sprzedaży przyrządów elektrycznych złotych 
272.716,39. Ogólna suma zł. 3.168 336.40. ’ .749
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„Zakłady Górnicze „SILESIA" Spółka Akcyjna w Bielsku"
Bilans zamknięcia na dzień 31 grudnia 1937 r.

A K TY W A : I. Majątek stały: Posiadłości kopalni zł. 1.600.000,— ; Grunty 
zł. 1.014.724,05; Budynki fabryczne zł. 1430.529,49, mieezk -ilne zł. 1.867.03S.24, 
gospodarcze zł. 248.09084; Maszyny i urządzenia techniczne: kopalnia złotych 
7.258.422,34, elektrownia zł. 5.925 719,34, sieć zł. 2264.452,19, tbry kolejowe i dro
ga zł. 229.663,25; Ruchomości zł. 2.439.882,19.

II Majątek płynny: Gotówka w kasie i bankach zł. 561.500,84; Papiery 
procentowe zł. 60675,50; Weksle w portfelu i inkasie zł. 58.688,53; Akcje i udzia
ły w innych przedsiębiorstwach zł. 14.008,— ; Materjały: do luchu zł. 167.661,34, 
do budowy zł. 34.356,90, inne zł 723,70; Zapasy: węgiel na hałdach zł. 136.36290, 
drzewo —  material tarty zł. 50.037,90, materiał surowy zł. 47.963.58, pibdukty 
uboczne zł. 1.080,50; Dłużnicy: odbiorcy zł. 908.070,48, różni zł. 1.030.157,33 wąti 
pliwe należności zł. 218682,48; Ш. Sumy przechodnie: Wydatki dot. okresai 
przyszłego zł. 32.245,36, inne zł 14.204,57. IV. Strata: Z roku ubiegłego złotych 
2.105.735,21, za rok bieżący zł. 454877,79; Razem zł. 30.175.554,84. Sumy pozabi
lansowe: Kaucje zł 6.076,76.

PASYW A: I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy zł. 8.700.000,— : Kapitał 
rezerwowy zł. 130.285,28; Kapitał rezerwbwy (fundusz pensyjny) zł. 28611,80; 
Kapitał amortyzacyjny: saldo z raku ubiegłego zł. 2.005.482,58, odpisano w roku 
bieżącym zł. 8.965,57, dopisano w roku bieżącym zł. 508.570,34

II. Kapitał toblftgacyjny: fr. SjZW. 1 666 500,—  =- zł. 2.030.630,25; I1L Zobo
wiązania: Zobowiązania długoterminowe zi. 15.475.940,12; Zobowiązania krótko
terminowe: akcepty własne zł. 128.000,— , rach. kaucyjny —  weksle zl. 55 000,—, 
rach. kaucyjny —  papiery wart. zł. 15.400,— , zaległe podatki zł. 26.256.45, do
stawcy zł.. 439.205,27, różni zł. 479.455,04; IV. Sumy przechodnie zł. 161683,28; Ra
zem zł. 30.175.554,84; Sumy pozabilansowe: Kaucje zł. 6 076,76. Ogólna suma zo
bowiązań zagranicznych wynosi zł. 14.725.249,10.

Rachunek strat i zysków za rok 1937.
WINIEN: Koszty administracji ogólnej zł. 448.392,40; Koszty wydobycia 

węgla zł. 2.753.953,53: Koszty fabrykacji energji elektrycznej 7.}. 998.263,56; Kosz
ty sprzedaży energji i pomiaru zł. 35.913,04; Koszty robót instalacyjnych złotych 
7.651,17; Koszty drzewa surowego zł. 529845,75; Koszty eksploatacji tartaku zł. 
91.428,82; Koszty przewoźnego zagranicę zł. 36 051,34; Koszty kredytów złotych 
865.316,25; Podatki państwowe i komunalne zł. 177.670,31; Daniny na rzecz guru 
zł. 14.424,59; Świadczenia socjalne zł. 361.358,99; Ubezpieczenia zł. 46 133,67; 
Nieściągalne należności zł. 33.810,87; Strata ртгу sprzedaży przedmiotów mająt
kowych zł. 95.148,47; Ambrtyzacja zł. 508 570,34; Różnice kursowe zł. 31.934,15- 
Strata z roku ubiegłego zł. 2.105.735,21; Razem zł. 9.146.902,46

MA: Wpływy zł. 6.586.289,46; Strata z roku ubiegłego zł. 2 105.73521 ■ 
Strata za rok bieżący zł. 454.877,70; Razem zł. 9.146.902,46 750
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Pracownicy Muzeum 
tiartdowego

odznaczeni Krzyżami ?asłypi
Min. świętosławski w obecności 

wicemin. Alexandrowicza, nacz. 
Zawistowskiego, wiceprezydenta Po 
hoskiego i dyr. L<orenza udekorował 
złotemi Krzyżami Zasługi następu
jących pracowników Muzeum Naro
dowego: konserwatora Józefa Grei- 
na, kierowniczkę biura Leołcadję 
Kauzikównę, konserwatora Bohda
na Marconiego, kustosza Kazimie
rza Stefańskiego i kustosza Annę 
Szemiothową.

Pozatem srebrny Krzyż Zasługi 
otrzymała jedna osoba, a bronzowy 
pięć osób z pośród pracowników 
Muzeum.
ДДЯИРЯ— i — w m in w

BILANS ROCZNY NETTO PO L
SKIEGO BANKU KOMERCYJNE
GO SP. AKC. W WARSZAWIE, 

Al. Jerozolimska 36 
na dzień 31 grudnia 1937 r.

STAN CZYNNY;: Kasa i sumy âo 
dyspozycji Zł. 2.025.252,49, Waluty za
graniczne Z. 1072,10, Papiery warto
ściowe Zł. 130,95, Banki Krajowe Tl. 
456.290,— , Banki Zagraniczne Złotych 
3.063.434,-—, Dynkonto Zł. 493.806,54, Pro 
testy Zł. 16.483,— , Kredyty w rachun
kach bieżących Zł 517.834,42, Pożyczki 
terminowe Zł. 192.729,95, Różne rachun
ki Zł. 36.506,45, Strata za 1935 i 1936 r. 
Zł. 1.250.000,— *), Strata za 1937 r. Zł. 
1.125.000,—•**), Suma bilansowa Zł.
9.175.539.90, Dłużnicy z tytułu gwaran- 
c r  Zł 908.728,— , Inkaso Zł. 254.662,11.

STAN BIERNY: Kapitał zakładowy 
Zł. 2.500.000,— , Wkłady Zł 1.045.162,— , 
Rachunki bieżące Zł. 5.382.014,18, Róż
ne natychmiast płatne zfob.owiązania 
Zł. 826,71, Banki krajowe Tl. 178.395,69, 
Banki zagraniczne Zl. 106,— , Redyskon
to weksli Zł 58.977,60, Różne rachunki 
Zł. 13.057,72, Suma bilansowa Złotych
9.178.539.90, Zobowiązania z tytułu u- 
dzielonych gwarancyj Zł. 908.728,— , 
Różni za inkaso Zł. 254.662,11. 
Rachunek Strat i Zysków za 1937 r.

WINIEN: Procenty i prowizje wypła
cone Zł. 59 710,43, Koszty handlowe Zł. 
172 350,66, Podatki Zł. 15.178,75. Amor
tyzacja Zł. 2.720,60, Odpisy: na dłużni
kach Zł. 930.975,61, Różne Zł. 48,000,— , 
Razem Zł 1.228.936,05.

MA: Procenty i prowizje pobrane Zł. 
85.370,23, Różnice kursowe Zł. 15.749,72, 
Zwrot sum dawn, odpisanych Złotych 
2.816,05, Strata Zł. 1.125.000,— , Razem 
Zł. 1 228.936,05.

NIEDZIELA, 26 czerwca
7.15 Pieśń „Serdeczna Matko". 7.20 

Koncert poranny. 8.00 Dziennk poran
ny 8 15 Audycja dla wsi. 9.15 Regjonal 
na transmisja z Nowego Sącza. 11.45 
Przegląd kulturalny. 11.57 Sygnał czasu. 
1203 Poranek muzyczny. 13.00 Szkic li
teracki. 13 15 Muzyka obiadowa. 15.00 

: Audycja dia wsi. 16.30 Oryginalny Teatr 
! Wyobraźni. 17.10 Muzyka z płyt. 17.30 
Tygodnik dźwiękowy. 18.00 Podwieczo- 

' rek z ogródka. 19 50 Pogadanka aktual
na. 20.05 Muzyka z płyt. 20.40 Przegląd 
polityczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.0(1 ..Ta-joj" —  wesoła audycja w po
pracowaniu Wiktora Budzyńskiego fze 
Lwowa?. 21 40 Wiadomości sportowe zs 
wszvstkich rozgłośni P.R. 22.10 Gaetano 
Doniaetti: „Don Pasquale" — opera (w 
skrćc'e). 2310 Ostatnie wiad. dzienni
ka wieczornego, Komunikat meteorolo
giczny

NIEDZIELA, 26 czerwca.
? 1.5 Transmisja regjonalna z No
wego Sącza

i 2 0.1 Pcranek muzyczny.
1 HO .Książki mojego dzieciństwa 

Z\ Jmunt Kisielewski
16.30 „Zaczarowany kurant" —  słu 

chowieko. _
18.00 „Małe, jasne za patyczkiem’ 

—  podwieczorek z ogródka we 
Lwowie.

21.00 „Ta-joj".
22 10 „Don Pasquale" —  opera G. 

Donizettiego.

* ) W  dn. 28 lutego 1938 r. straty 
1935 i 1936 r. w sumie zł. 1.250.000,— 
zostały pokryte nową emis:ą akcji 
n/Banku na podstawie zezwolenia Mi
nisterstwa Skarbu oraz Przemysłu i Han 
dtu z dnia 18 stycznia 1938 r., 'ogłoszo
nego w Nr. 30 Monitora Polskiego z 
dnia 8 lutego 1938 r.

* * ) Walne Zgromadzenie Akcjonar- 
juszćw uchwaliło w dnioi 3 czerwca 
193S r :  pokryć stratę zł. 1.125.000,— 
przez umniejszenie kapitału zakładowe
go oraz podwyższyć kapitał zakła-Aiwy 
do pierwotnej jego wysokości. 751

WARSZAWA II (Mokotów)
15.00 Zespół salonowy Wiktora Ty- 

chowskiego. 15.40 Feljeton aktualny. 
15.50 Płyty. 16.35 Duety w wykonaniu 
Ireny Gadejekiej - Żelechowskiej i Ja
niny Hupertowej. 22.00 Muzyka tanecz
na 22.55 Koncert popularny.

PROGRAM AUDYCYJ 
ST AC Y J KRÓTKOFALOW YCH

24.00 Dziennik w języku polskim i an
gielskim. 0.10 Co słychać w sporcie poi 
skim. 0.15 Przeplatanka muzyczna. 1.00 
Chwilka dla dzieci. 1.20 Na dwa głosy 
—  audycja muzyczna w wyk. Kamy Nor 
sk’ej - Góreckiej i Cecylji Izygrymów- 
ny 1.50 Gawęda ze słuchaczami w języ 
ku angielskim. 2.00 Polska Kapela Lu
dowa Feliksa Dzierżanowskiego. 2.52 
Program na jutro.

PONIEDZIAŁEK, 27 czerwca 
WARSZAWA I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert porań 
ny. 11.00 Audycja dla poborowych. 
11.20 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12 03 
Audycja południowa 15.15 Wesoła au
dycja dla dzieci. 15.30. Skrzynka tech
niczna. 15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Zespół instrumentalny Jerzego Ger 
ta z  udziałem Alberta Harisa — re
freny i piosenki. 16.30 Audycja Kon-; 
kursowa Pblskiejfo Radja. 16:45 Upiór 
morski z Mołdefiordu —  wygł. Bohdan 
Pawłowicz (z Torunia). 17.00 Muzyka 
taneczna 18.00 Pogadanka sportowa. 
18.10 Koncert kameralny. 19.00 Audy
cja żołnierska. 19.20 Pogadanka aktual
na. 19.30 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20 55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Audyc:a dla wsi. 21.10 
„Pieśni morskie". 21.50 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Koincert. 23 00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Ko 
munikat meteorologiczny.

Poniedziałek 27 czerwca.
18.10 Koncert —  transmisja z U- 

niwersytetu .1. Piłsudskiego z 
ok. I-go Komgresu Społeczno- 
obywatelskiej Pracy Kobiet.

1-9.30 Koncert rozrywkowy
21.10 Pieśni morskie.
22.00 Pięć wieków dawnej muzyki.

NolcieKBUsze outtycje PslsKiego Radja o morza I falach morskich
.JDni Morza" —  to wielkie święto, 

obchodzone radośnie przez wszystkich 
obywateli Polski. Polskie Radjo rok 
rocznie bierze udział w tych uroczysto
ściach, nadając audycje słowne, mu
zyczne, transmisje, przemówienia i t. p., 
związane z morzem.

W  roku bieżącym program rad:owy 
zawiera 43 audycje, poświęcone 
„Dniom Morza". Usłyszymy więc:

Dziś, 26 b. m. o godz. 16.30 słucho
wisko morskie J. Stępowskiego — „Za
czarowany kurant' ;

dnia 27>-go o godz. 16.45 p. Pawłowicz 
wygłosi feljeton p. t. „Upiór mbrski z 
Mołdefiordu"; o godz. 21.10 pieśni mor
skie wykona „Piątka Pomorska” , zespół 
instrumentalny i Włodzimierz Radliń
ski;

dnia 28-go o godz. 17.15 Tbruń nada
je krótki koncert z płyt w zasięgu lo
kalnym, zatytułowany: „Kra'obraz mor
ski natchnieniem kompozytorów"; o go
dzinie 19.30 koncert Orkiestry Mary
narki Wojennej;

dnia 29-go o godz. 7.15 nadaje radjo 
„Apel polskich marynarzy" —  tramsmi- 
fijt* ae s tarât» w^jeisiefio ч* Gdyoi oraz

o godz. 7.30 koncert poranny w wyko
naniu Orkiestry Marynarki Wojenne’. 
O gbdz. 9.00 transmisja nabożeństwa z 
Gdyni. 0  godz. 10.40 — poemat sym
foniczny Debussy'ego p. t. „Morze” ; o 
godz. 11.10 prof. Mieczysław Limanow
ski wygłosi feljeton p. t. „Serce Włady- 
sława IV ” ; o godz. 11.20 —  koncert z 
płyt p. t. „Morze tematem piosenki", i 
O tej samej godzinie Toruń w zasięgu! 
lokalnym organizuje koncert w wyko- j 
naniu chóru К. P. W. „Hasło” , który I 
wykona pieśni morskie. O godz. 12.03 
Poranek muzyczny z Poznania zawiera 
utwory o temacie mbrskim. O godz. 
1300 odczytany zoetanie wyjątek z po
wieści Kawczyńskiego p. t. „Dannemo- 
ra". O godz. 15.00 wystawione będzie 
słuchowisko dla dzieci starszych p. t. 
„Miasto Gdynia"; o godz. 15.30 — po
gadanka dla wsi Szczepana Ciekota, 
gospodarza z Siedleckiego nosi tytuł: 
„Wieś a morze” . O godz. 18.00 Wilno 
na fali ogólnopolskie- nadaje słucho
wisko p. t. „Biskup z Miry", według Ja
kuba de Voragine. O godz. 18.30 orga
nizuje Lwów na fali ogólnopolskiej kon 
cert rozrywkowy «  saJi Kasytna Strzel

ców Lwowskich, objęty tytułem na mor
skiej fali z udziałem Szczepka i Tońka;

ogodz. 2005 Toruń w zasięgu lokal
nym nadaje wiązankę melodyj śpiewa
nych nad brzegiem Bałt-yku. 0  g. 22.15 u 
słyszą radiosłuchacze audyc:ę muzycz
ną „Ód Gdyni do New Yorku" w wy
konaniu orkiestry i chóru Polskiegb 
Radja oraz solistów. O godz. 22.50 — 
capstrzyk polskich marynarzy ze statku 
wojennego w Gdyni zamknie w tym 
dniu audycje poświęcone rtiorzu;

30-go o £odz. 15.15 audycja dla dzie
ci przewiduje opowiadanie Jerzego Ba- 
lerowskiego p. t. „W ielki dzień Juluka 
Horoszki";

1-go lipca o godz. 22.05 Toruń w  za
sięgu lokalnym przeprowadzi rozmowę 
z Ö. R. P. „Iskra";

3-go lipca o godz. 7.15 chór kaszub
ski wykona pieśni religijne; o godz. 
7.20 tańce i pieśni kaszubskie wyko- 
na:ą zespoły kaszubskie z Wejherowa 
i Luzina; o godz. 9.15 trar^smitują wszy
stkie rozgłośnie nabożeństwo ze Swa
rzewa, w czasie któregb калаше wy
głosi ks. biskup morski Okoniewski.

WARSZAWA П (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy z płyt. 

14.00 Parę informa-cyj 14.05 Program na 
jutro 14.10 Koncert solistów. 15.00 Wia 
domości sportowe. 15.05 Orkiestra W ie 
sława Wilkosza. 17.00 Pogadanka ak
tualna. 17.10 Fłyty. 1&.15 Muzyka lek
ka i taneczna. 22.00 Szkic literacki 
2215 Muzyka lekka i taneczna. 22.50 
Płyty.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 Dziennik w języku plolskim i an
gielskim. 0.10 Pogadanka aktualna. 0 15 
Polskie utwory fortepianowe w wyk. 
Marji Ogilbianki. 0.50 Spółdzielczość na 
wsi —  pogadanka w oprać. Wł. Gackie 
go. 1.00 Pieśni morskie 1.50 Wiersze o 
morzu. 2 00 Lekka muzyka polska. 2.50 
Program na jutro.

O g g o s if r a ia  d r o b n e
M n M j kolosalny wybór! Przepiękne 
I i c l i i '  komplety, oraz pojedyncze szto
ki. Odpowiedzialnym. Długoterminowy 
kredyt. Bez zaliczki. Hurtowy Magazyn 
Mebli „W iktor". Marszałkowska 92, 
egz. od 1870 r. 109

Ш.Г. AŻelazn«, mosiężne, niklowane, 
tapczany, w ó A i dziecięce, 

meble lekarskie, materace różnych sy
stemów, odlewy żeliwne, piece nikêowa- 
ne systemu amerykańskiego stałopałne, 
sprzedaje detalicznie po cenach hur
towych I ŁI j. h f n i  f l  Warszawa- 
fabryka П ёЫ 1и 1и  Praga, Bru
kowa 4, Ы . Ю-МЛ6 23S
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Pan Premier 
w Piotrkowie

Przejazdem z Radomska do 
Warszawy zatrzymał się w Piotr
kowie na kilkadziesiąt minut 
Pan prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj-Składkowski, który za
interesował się stanem robót 
renowacyjnych miasta, a szcze
gólną uwagę zwrócił na konie
czność jednolitego wyglądu pło
tów i parkanów.

Po krótkiej konferencji z wi- 
cestarostą Tarnawskim —  Pan 
Premier udał się w dalszą dro- 
2$-

Ofiara Premiera Skład 
kowskiego na Dom Lu

dowy w Jeżowie
W  dniu dzisiejszym odbę

dzie się poświęcenie Domu Lu
dowego  w Jeżowie. W  związku 
z tym Premier Składkowski 
złożył 200 zł na wewnętrzne u- 
rządzenie Domu, oraz 15 ksią
żek, których jest autorem.

15.000 zł dodatko
wego kredytu na ro

boty pomiarowe
Zarząd Miejski otrzymał z 

Funduszu Pożyczkowo-Zapo- 
mogowego dodatkowy kredyt 
w wysokości 15.000 zł na pro
wadzenie pomiarów miasta.Ro
boty pomiarowe prowadzone 
są na różnych odcinkach i za
kończone zostaną w r. 1940. 
Po  ukończeniu pomiarów — 
miasto podzielone zostanie na 
trzy części: fabryczną, ogrodo
wą i handlową.

Na całkowite ukończenie po
miarów — Zarząd Miejski po
trzebował będzie jeszcze około 
100.000 zł.

„Podróżuj Lotem»
PIOTRKOWIACY uczęszczają 

w Warszawie do nowo-otwar- 
te j restauracji - bar

„GOSPOSIA”
ni. Puławska 21

Wykwintny bufet —  wyborowe 
trunki —  znakomita kuchnia

Echa groźnego pożaru 
wsi Kamienna

W  związku z listem, jaki 
umieścił w „Dzienniku Na 
rodowym ” b. poseł Józef Ma- 
kóiski w sprawie pożaru we 
wsi Kamienna i krytycznej 
oceny pomocy P.Z.U.W., ot
rzymaliśmy poniższe dwa pis
ma, które świadczą wym ow
nie, że instytucja ta w całej 
peł, prawdziwie po obywa
telsku, spełniła swoje zadanie 
wobec pogorzelców.

Do Pana Inspektora W ojew. 
Powszechnego Zakł. Ubezp.

Wzajemnych w Łodzi 
My, niżej podpisani, miesz

kańcy i pogorzelcy wsi Kamien
na pow. Piotrkowskiego wyra
żamy serdeczne podziękowanie 
Powszechnemu Zakładowi Ubez 
pieczeń Wzajemnych za szyb
ką pomoc, oraz wypowiadamy 
podziw o sprawnej organizacji 
tegoż Zakładu.

Przez pożar, który zniszczył 
całą wieś naszą —  ponad 80 
judynków— zostaliśmy nietylko 
bez dachu nad głową, lecz i bez 
chleba, a częściowo ocalały in 
wentarz żyw y —  bez paszy.

Dzięki społecznemu stanowi
sku Powszechnego Zakładu,któ
ry natychmiast przyszedł nam 
z pomocą, wypłacając część 
odszkodowania każdemu po
gorzelcowi za zniszczone bu
dynki i inwentarz już przy li
kwidacji klęska została znacz
nie złagodzona, a widmo g ło 
dowania i żebraniny usunięte.

Jeszczce raz wypowiadamy 
jBóg zapłać” Powszechnemu 
Zakładowi Ubezpieczeń W za
jemnych za obywatelskie ujęcie 
sprawy.

24 podpisy

Do Pana Inspektora Powsz 
Zakł. Ubezp. Wzajemnych 

w Piotrkowie 
Niniejszym wyrażam podzię- 

cowanie Panu Inspektorowi 
owiatowemn Powsz. Zakładu 
Ibezp. Wzajemnych w Piotr

kowie za wyjątkowo szybkie 
przeprowadzenie likwidacji po
żaru, który, miał miejsce w dniu 
15 maja 1938 r. we wsi Ka
mienna, gm. Parzniewice, oraz 
szybkie wypłacenie zaliczek 
pogorzelcom w wysokości 6.000 
zł co przyczyniło się do zła 
godzenia skutków pożaru.

Starosta Powiatowy: 
Strzemiński

Maturzyści piotrkowscy 
w Obozach Pracy

Tegoroczni maturzyści piotr
kowskich szkół średnich w li
czbie 30 wysłani zostali na 6- 
tygodniowy okres do Obozu 
Pracy w Pyzdrach na terenie 
woj. poznańskiego. Pozostali 
maturzyści wyjadą do O bozów  
Pracy w połowie lipca i sierp
nia rb.

GUM

Zabawa ludowa
i dancing w Sulejowie
W  dniu 29 b.m. zgodnie z 

programem uroczystości „Dni 
Morza” odbędzie się w Sulejo
wie dancing towarzyski z udzia
łem orkiestry 25 p.p.

Chcący w y je b a ć  w tym dniu 
do Sulejowa mogą korzystać 
z ulgowych biletów kolei Piotr
ków— Sulejów. Bilety te w ce
nie 1 zł. za przejazd tam i zpo- 
wrotem są do nabycia w loka
lu L. M. K. przy ul. Słowackie
go  23, w dni powszednie od 
godziny 5— 8-ej.
____________ Z A R Z Ą D  L. M. K.

ULTRASU.CO

Piorun spalił
zabudowania i kontuzjował 

woźnice
Nad powiatem piotrkowskim 
przeszła ogromna burza z pio
runami, która w wielu miejsco
wościach wyrządziła bardzo 
duże szkody. W e  wsi Pytowi- 
ce, gm. Kamińsk, piorun ude
rzył w zabudowania gospodar
cze majątku Jana Zaremby.Mi
mo ulewnego deszczu —  od 
iskry pioruna powstał pożar, 
który momentalnie objął stodo
łę, wozownię i stajnię z żywym 
inwentarzem. Znajdujący się w 
stajni woźnica— Walenty Droż- 
dżyk doznał lekkiego poraże
nia piorunem.. Budynki spłonę
ły  doszczętnie wraz z zapasa
mi słomy i owsa zaś w stajni 
spaliły się 2 konie i 2 źrebaki 
czystej rasy. Kontuzjowanego 
Drożdżyka wyniesiono z pło
mieni i umieszczono w szpitalu, 

Łączne straty spowodowane 
uderzeniem pioruna poszkodo
wany oblicza na sumę około 
12.000 zł.

.BALSAMICZNA

.GEPIN>
•?ÄW0 6ó,‘ P1 ecienle.
oóęTimienle nóg, zrniękcto 
<*%ltkl. któro po »ei kqplell 
d o'jq »iq и s up q ć nowel 
p,q*i nokclem. Prj e bIł 
«'łyclo no opokowgnlu.

K o lo n ie
wzbogacaja narody

Lekko przejdziesz przez życie

Aby zrealizować hasło: Swój 
do swego 

Pij piwo z browaru
BRAMIŃSKIEGO

stosując L E B E W O H L  niezawo
dny plaster na ODCISKI. 

Przy kupnie żądać oryginalne
go  pudełka LEB E W O H L.

Na każdym plasterku jest też 
napis LEBE W O H L.

Najwalny zjazd Peowia; 
ków do Wilna

Na czwarty W a lny"Z jazd  "de 
legatów P .O .W . w Wilnie, ma
jący się |odbyć w dn. 27 ,i 28 
czerwca z Piotrkowa wyjeżdża 
ją: prezes P.O .W . Jopkiewicz i 
prezes Bratniej Pomocy Giel- 
niewski.

SKLEP K O L O N IA L N O  S P O 
Ż Y W C Z Y  w śródmieściu w do
brym punkcie do sprzedania. 
Wiadomość w Administracji 
„Dziennika N arodow ego” ul. 

Słowackiego 28.

Olbrzymi pożar
strawił 3 zagrody gospo* 

darskie
Z przyczyn na razie nieusta

lonych we wsi Karczmy, gm- 
Bujny Szlacheckie, wybuchł 
groźny pożar w zabudowaniach 
gospodarskich Antoniego T o 
karczyka. Ogień strawił oborę 
z chlewami, stodołę i szopy 
wraz z żywym i martwym in
wentarzem, wyrządzając strat 
na sumę około 8.000 zł. Ogień 
następnie przerzucił się sąsied
nie budynki, stanowiące włas
ność Ludwika Gajdy. Pastwą 
płomieni padły dom, stodoła, 
chlewy i szopy z wozami oraz 
żyw y  inwentarz,powodując stra
ty wysokości około 3.000 zł.

W e  wsi Gajkowice, gm. Po- 
dolin, od iskry z komina wy
buchł pożar w zagrodzie Leiby 
Gliksmana. Pożar objął dom 
mieszkalny, który dzięki w y
siłkom straży pożarnej zdołano 
częściowo uratować. Straty 
dość znaczne.

Samobójstwo
więźnia w Piotrkowie
Skazany na bezterminowe 

więzienie Michał Skrzypczyk, 
korzystając z nieobecności współ 
towarzyszy celi, powiesił się 
na pasku w tutejszym zakładzie 
karnym. Wszelka pomoc oka
zała się bezcelową.

Kom unikat
Zarząd |Miejski w Piotrkowie 

Tryb. niniejszym podaje do pu
blicznej wiadomości, że Łaźnia 
Miejska z powodu remontu bę- 
dzie zamknięta do 31.V11I. 1938j

Flota wojenna strzeże dróg  
morskich.

. O G N IE  S Z T Ü C Z N E lą d o  we '  
i wodne poleca firma A . Pański 
ul. Legjonów 2, tel. 10-55.

U o Hord 
M O K Z E

W  młodej wyobraźni dorasta
jącej młodzieży na myśl o mo
rzu wyłaniają się w tej chwili 
wspaniałe, niezamieszkałe przez 
ludzi wyspy, pustynie, prerie, 
pampasy, cuda indyjskich faki
rów, wojownicze plemiona czer- 
wonoskórych, dzikie szczepy 
murzynów, mulaci, chińczycy, 
oraz dzikie słonie, drapieżne 
lamparty, potworne krokodyle, 
olbrzymie żarłoczne węże, cu
downe, wielobarwne ptaki i ca 
łe mnóstwo innych nieznanych 
osobliwości i niesamowitych 
przygód.

Poeta widzi w morzu źródło 
natchnienia, smutku i radości.

Artysta malarz skojerzenie 
wszystkich barw i odcieni.

Piękna płeć w przeważającej 
większości, traktuje morze jako 
olbrzymi zbiornik do kąpieli i

beztroskiego pluskania się w 
wodzie; o ile jest ładna i zgra 
bna do niedyskretnego negliżo 
wania się na słonecznej, piasz
czystej plaży i opalania, bądź 
co bądź, delikatnej skórki w e 
dług upodobania w kolorze ne 
gro czy mulat, nieskrępowana 
możność zaprezentowania całej 
swojej fizycznej doskonałoś i 
lub okazałości i problematycz
na możliwość zdobycia tytułu 
miss Gdynia, Hel czy Orłowo.

W  całym tym ceremoniale 
decydujące morskie znaczenie 
posiada fantazyjny kąpielowy 
kostium, stosowny kąpielowy 
płaszcz, rafiowy kapelusz krem 
Nivea, olejek orzechowy i inne 
damskie artykuły pierwszej po 
trzeby.

Sądzę, że nikt nie odważy 
się negować doniosłej roli mo
rza w  życiu ludzkości. Jeżeli 
spotykałem lekkie objawy nie
chęci do morza, to jedynie

wśród delikwentów, dotkliwie 
cierpiących na morską chorobę.

Dziś, na dalekich morskich 
szlakach płyną, dumnie pow ie
wając polską banderą, żaglowe 
parowe i motorowe statki na
szej marynarki handlowej.

Setki milionów ton towarów 
i dziesiątki tysięcy pasażerów 
rocznie posiadają dostateczną 
cyfrową wymowę znaczenia ma
rynarki dla życia i ekonomicz
nego rozwju Państwa. Przewo
zimy już nietylko dla siebie ale 
i dla innych krajów i narodów 
i kroczymy wielkimi krokami 
na drodze urzeczywistnienia 
polskiej mocarstwowości na mo 
rzu i rozwoju Polskiej Marynar 
ki Handlowej.

A le, kto przeżył niezapomnia 
ne chwile entuzjastycznego po
witania i pożegnania naszych 
transatlantyków, w szczególno
ści s/s Polonia w Edinburgu w 
r. 1932 s/s Kościuszko w Casa
blance w roku 1933 i Daru Po

morza gdziekolwiek, te dobrze 
zdaje sobie sprawę z wielkiego 
propagandowego znaczenia na
szej marynarki.

Ponad wszelką wątpliwość 
morze jest wielkim dobrodziej
stwem ludzkości. Za swoje do
brodziejstwa pobiera ono ofia
ry. Tą  ofiarą są życia najlep 
szych jego synów, poległych na 
posterunku w służbie wielkiej 
idei i Ojczyźnie, których po
wrotu daremnie oczekiwały żo- 
ny i matki. Cześć Ich pamięci.

Zawód marynarza wymaga 
wyrzeczenia się rodziny i wszyst 
kiego, co jest przywilejem ludzi 
wiodących żywot spokojny na 
lądzie. Dlatego nikt tak nie ko 
cha morza, jak marynarz, któ
rego życie jest wielką i wiecz
ną tęsknotą za lądem na morzu 
i za morzem na lądzie.

Dziś, gdy błogo spoczywam 
w nocy, kiedy potężny wicher 
dmie za szybami z porywającą 
siłą, jakieś tajemnicze moce po

rywają mnie z łóżka i ciągną 
na opuszczony dawny posteru
nek. Tam stanąłbym w szeregu 
kolegów i podzieliłbym najwię 
ksze niebezpieczeństwa.

Nim oczy zamknę, pragnę raz 
jeszcze odczuć siłę tego wspa
niałego w swej potędze żyw io
łu z orkanami, cyklonami i hu
raganami, kiedy trzeszczą wszy 
stkie wiązania statku. Gdybym 
ginął w służbie morza, idąc na 
dno, miałbym ostatnią świado
mość, że ginę chlubną śmiercią 
marynarza.

Niestety, z „wilka morskiego” 
przemieniam się w „szczura lo
dowego i obecnie tylko we śnie 
widzę dalekie migocące w nocy 
światła Calais i Dover, latarni 
morskich oraz zielone i czerwo 
ne światła awanportów.

Tak morze trzeba kochać, 
ak się kocha umiłowaną kobię 

tę. to znaczy ze wszystkim' 
wadami i kaprysami.

Redaktor i Wydawca: T O M A S Z  PLU TA .
Drukarnia „Kra jow a“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31-

KAŻDY: IZY ТО STARV, CZY TO MŁODY, ŚWIETNE ZAWSZE JADA LODY ulica Słowackiego 26


